
STAN POGODY
Dziś będzie pogoda pochmurna z prze­

lotnymi deszczami. Najwyższa temperatu­
ra osiągnie 70 stopni, a najniższą 60 stopni. 
Wiatry południowo-wschodnie o sile do 15 
mil na godzinę.

Wschód słońca o godzinie 6:41. Zachód 
o godzinie 6:44.
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ROZMAREK WYBRANY PREZESEM Z.N.P.
KOZMOR I GUNTHER IDA DRUGI RAZ NA DALOT
Franciszka Dymek Wybrana Wiceprezeska 
Prochot Wiceprez., Foszcz Sekretarzem 
Ulatowski Skarb. Dworakowski Wice-Cen.

Karol Rozmarek

IT

prezes Z.N.P. Franciszka Dymek
wiceprezeska Z.N.P.

Hartford, Conn. (Korespondencja Własna). — Prawybory 
i wybory nowego Zarządu Centralnego ZNP na Sejmie 33-cim, 
jakie rozpoczęły się w czwartek o godzinie 11-tej wieczór, 
przeciągnęły się dzisiaj do godziny 6-ej rano, kiedy odczytano 
na otwartej przez całą noc sesji, wynik głosowania.

Wykazał on zwycięstwo prezesa Karola Rozmarka i jego 
tykietu niemal całego — z małymi wyjątkami.

Edward Kozmor, który ubiega się na tykiecie prezesa 
Rozmarka o urząd cenzora, uzyskał więcej głosów od cenzora 
Gunthera. ale trzeci kandydat, adw. Godlewski, otrzymał 45 
głosów, skutkiem czego Kozmor nie otrzymał absolutnej 
większości i musi iść jeszcze raz na balot wyborczy w piątek.

Wraz ze świetnym zwycięstwem prezesa Rozmarka zo­
stali wybrani odrazu na pierwszym balocie, wiceprezeska 
Franciszek Dymek, nowy wiceprezes Franciszek Prochot 
(który ubiegał się w miejsce dra Lisowskiego, który nie 
kandydował) i sekretarz generalny Józef Foszcz, który roz­
poczyna drugi termin urzędowania.

Skarbnikiem ZNP został wybrany dyr. Jan Ulatowski, a 
jego kontr-kandydat Józef Rychliński wycofał się w ostatnim 
dniu z powodu natury osobistej.

Dr. Sadlek i dr. Sampoliński idą raz jeszcze na balot 
w wyborach dziś wieczorem, jak i spora część kandydatów na 
dyrektorów.

Dyrektorki: — Ziemba-Dienes, Helkowska i Spisak, wy­
grały łatwo w pierwszym głosowaniu, jak również wygrał 
dyr. Bonawentura Migała.

Młody adwokat z Cleveland, komisarz W. Dworakowski, 
został na pierwszym balocie wybrany na wice-cenzora.

Z chicagoskich kandydatów na dyrektorów, idą jeszcze 
raz na balot: — dr. Majchrowicz, Henryk Spindor, Jan J. 
Ziemba, Józef Michalak, Edward Gembara i Stanisław Pio­
trowicz.

Rezultat wyborów jest następujący:—
Na cenzora ZNP: — Gunther 192 głosy; Kozmor 218 gło­

sów; Godlewski 45 głosów.
Na wice-cenzora: — Maciejewski — 21; Dworakowski — 

238; Ulman — 185.
Na prezesa ZNP: — Rozmarek — 285 głosów; Tomaszkie­

wicz —172.
Na wiceprezesa: — Prochot — 275; Piwowarczyk — 177.
Na sekretarza generalnego: — Foszcz — 302; Andrzejew­

ski — 154.
Na skarbnika: — Ulatowski — 364; Trawiński — 78.
Na dyrektorów, Obwód “A”: — Majchrowicz — 148; Mi­

gała — 257; Spindor — 178; Sienkiewicz — 22; Tuczyński — 21; 
Ziemba — 188; Michalak— 169; Nowak — 110; Bykowski — 
90; Sokolnicki — 45; Piotrowicz, Jr. — 118; Gembara — 160; 
Wróbel — 109.

Na dyrektor Obwód “A”: — Ziemba-Dienes — 261; Hel­
kowska — 271; Spisak — 243; Poprawska — 207; Wiatrowska
— 151.

Na dyrektora Obwód “B”: — Pachucki — 230; Jakubow­
ski — 22; Bilski — 12; Lotarski — 171.

Na dyrektora Obwód “C”: — Hołodnik — 233; Dobrosiel- 
iki — 197.

Na dyrektora Obwód “D”: — Odrobina — 102; Samek — 
128; Wallace — 157; Piotrowski — 42.

Na lekarza naczelnego: Dr. Sadlek — 202; dr. Sampoliński
— 226; dr. Sławiński — 21.

Miejsca następnego Sejmu: — Philadelphia — 140 gło­
sów; Rochester — 60; Detroit — 89; Milwaukee — 49; Miami
— 83; New York — 12.

Sesję wieczorną rozpoczął Sejm wcześnie i bynajmniej 
nie myślał o szybkim odroczeniu się. Chciał załatwić jak naj­
prędzej sprawy i to nie powierzchownie, lecz gruntownie i ze 
znajomością.

A więc najpierw zażądał, aby przedsejmowy Komitet 
Rozwoju przedłożył swoje polecenia, które Sejm gruntownie 
przestudiował, omówił i uchwalił.

Sprawozdanie z tej dyskusji podamy później.
Następnie odrzucił Sejm, jako bezprzedmiotowe, inter­

pelacje, nie dopuszczając wcale, aby urzędnicy byli interpelo­
wani z izby, gdyż wszystkie sprawy Sejm zna ria wylot.

W końcu przyjął Sejm resztę poleceń przedsejmowej 
Komisji Budżetu i Finansów i przystąpił, do głosowania.

Przygotowania Komisji Wyborczej potrwały do godziny 
11:15 w nocy, kiedy zaczęto głosować.

Franciszek M. Prochot 
wiceprezes Z.N.P.

Józef Foszcz
sekretarz gen. Z.N.P.

Jan Ulatowski
skarbnik Z.N.P.

Bonawentura Migała 
dyrektor Z.N.P.

Katarzyna Ziemba-Dienes 
dyrektorka Z.N.P.

■
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Sowiecki “Pie In The Sky” Litwinowa Po 27 
Latach Odgrzany Przez Chruszczowa

S'- ‘X’" .*■

Sprawozdanie Komisji Budżetu 
Wywołało Burze Na Sali Sejmowej 
Komitetowi Polecono Przygotować 
Taki Raport Ażeby Każdy 
Zrozumiał Co Komisja Poleca 
Uchwalono Pensje Dla Urzędników. — Przy­

jęto Raport Komisji Nominacyjnej. — 47 
Kandydatów Ubiega Się Na Różne Urzędy

Hartford, Conn. (Telegram 
własny) — Sejm 33-ci po wy­
słuchaniu sprawozdań urzęd­
ników wziął się na serio do 
pracy w środę. Załatwiono 
szereg spraw na sesji po po­
łudniowej, a jak przewiduje 
regulamin wieczorem mają 
odbyć się interpelacje urzę­
dników.

Na po południowej’ sesji — 
przyjęto krótkie sprawozdanie 
p r z ewodniczącego Komitetu 
Przedsej’mowego S. Grudziń­
skiego jak i sprawozdanie se­
kretarza Komitetu W. Samo- 
łyka. Komitet w zestawieniu 
funduszów z prac Komitetu 
Przedsejmowego wykazał, że 
dochód na czysto wynosi — 
1,464.28. Poszczególni człon­
kowie Komitetu składali od 
siebie datki na Kolegium 
Związkowe, a wykaz tych naz­
wisk ukaże się w ogólnej li­
ście ofiarodawców na Sejmie 
na Kolegium Związkowe.

Izba podziękowała serdecz­
nie Komitetowi za tak piknie 
wykonaną pracę jak i za go­
ścinne przyjęcie. Sprawozda­
nie Komitetu przyjęto z uzna­
niem.

Krótko przemówił — Ed­
ward Setnik znany sportowiec 
i abiturient Kolegium, który 
złożył na Kolegium od siebie 
$58. Także przemówił adw. 
Czesław Dziadul — w imieniu 
kongresmana Fr. Kowalskie­
go, który nie mół osobiście 
uczestniczyć na Sejmie, gdyż 
znajduje się w Europie w 
sprawach rządowych.
Nominacje

Sprawozdanie za Komitet 
Nominacyjny zdał przewodni­
czący Wacław Dołęgowski i 
odczytał listę kandydatów na 
urzędy. Kandydatów na urzę­

dy znajduje się 47. Kandyda­
tury swe wycofali — Józef 
Rychlicki (na skarbnika), 
Czessław Bonder (na dyrek­
tora z Obwodu), dr Edward 
Bartkowiak (na lekarza na­
czelnego), Władysław Szczy­
gieł (na dyrektora Obwodu 
C).

Komitet nie uwzględnił kil­
ka spóźnionych aplikacji na u- 
rzędy, gdyż nadeszły one za 
późno, a nie w ustalonym przez 
Konstytucję terminie.
Budżet i Finanse

Komitet Finansów i Budże­
tu przystąpił do sprawozdania. 
Sprawozdawał przewodniczą­
cy Marian Celmer, który po­
dał do wiadomości, że zbadano 
księgi finansowe, akty, rekor­
dy i raporty kontrolera. Kon­
ferował Komitet z urzędnika­
mi i pracownikami. Badano 
specjalnie działy — 1. mają­
tek; 2. korporacja wydaw­
nictw; 3. członkostwo i 4. in­
westycje.

Ponieważ Komitet Rozwoju 
urzędował w tym samym cza­
sie jak i Komitet Finansów 
postanowiono wobec tego spra­
wę członkostwa oddać tejże 
Komisji

Komitet pracował 18 dni w 
Domu Związkowym i Domu 
Wydawnictw. Komitet w spra* 
wozdaniu swym najwięcej cza­
su poświęcił sprawom inwe­
stycji i hipotekom. Powtarzał 
to samo co od dłuższego czasu 
już wywołuje spory w kołach 
związkowych. Izba rozgnie­
wana na młócenie i wałkowa­
nie tych samych kwestji zwró- 

I ciła się z licznymi pytaniami 
! do Komisji.

Pan Celmer zapytany przez 
(jednego z posłów czy dopa- 
1 trzył się jakiej straty dla ZNP

Muskie, Moss 
i Gruening w ZSSR

Moskwa. — (CT) — Agencja 
Tass podała, iż trzej amery­
kańscy senatorzy — Edmund 
Muskie z Maine, Frank E. Moss 
z Utah oraz Ernest Gruening- 
z Alaski — trzej demokraci, 
zwiedzą podczas swej wizyty w 
Związku Sowieckim elektrow­
nię na rzecze Tungusce w No- 
gińsku, w rejonie Krasnojar­
skim.

Kassem Pozbawia 
Wojsko Amunicji

Bejrut, Liban. (UPI)—Ra­
dio kairskie podało wiadomość 
otrzymaną z Bagdadu, iż pre­
mier iracki zaządził odebranie 
amunicji wielu oddziałom swej 
armii, nie będąc całkiem pew­
ny lojalności wojska i uwię­
ził w tych dniach ponad 150 
przywódców swej opozycji w 
Iraku, gdzie ludność burzy się 
przeciwko krwawemu terorro- 
wi komunistów.

w udzieleniu pożyczek hipo­
tecznych na pewne realności 
przez Zarząd — odpowiedział 
że “Nie” — “bo my tylko ba­
daliśmy system udzielania po­
życzek.

Pytano się pana Celmera 
ile Związek stracił na zakup- 
nach bondów i innych inwe­
stycjach? Pan Celmer odpo­
wiedział, że “Związek nie stra­
cił na tym pieniędzy.” Myśmy 
tylko badali jak są pożyczki 
udzielane, a bondy i inwesty­
cje są w porządku.

Gdy przyszło do podziału 
Funduszu Obrotowego Komi­
sja przygotowała zestawienie 
nie jak dotychczas bywało 21 
centów obrotowego od każde­
go członka ale obliczyła cały 
Funduszu Obrotowy na dolary 
i później dzieliła ten fundusz 
z ogólnego kapitału jaki wpły­
nąłby z 21 centów obrotowe- 

1 go. Żawrzało na Izbie. Przed 
imikrofonami powstała natych- 
' miast długa kolejka posłów i 
1 (Dokończenie na str. Sej)

Z Ambasady
Do Konsulatu 
w Chicago

Londyn. (UPI) — Ambasa­
dor A. G. Gilchrist do Islanii 
został mianowany konsulem 
generalnym Wielkiej Brytanii 
w Chicago — oznajmiło dzi­
siaj ministerstwo spraw zagra - 

1 nicznych.

Strajk w Stalowniach Daje 
Się Coraz Silniej We Znaki

Władysław L. Dworakowski 
wicecenzor Z.N.P.

Karolina Spisak

Bronisława Helkowska 
dyrektorka Z.N.P.

dyrektorka Z.N.P.

53-ch Zabitych 
w Katastrofie 
Lotniczej

Bordeaux, Francja. (CT) 
— W katastrofie f ran c u- 
skiego liniowca powietrznego 
utraciło życie 53 pasażerów 
i członków załogi.

Olbrzymi 4-motorowy lino- 
wiec T.A.I. (Transport Ariens 
Intercontinentaux) typu DC- 
7 runął na las, rozbił się i 
eksplodował po odlocie dwie 
mile od lotniska.

W samolocie znajdowało 
się 65 osób — 56 pasażerów 
i 9 członków załogi. Wśród 
12 rozbitków rannych znaj­
duje się troje dzieci. Samolot 
odleciał z Bordeaux no Abid- 
janu na Wybrzeżu Kości Sło­
niowej i do Bamako we Fran­
cuskiej Zachodniej Afryce.

New York. — (UPI) — 
Utknięte od samego początku 
na martwym punkcie układy 
o nowy kontrakt pomiędzy 
unią robotników stalownia- 
nych — United Steel Work­
ers (USW), a kierownictwem 
dwunastu największych sta­
lowni w kraju, dają się — 
w 73-cim dniu strajku — co­
raz bardziej we znaki całej 
gospodarce Stanów Zjedno­
czonych. Brak stali notowany 
jest w przemysłach konsump­
cyjnych. Przemysł samocho­
dowy- powiada, że jeśli strajk 
przeciągnie się poprzez paź­
dziernik, to w Detroit wyłoni 
się sytuacja nadzwyczaj kry­
tyczna.

Nawet federalne biuro bu­
dżetowe dotknięte jest straj­
kiem. Zanosiło się na to, że 
bieżący rok rozrachunkowy 
zakończy się nadwyżką fun­
duszu w skarbie federalnym. 
Jeśli jednak strajk nie będzie 
wnet zażegnany, to skutkiem 
zmniejszenia się poborów po­
datkowych — nie tylko od za­
robków osobistych, ale i po­
datków przetwórczych — do­
chody federalne spadną do 
tego stopnia, że budżet fede­
ralny może wykazać gruby 
niedobór.

Obawy te wyraził dzisiaj 
w Washingtonie dyrektor bu­
dżetu,, Maurice H. Stans.

W układach kontraktowych 
w New Yorku, które zaczęły 
się 15 lipca, obydwie strony 
oskarżają się wzajemnie o 
upór i niechęć do zawarcia 
zgody. Prezes USW, David J. 
McDonald, oskarża przedsta­
wicielstwo stalowni o “aro­
gancję,” a główny układowca 
przemysłu, Joseph F. Finne­
gan powiada, że unia uprawia 
“bezowocne widowisko ukła­
dowe.”

Na razie nie zanosi się na 
jakikolwiek kompromis.

Zamach Na Życie 
Premiera Cejlonu
Jeden Napastnik 
Zastrzelony Przez 
Policję, 2-gi Ujęty
Colombo, Cejlon. (UPI) — 

Premier Solomon W. R. D. 
Bandaranaike został ciężko 
ranny w zamachu dokonanym 
dzisiaj rano na jego życie 
przez dwóch osobników w 
przebraniu kapłanów buddyj­
skich. Strzały były dane z 
krótkiej odległości z 45-kali- 
browego rewolweru, gdy 60- 
letni premier wyszedł na po­
witanie dwóch “kapłanów” —- 
swych dzisiaj najwcześniej­
szych wizytorów.

Generał-gubernator Sir Oli­
ver Goonetlike proklamował 
natychmiast stan wyjątkowy 
— równoznaczny ze stanem 
wojennym — po całym Cej­
lonie, wezwawszy armię, ma­
rynarkę i rezerwy lotnicze do 
udzielenia wszelkiej potrzeb­
nej pomocy policji w utrzy­
maniu porządku i spokoju.

Jeden z napastników został 
zastrzelony przez policję, a 
drugi ujęty. Jeden z prze­
chodniów-, który znajdował się 
blisko i rzucił się między za­
machowców i premiera, chcąc 
oszczędzić go przed kulami, 
jest ranny 4-krotnie.

Premier Bandaranaike, któ­
ry swego czasu kształcił się 
w uniw-ersytecie Oxford, w 
Anglii, wraz z Antony Ede- 

j nem, został przewieziony do 
;szpitala generalnego w Co­
lombo i poddany operacji. 
Kule przebiły jego wątrobę i 
śledzionę. Trzech chirurgów, 
którzy bezzwłocznie przystą­
pili do operacji, wyrazili na­
dzieję utrzymania rannego 
przj’ życiu. Powód zamachu 
na jego życie był do chwili 
nadawania tej depeszy nie- 

i znany.
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WINA i KARA
Powieść z życia wielkomiejskiego

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY
Napisał H. M.

312------------- (Ciąg dalszy)
Nie rozumiała, co tak nagle zmieniło postępowanie do­

tąd słodkiego zawsze i uśmiechniętego męża.
Rodeński widząc jej zdziwienie zezłościł się jeszcze bar­

dziej.
Zapewne zapomniałaś już co zaszło? — wtrącił gniew- 

liwie. — Oto list owego durnego adwokata! — dodał, pod­
nosząc list pod same oczy Maryli. — Może teraz przynaj­
mniej rozjaśni ci się w głowie. Miła wiadomość czekała na 
mnie w domu po powrocie z miasta.

Teraz dopiero stanęło wszystko żywo w pamięci Ma­
ryli. . .

_  Boże, Boże, cóż poczniemy? — zawołała z jękiem. 
__O takiej ewentualności nie pomyślała nawet we śnie!

_  Czy to ma być usprawiedliwienie? — odparł hra­
bia, patrząc na nią ponuro. — Dlaczegóż, jak dziecko niedo­
świadczone oczekiwałaś dnia rozstrzygającego, zamiast 
myśleć o przyszłości?

Wszak w twoich to było rękach, skłonić twą babkę, 
aby majątek tobie zapisała! Przecież byłaś przy niej do 
samej śmiedci?

Zawsze utrzymywałaś mnie w przekonaniu, że byłaś 
jej ulubienicą.

Ładna ulubienica, którą udsuwa się od spadku.
— Ależ Henryku, chyba nie możesz mi czynić wyrzu­

tów, dlatego, że nadzieje nasze zawiodły — broniła się mło­
da kobieta, a jej oczy zaczęły się znowu napełniać łzami. 
__ Babka moja mnie kochała, to nie ulega żadnej wąt­
pliwości.

Wiem również pewnie, że było jej zamiarem pozostawić 
mi cały majątek. Zapewniała mnie o tem kilkakrotnie.

Że w ostatniej chwili poczyniła w testamenlce inne za­
rządzenia, za to nie mogę odpowiadać.

— Otóż właśnie za ostateczny wynik czynię ci odpo­
wiedzialną i do tego mam pełne prawo!— zawołał z bły­
szczącymi oczyma. — Gdybyś była miała rozsądku choć 
trochę, byłabyś przewidziała, że stara dziwaczka, która z 
niezrozumiałych powodów mnie nienawidziła, postara się 
jeszcze na samym końcu rzucić nam kamień pod nogi.

Twoim obowiązkiem było dopilnować, aby babka swe­
go poprzedniego przyrzeczenia dotrzymała i przekonać się, 
czy to uczyniła istotnie.

Słowo “miłość”łatwo się wypowiada, lecz że ona rze­
czywiście w twem sercu przemieszkuje, nie przekonałaś 
mnie chyba ostatnim faktem.

— Henryku, Henryku, jesteś rozgoryczony i sam nie 
wiesz, co mówisz!

Jak możesz przemawiać do mnie w ten sposób? — ża­
liła się Maryla z płaczem. — Cóż mają pieniądze wspólne­
go z moją miłością?

W obliczu hrabiego widoczna była irytacja.
— Doprawdy, że twoja naiwność jest rozbrajająca! — 

zawołał brutalnie. — Zatem przypuszczasz, że ja, lub ty bę­
dziemy żyli tylko miłością i jeść nie potrzebujemy?

Czy sądzisz, że ciebie, rozkapryszoną hrabiankę był­
bym wziął za swoją żonę, gdybym nie miał podstawy do 
pewności, że twój majątek pozwoli mi wszelkie twe za­
chcianki zaspakajać?

Jakże potrafię to obecnie uczynić? Nawet gdybyś są­
downie zaczepiła testatement twej babki, nie wiele uzy­
skasz.

Przecież jeden z ustępów rozporządzenia ostatniej 
woli twej babki, brzmi wyraźnie i jasno:

“O ile moja wnuczka poślubiłaby zaś hrabiego Henry­
ka Rodeńsklego, cały mój majątek spadkowy ma przypaść 
na następujące cele dobroczynne etc. etc.”

Z tego zdania należy wnosić, że ze spadku po babce 
będziesz otrzymywała co najwyżej jakieś skromne procenta.

Więc co będzie?
Takiego trybu życia, jaki dotąd prowadziliśmy nadal 

prowadzić nie możemy, bo na to nie pozwalają środki ma­
terialne. Dotąd nie ograniczałem twych wydatków w żad­
nym kierunku, właśnie dlatego, że spodziewałem się, iż w 
najbliższej przyszłości przypadnie ci w spadku wcale pokaź­
ny majątek.

Obecnie będziesz się musiała trochę ograniczyć moja 
droga.

Wkrótce już trzeba nam będzie wynająć jaką stan- 
cyjkę na poddaszu. Z góry też musisz się oswoić z myślą, że 
pewnego dnia zaczniesz pracować własnymi rękami na 
chieb powszedni.

Maryla patrzyła na niego szeroko rozwartymi oczyma. 
Myśli mieszały się jej w głowie.
— Pracować na chieb? — szeptała. — Nie pojmuję, 

Henryku, co chcesz przez to powiedzieć? Więc ty nie masz 
żadnego majątku? Mówiłeś mi przecież w Warszawie, że....

— Że trochę gotówki mam! — dokończył szyderczo 
hrabia. — Ale w międzyczasie poniosłem dotkliwe straty 
pieniężne, o których ci nie wspominałem, by cię nie mart­
wić — z drugiej strony twoja rozrzutność powodowała, że 
■mój skromny mająteczek topniał z każdym dniem.

Obecnie posiadam już tylko resztki, które skończą się 
lada dzień i wtedy pozostaniemy na bruku bez grosza.

Aby nie owijać niczego w bawełnę powiem ci wprost, 
że jesteś obecnie żoną żebraka!

ROZDZIAŁ 167.

Niebezpieczny sojusz.
Księżna Rolanowska wróciła do swej komnaty moc­

no zmartwiona i wyczerpana fizycznie zbyt silnem zdener­
wowaniem padła na krzesło.

Zakrywszy twarz rękoma wybuchła spazmatycznym 
płaczem.

Boże wielki, czy to było możliwe, co widziała?... Artur, 
mąż Marii, którego uważała za wzór mężczyzny i małżon­
ka, dał się zbałamucić tej kobiecie?

Raczej byłaby się spodziewała zawalenia samego nieba, 
niżby Artur mógł okazać się niewiernym dla żony choćby 
tylko w myślach.

Rozpacz sędziwej księżnej nie miała granic. Przeję­
ta była jedną wyłącznie myślą: należało Artura wysunąć, 
jak najprędzej z bliskości tej syreny, póki nie zapomni się 
do reszty.

List, który właśnie nadszedł od jej córki, utwierdzał ją 
tem bardziej w powziętym zamiarze.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Iskierki z Sejmu 33go Związku Nar. Pol. 
w Hartford, Connecticut
Posłanki Sejmu Goszczone Przez Komitet 

Przedsejmowy. — Izba Sejmowa w Środę 
Rano Przystąpiła Do Intenzywnej Pracy 
w Omawianiu Spraw Związkowych i Wy­
słuchaniu Sprawozdań Urzędników. — O 
Tym i Owym.

We wtorek w południe w 
hotelu Bond Komitet Przed­
sejmowy, a właściwie Komi­
tet Pań z tegoż komitetu na 
czele z komisarką Okręgu 2 
ZNP p. Teodorą Żegota po­
dejmował śniadaniem Posłan­
ki Sejmu 33 ZNP.

Przybyły niemal wszystkie 
Posłanki a nawet znalazło się 
kilka gości. Dla tych niestety 
zabrakło miejsca gdyż Ko­
mitet wyraźnie podkreślał, że 
przyjęcie to było urządzane 
tylko dla Posłanek Sejmu i 
tylko na tyle miejsc poczynił 
rezerwacje.

Komisarka Żegota serdecz­
nym przemówieniem przywi­
tała Posłanki życząc owoc­
nych obrad Sejmowi 33mu i 
poprosiła wiceprezeskę ZNP 
p. Franciszkę Dymek do prze­
mówienia. Wiceprezeska Dy­
mek ograniczyła się w swym 
przemówieniu podkreślając że 
czas jest bardzo ograniczony, 
to też niema czasu na dłuż­
sze przemówienia. “Nie wiele 
do tego czasu załatwiliśmy na 
Sejmie”—mówiła p. Dymek— 
“to też teraz musimy się wziąć 
do intensywnej pracy ażeby 
załatwić wszystkie sprawy or­
ganizacyjne. Wzywała Po­
słanki ażeby zabierały głos 
w obradach we wszystkich 
kwestiach tyczących się do­
bra naszej organizacji i by 
dopilnowały ażeby ich wnio­
ski brane były pod uwagę i 
znalazły poparcie Izby Sej­
mowej.

Krótko przemówiła p. Wan­
da Rozmarek, żona prezesa 
ZNP, nawołując do podtrzy­
mania języka polskiego w do­
mach jak i do rozwinięcia 
szkółek języka polskiego aże­
by jak najwięcej naszej dzia­
twy miało możność nauczenia 
się języka polskiego. Wspom­
niała o szkółce polskiej jaką 
prowadzi w Chicago przy Wy­
dziale Kongresu do której to 
szkółki uczęszcza przes zło 
500 dzieci i jak wspaniałe re­
zultaty można osiągnąć z tą 
dziatwą, gdyż w naszej mło­
dzieży drzemie duch polski, 
trzeba go tylko obudzić—po­
wiedziała pani Rozmarkowa.

Krótko przemówiła naczel­
na organizatorka Wydziału

Na Każdy Sezon
4925 SIZES 12-20

Wzór 4925
Podług tego wzoru możecie so­

bie uszyć domową sukienkę, su­
kienkę na lato, a także na jesień 
i zimę.

Wzór 4925 można nabyć w wiel­
kościach 12, 14, 16, 18, 20. Na 
wielkość 16 potrzeba 4t4 jarda 35 
cal. materiału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW (500.

Należytosc prosimy nadsyłać w 
srebrze łub 4c w znaczkach pocz­
towych (lecz ule sir mail) Z Ka­
nady eotówke.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.
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Kobiet ZNP p. Wiktoria Piet­
kiewicz na temat pracy wer­
bunkowej wzywając do skła­
dania aplikacji nowego człon, 
kostwa na Sejmie i dołącze­
nia się do bukietu aplikacji 
nowych członków jakie będą 
wręczone wiceprezesce Dy­
mek na Sejmie.

Ze względu na ograniczony 
czas przedstawiano zebranym 
urzędniczki Zarządu Central­
nego ZNP panie dyrektorki— 
Karolinę Spisak, Bronisławę 
Helkowską i Katarzynę Die­
nes, oraz redaktorkę Helenę 
Moll, członkinie Kom i t e t u 
Pań z Komitetu Przedsejmo­
wego — Boryczka, prezeskę, 
Gr. 2812; Julię Brakoniecką, 
Helenę Gronczewską, wice­
prezeskę Gm. 58 i sekr. Wydz. 
Kob. Okr. 2go oraz Antoninę 
Rydecką, wiceprzewodniczącą 
Komitetu Przedsejmowego.

Jak przystało na dobrych 
Związkowców, na rannej se­
sji we środę komisarz Okr. 
Igo Józef Dancewicz złożył 
gratulacje sędziemu Tadeu­
szowi Adesko, który ubiegał 
się przeciw niemu o urząd 
przewodniczącego Sejmu zwy­
ciężając większością głosów. 
Komisarz Dancewicz wezwał 
zebranych do zgodnej współ­
pracy z przewodniczącym sę­
dzią Adesko, moim serdecz­
nym przyjacielem od wielu 
lat — jak powiedział Dance­
wicz.

W hotelu Statler-Hilton 
(jak podaje Nowy Świat), de­
legat z Baltimore zaczepia 
delegata z Nowego Yorku:—• 
“Słuchaj, Antek! Jak to jest? 
Cenzor sędzia Gunther ot­
wiera sejm po polsku i po 
angielsku w niedzielę, a po­
tem znów go otwiera w po­
niedziałek. ‘Uważam sejm za 
otwarty’—ogłasza. Jak są­
dzisz, Antek, czy sejm już jest 
otwarty, czy też nie?”

“Widzisz Staszek, czasem 
otwarcie jest bardzo uciążli­
we, ciężkie.”

Delegatka z Michigan do 
delegatki z Illinois: ‘‘Pani 
Wiktoria wie co? Wiceprezy­
dent Stanów Zjednoczonych 
został związkowcem. (Jak to 
niby przez ten mental, co to 
nasz prezes Rozmarek zawie­
sił mu na klapie surduta?).— 
Wcale nie, pani Petronelo. Nie 
przez to, ale wyraźnie stoi 
widzisz pani tu wydrukowane 
w programie niedzielnej sesji 
inauguracyjnej—ot patrz pa­
ni—Richard M. Nixon, Vice- 
President of the Polish Na­
tional Alliance.” No, to widać, 
że go wybrano, ale nie wiem 
kiedy i jak to on będzie wy­
glądał przy prezesie Rozmar- 
ku. Przy “Ajku” to jakoś wia­
domo, gdzie, jak i co, a tu? 
Rozmarek człowiek grzeczny, 
nawet bardzo uprzejmy, ale 
swoje to zna—nie tak jest z 
“Ajkiem.” Nixonowi w Związ­
ku będzie trudniej...”

Od soboty rano zaczęły do 
wykwintnego hotelu Statler- 
Hilton i do mniej wykwintne­
go hotelu Bond nadchodzić 
“ciężkie” transporty przetwo­
rów mięsnych czysto polskie­
go wyrobu, mianowicie: obok 
pospolitych kiełbas—kabano­
sy krakowskie. Podobno w 
kwaterze większości stosy ka­
banosów czekają na miłych 
gości, ponętnym wabiąc za- 
paszkiem. Natomiast w kwa­
terze opozycji, oprócz kraja­
nej, grubej krakowskiej kieł­
basy—jest również i siekana, 
a pewien stary wiarus z pod 
Bostonu rzadki w tych stro­
nach “opozycjonista” przy­
wiózł kilka “wianków praw­
dziwej litewskiej, tej myśliw­
skiej. Jednym słowem polity­
ka chodzi tradycyjną drogą. 
Jakże mogło być inaczej ?

Marszałek Sejmu Poseł J. 
Kotch z Texas zapowiedział, 
że będzie pilnował porządku 
na sali. Upomninał gości ażeby 
nie zasiadali wśród Posłów i 
przy stole prasy. — “My nie 
chcemy nikogo wyrzucać, ale 
jak będzie trzeba to trudno” 
— powiedział Potch. Nikt nie 
odważył się sprzeciwiać te­
mu zarządzeniu — zwłaszcza 
biorąc pod uwagę, że Poseł 
Kotch waży około 250 funtów 
i wzrost jego wynosi około 6 
stóp i 6 cali. Znając jednak je­
go łagodne usposobienie, takt 
i wyrozumiałość, wątpimy czy 
ktokolwiek chciałby doprowa­
dzić go do ostateczności.

Na sali sejmowej znajduje 
się wiele osób bardzo wpły­
wowych w środowiskach ame­

rykańskich. Mamy dwóch sę­
dziów Posłami — jak sędzia 
Tadeusz Adesko, przewodni­
czący Sejmu; sędzia Józef Ku- 
szyński z Buffalo, N. Y., Po­
seł Gminy 92; Cenzor ZNP 
jest sędzią sądu apelacyjnego; 
jak i zawitał na Sejm jako 
gość sędzia Zygmunt Stefa­
nowicz Jr. z Chicago.

Sędzia Stefanowicz złożył w 
imieniu własnym i swej mał­
żonki życzenia owocnych o- 
brad Sejmowi. Powiedział o 
tym, że z prawdziwą przyjem­
nością przybył do Hartford, 
nie tylko na Sejm ZNP, ale i 
dlatego, że właśnie urodził się 
w Hartford przed 46 laty.

Później opisał ciekawy dzień 
w sądzie dla spraw kobiecych 
w Chicago, gdzie cały niemal 
sąd składał się z Polaków. 
Przewodnicząc rozprawie zau­
ważył, że obrońcą publicznym 
(public defender) jest córka 
prezesa Rozmarka adw. Ma­
ryla Rozmarek Komosa; ad­
wokatem prokuratury jest p. 
Marianna Grochowina, jak i 
Polkami były woźne sądowe i 
urzędniczki biuralistki.

Serdecznie powitano ks. dr 
Stanisława Lisewskiego, pro­
boszcza parafii św. Trójcy. 
Ks. Lisewski w swym prze­
mówieniu po złożeniu życzeń 
podkreślił, że parafia św. Trój­
cy nazywana jest “parafią 
związkową”, a poprzednik je­
go ś. p. ks. Kazimierz Sztucz­
ko uważany był za nieoficjal­
nego kapelana Związku Naro­
dowego Polskiego. Chętnie też 
ks. Lisewski przebywa wśród 
Braci Związkowej — pragnąc 
podtrzymać tradycję i ser­
deczne więzy łączące tą para­
fię z Bracią Związkową w Chi­
cago.

Izba Sejmowa przeżywała 
moc wzruszeń podczas spra­
wozdań najwyższych urzędni­
ków Zw. Narodowego Pol­
skiego. Spory i nieporozumie­
nia jakie przez ostatnie cztery 
lata dzieliły i rozbijały nasze 
szeregi, obchodzą wszystkich 
żywo. Właśnie te spowodowały 
wielkie szkody dla organiza­
cji naszej w pracy werbunko­
wej jak i w naszych pracach. 
To też słuchano z największą 
uwagą w skupieniu tych spra­
wozdań w nadziei, że po wy- 
młóceniu tych bolączek w sze­
regach naszych zapanuje zno­
wu miłość bratnia i złączeni 
we Wspólnym wysiłku przy­
stąpimy do wzmożonej akcji 
werbunkowej i pracy organi­
zacyjnej.

0 szczegółach tych sprawo­
zdań napiszemy obszerniej w 
następnych wydaniach.

Wojsko Zaczyna 
Buntować Się 
Przeciw Kassem

Bejrut, Liban. (UPI)—Ra­
dio kairskie podało dzisiaj, iż 
premier iracki Abdel Kassem 
zarządził w Iraku stosowanie 
środków stanu wyjątkowego 
w celu stłumienia pomruków 
buntu swej armii w Bagda­
dzie, wstrząsanym już demon­
stracjami i buntem, ludności 
cywilnej przeciwko krwawemu 
terrorowi komunistów w reżi­
mie Kassema.

Kassem jest arcy-wrogiem 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej pod wodzą prezydenta 
Nassera, złożonej z Egiptu i 
Syrii. Wiadomość radia kair- 
skiego mówi między innymi— 
na podstawie informacji z Ira­
ku—że wojsko w dzielnicy w 
Al Azamieh w Bagdadzie nie 
usłuchało rozkazu otwarcia o- 
gnia do demonstrantów. — W 
dzielnicy Karkh tłum kobiet 
obrzucił kamieniami samochód 
Kassema.

Kassem wzmocnił straż przy 
swym pałacu i ważniejszych 
gmachach rządowych 2,500 
“zabijaków” z mętów ulicz­
nych i z szeregów komuni­
stycznych.

W Brodnie- 
Mieszkają Duże Sumy

Środa (P). — Wspaniałe 
jezioro Brodno ciągnące się 
na przestrzeni kilku kilome­
trów w powiecie Środa Ślą­
ska zamieszkują ogromne ry- 
by-sumy. Szczególnie jeden 
z nich, zaobserwowany w wo­
dach jeziora budzi podziw na­
wet doświadczonych ryba­
ków. Jest stary sum długo­
ści około dwóch i pół metra, 
wagi obliczanej na 80 kilo­
gramów, którego ogromny 
łeb ukazuje się od czasu do 
czasu na powierzchni wody. 
Niedawno rybacy złowili w 
Bródnie mniejszego suma o 
wadze 12 kilogramów.

Sprawozdanie Kom. 
Budżetu Wywołało 
Burzę Na Sali Sejm.

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
posłanek. Zasypywano prze­
wodniczącego Celmera pyta­
niami, żądaniami wyjaśnienia, 
podkreślano że raport w ten 
sposób przygotowany jest nie­
jasny, ponieważ wrzawa na sa­
li powstawała coraz silniejsza.

Przewodniczący Sejmu sę­
dzia Adesko apelował do Izby 
o uspokojenie się. — Dopiero 
wówczas Izba uspokoiła się, 
gdy raport Komisji odłożono 
do dalszych sesji ażeby każdy 
mógł mieć sposobność zapo­
znać się z nim i polecono Ko­
misji ażeby wykazała w na­
stępnych swych sprawozda­
niach jak podział ten Fundu­
szu Obrotowego będzie przed­
stawiał się w proporcji do po­
działu z ostatniego Sejmu.
Pensje Urzędników

Ponieważ wybory przewi­
dziane są na sesję wieczorną, 
przyjęto tylko raport Komisji 
Budżetu i Finansów odnośnie 
pensji urzędników i urzędni­
czek. Uchwalono następujące 
pensje: prezes $23,000; wice­
prezeska $9,000; wiceprezes 
$8,500; sekretarz generalny 
$13,000; skarbnik $11,000; 
lekarz naczelny $6,500; cenzor 
$5,000; dyrektorzy z Chicago 
$150 miesięcznie z zastrzeże­
niem, że będą mieli odciągnię­
te $50 za nieobecność na każ­
dym posiedzeniu miesięcznym 
z jakiegokolwiek powodu.

Urzędnicy mianowani—kon­
troler $13,500; rzecznik — 
$13,500; naczelny organizator 
$8,000 do $15,000 (naczelny 
organizator może dostać do­
datkowo do pensji bonus, któ­
ry może być ustalony przez 
Zarząd Centralny. Wysokość 
pensji i bonus ustala Zarząd 
Centralny stosownie do kwa­
lifikacji danej osoby w ra­
mach powyższych). Główny 
underwritei’ $8,000 do $12,000 
(Zarząd Centralny ustala pen­
sje w ramach powyższych). 
Sekretarz Cenzora $4,000; re­
daktor Zgody $3,000 do $5,000 
(Zarząd Centralny ustala pen­
sje w ramach powyższych, 
która ma być wypłacona z fun­
duszów Korporacji Wydaw­
nictw) uchwalono następują­
ce wydatki; — cenzor na wy­
datki $100 miesięcznie plus 
telefon; wicecenzor $125 mie­
sięcznie; komisarze $45 mie­
sięcznie (sumy powyższe ma­
ją być wypłacane bez wyszcze­
gólnienia) . Diety — zwrot 
kosztów $20 dziennie.

Omawiano jeszcze przed u- 
staleniem pensji urzędników 
sprawę Wydawnictw ale i ta 
część sprawozdania Komisji 
Budżetu odłożono do następnej 
sesji z resztą sprawozdania.

Koronkowe Nakrycia

(rtf

7178

W

Wzór 7178
Upiększcie swe meble takimi 

nakryciami. Nadchodzi jesień i zi­
ma i będziecie mieć więcej czasu 
do szycia, dzierzgania i szydełko­
wania. Nakrycia takie nie tylko, 
że upiększą wasze starsze meble 
ale także nowe meble ochronią 
przed niszczeniem.

Wzór 7178 obejmuje dokładne 
wskazówki wyszydełkowania na­
krycia na tylne oparcie i na porę­
cze foteli lub kanapy. Mogą one 
również służyć do nakrycia kre­
densu, stolików i jako końce na­
krycia na komodę.

Cena wzoru 35 centów Należy* 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
(ub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago
22. Illinois.
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Komitety 33-go Sejmu Związku N. P.
Mianowane Przez Przewodniczącego Sejmu 

T. V. Adesko a Zatwierdzone Przez Izbę 
Sejmową:

KOMITET REGULAMINU
Edmund Lewandowski—Cleveland, Ohio Przewodniczący 
Szczepan. Kraszewski—Akron, Ohio
Maria Tuchewicz—Syracuse, New York
Zofia Wójcik—Wilkes-Barre, Pa.
Edward Karol—Donora, Pa.

KOMITET INFORMACYJNY
Tomasz Duplaga—Tiltonsville Ohio, Przewodniczący 
Frank Stojeba—St. Louis, Missouri
Antonina Rydecka—New Britain, Conn.
Maria Surba—Oakdale, Pa. 
Władysława Amborska—Chicago, 111. 
Cecylia Banasiak—East Chicago, Ind. 
Stanisław Węgrzyn—Chicago, Illinois 
Władysław Zarębski—Cleveland, Ohio
S. Liguz—Brooklyn, New York
R. Skrzyński—Jackson, Michigan 
Anna Spora—Baltimore, Maryland

KOMITET PRASY
Anthony Szymczak—Milwaukee, Wise., Przewodniczący 
John Kozaren—Hamtramck, Michigan
Władysław Swieżawski—Grand Rapids, Michigan 
Franciszek Kawa—Omaha, Nebraska
T. Chorzempa—Minneapolis, Minn.

KOMITET WSPARĆ
J. Nowak-----Buffalo, N. Y., Przewodniczący
J. Twardzik—Shenandoah, Pa.
F. Kukla—Bay City, Michigan
S. Bec—Camden, N. J.
F. Starczewski—Natrona, Pa.
Frank Jarosz—Detroit, Michigan
Maria Wilczyńska—Baltimore, Md. 
Józef Pienczak—Chicago, Illinois 
Jan Sarna—Harvey, Illinois

KOMITET OKRĘGÓW I GMIN
F. Gregorek—Baltimore, Md.—Przewodniczący
A. Moll—Oak Park, Illinois
H. Borowy—Bridgeport, Conn.
H. Gumowska—Brooklyn, N. Y.
J. Tragarz—Chicago, Illinois

KOMITET WYDZIAŁU KOBIET
Maria Godlewska—East St. Louis, Ill., Przewodnicząca 
Janina Migała—Chicago, Illinoi*
B. Kosiarek—Yonkers, N. Y.
S. Kukułka—Hamtramck, Mich.
Apolonia Kmak—Chicago, Illinois
Anna Wojciechowska—Chicago, III.
S. Plucińska—Vandergrift, Pa.
F. Ostrowska—Jamaica, N. Y.

KOMITET ROZWOJU
W. Bielawski—Philadelphia, Pa., Przewodniczący 
Jan Buczkowski—Central Falls, R. I.
Franciszek Synowiec—Miami, Florida
W. Dziuban—Yonkers, N. Y.
E. Radykowska—Kenosha, Wisconsin
Stanisław Modliszewski, Utica, N. Y.
Kazimierz Szudzik—Buffalo, New York
Frank Ramza—Streator, Illinois
Maria Tuchewicz—Syracuse, N. Y.

KOMITET OŚWIATY
Walenty Kożuch—Chicago, Illinois, Przewodniczący 
Bronisława Rybarcżyk—Chicago, Illinois 
Maria Odrobina—Taylor, Michigan 
Janina Szczypińska—Wheeling, W. Va.
W. Maćkowski—Brooklyn, New York

KOMITET SZKOLNICTWA
Rudolf Zawierucha—Buffalo, N. York., Przewodniczący 
Jan Ogrodny—Chicago, Illinois
J. Kieca—Chicago, Illinois
L. Misiora—Baltimore, Md.
J. Karwowski, Erie, Pa.

KOMITET WNIOSKÓW -
Jan Ziemba—Gary, Indiana, Przewodniczący 
Anna Litwa—Chester, Pa.
Jan Jaje—Philadelphia, Pa. 
Pauline Gorski—Houston, Texas 
A. Lipka—Baltimore, Md.

KOMITET REZOLUCJI
L. Witecki—Chicago, Illinois, Przewodniczący
M. Hołodnik—Sharon, Pa.
Władysław Szczygieł—Philadelphia, Pa.
J. Michalak, Chicago, Illinois
Jakub Twardzik—Shenandoah, Pa.
W. Witak—Flint, Michigan
Stanisław Suchecki—Dorchester, Mass.
F. Kołaczewski—Shamokin, Pa.
F. Synowiec—Miami Florida
A. Olszewski,—Nanticoke, Pa.
F. Wrublewski—Rochester, N. Y.
J. Potaczek—Chicago, Illinois
L. Kołakowski—Baltimore, Md.
Edmund Putzke—Riverhead, N. Y.
M. Stefanowicz—Watervliet, N. Y. 
Władysława Ambroży—Detroit, Michigan 
Jan Szymański—Chicago, Illinois

KOMITET WYDAWNICTW
Anna Tuman—Utica, N. Y., Przewodnicząca 
Józef Słowik—Chester, Pa.
Jan Borsa—Indian Orchard, Mass.
B. Romatowski—Jamaica L. I., N. Y.
J. Sibik—Chicago, Illinois

KOMITET INTERPELACJI
T. Giergielewicz—Jersey City, N. J.., Przewodniczący 
Jan Siderski—Lynn, Mass.
R. Stefański—Wilkes-Barre, Pa.
Stanisław Niedźwiecki—Ansonia, Conn.
J. Rychlicki—Dearborn, Michigan

KOMITET MŁODZIEŻY
Ignacy Szumala—Wasthampton, Mass., Przewodniczący 
S’. Samek—Maple Heights, Ohio
S. Pultorak—Battle Creek, Mich.
W. Jędrysik—Chicago, Illinois
C. Gorący—Utica, New York
Wacław Szymański—Dearborn, Mich.
A. Dec-Muenzhuber—Minneapolis, Minn.
Anna Marek—Chicago, Illinois
Jan Buczkowski—Central Falls, R. I.

KOMITET WYBORCZY
Ludwik Śliwiński—Edwardsville, Pa., Przewodniczący 
Ed. Bodnicki—Chicago, Illinois
Henry Piasecki—Chicago, Illinois 
Maria Cichowicz—Detroit, Michigan 
Kazimierz Szudzik—Buffalo, N. Y.

Leśne Dziwo
Warszawa (P). Wśród wie­

lu leśnych dziwów, jakie 
znajdują się między ekspo­
natami zgromadzonymi w 
Ministerstwie Leśnictwa, 
znajduje się grzyb — pur­
chawka znaleziona niedawno 
przez leśnictwo w lasach 
Strzelec Opolskich. Okaz ten 
waży prawie 6 kilogramów 
(przeszło 14 funtów), a jego 
średnica wynosi ponad pół 
metra.

500 Studentów 
Polskich

Warszawa. — (P) — Około 
pięciuset studentów polskich i 
ponad stu aspirantów (kan­
dydatów na pracowników na­
ukowych) kształci się na wyż­
szych uczelniach Związku So­
wieckiego i innych krajów 
komunistycznych. Równocze­
śnie studenci tych krajów 
kształcą sią w Polsce.
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Już Jutro “Wesoła Wdówka”
A więc już jutro napawać się 

będziemy pięknem muzyki, śpie­
wu i tańca, na najweselszej ope­
retce — “Wesoła Wdówka”. W

MARYLA PAWEŁKO

tych szaryoh, przepełnionych, nie­
pewnością i j smutkami czasach 
ogólno-światowych — “Wesoła 
Wdówka” da wam źródeł humoru, 
radości i zapomnienia, i przenie­
sie w czarowną krainę piękna.

Obsada ról doborowa — Zespół 
Lidia Pucińska. Bolek Wolski, 
Chór Polonez, postarali się, nie 
bacząc na olbrzymie wydatki, a 
jeszcze większe ryzyko, o arty­
stów nie tylko lokalnych, ale i 
przyjezdnych — jak Jan Kiepura, 
Marta Eggerth, Kazimierz Ma­
jewski, by tylko obsada ról była 
jak najlepsza, a tym samym zy­
skała całość przedstawienia.

Dużo, bardzo dużo pracy spo­
czywało na barkach energicznego 
i miłującego teatr, Bolka Wolskie­
go. Sumienna jego praca na każ-

Central Furniture Mart
Kompletny Zapas 

w całym kraju ogłoszanych 
wyrobów 
TERAZ I 

Niezwykłe dyskonta na Importowa­
nych niemieckich HI-FI’S 
1348 N. Milwaukee Ave.

Otwarte codziennie do 9tej wlecz. 
Sobota do 6 wlecz. Niedziela 12-5.

GROTA ŚW. JUDY TADEUSZA 
u Ojców Dominikanów 

Kościół ŚW. Piusa 
(. Ashland Ave przy Nineteenth St 

BEZUSTANNA NOWENNA 
Codzienna Msza św 8 rano— 
Modlitwa Nowenny 8 wlecz. 

CZWARTEK
Suma 10 rano. Cicha Msza św 

12:00 w południe 
GODZINY ŚWIĘTE 6:30—8:00 wlecz 

W NIEDZIELE SOLENNA 
GODZINA ŚWIĘTA 3 po połud 

INTENCJE PRZYJMOWANE 
O KAŻDYM CZASIE CAnal 6-007S 
REV EDWARD L HUGHES. O P 

S. T. I*. Dyrektor

dym odcinku napewno przyczyni 
się w dużej mierze do dobrego 
przedstawienia.

Zasadą tegoż zespołu jest za­
chęcanie młodzieży do pracy na 
niwie teatralnej. Tym razem wy­
bór wypadł bardzo pomyślnie.

Debiutować będą — urocza Ma­
ryla Pawełko, naprawdę piękna, 
młoda, utalentowana i serdeczny 
jej głos napewno podbije serca 
bywalców teatralnych.

Dalej — Helcia Ćwierz, znana 
na Polonii z pięknej pracy, jako 
kierowniczka szkoły tańców i śpie­
waczka, którą słyszymy na róż­
nych manifestacjach, a która zdo­
była tytuł Królowej Targów Mię­
dzynarodowych zeszłego lata na 
Navy Pier w Chicago.

Krótko węzłowato — będzie to 
uczta estetyczna dla każdego, kto 
kocha pieśń, muzykę i wesoły, 
wytworny nastrój, na tle którego 
rozgrywa się akcja tej najpopu­
larniejszej w repertuarze świata 
operetki.

Bilety — u Lenarda i w rest. 
Słodkowskich.

Z Gminy 87 ZNP
Zawiadamia się wszystkich 

delegatów oraz delegatki, że 
pierwsze posiedzenie powaka­
cyjne Gminy 87-ej ZNP od­
będzie się w piątek, dnia 2-go 
października, w sali Wodar- 
czyka, 2149-51 W. 21sza ulica. 
Początek punktualnie o godzi­
nie 8 wieczór.

Szanowni delegaci i dele­
gatki, w czasie wakacji na­
zbierało się wiele spraw, które 
muszą być załatwione na tym 
posiedzeniu. Pozatym delegaci 
i delegatki usłyszą sprawo­
zdanie posłów ze Sejmu, więc 
są proszeni o liczne przyby­
cie. — Stan. Cieśla, prezes; 
Stan. Węgrzyn, sekr.

CHICAGO WINN SCHOOL 
OF MUSIC and DANCING

All instruments taught 
Classical and Popular Piano 

Voice - Accordion - Sax - Clarinet 
Guitar - Drums

All Types of Dancing 
Tap - Acrobatic 

Ballet - Toe - Modern Jazz 
Ballroom

2015 N. Milwaukee AR 6-0500

F & J FUEL OIL SERVICE 
Sinclair Anti-Rust Fuel Oil

Residential - Commercial 
Institutional

Prompt Delivery
FR 6-6441 

2800 S. Kedzie

SAVINGS

OTWÓRZCIE 
SWE 

KONTO 
TERAZ

FREE
kTO YOU J

ZA NOWE KONTA 
OSZCZĘDNOŚCIOWE NA 

$1,000 LUB WIĘCEJ
• Podarek wysyłany za otrzymane 

konto
• Ograniczenie jeden podarek na ro­

dzinę . . .oferta wygasa 10-go listo­
pada, 1959

• Procent płatny kwartalnie
• Każde konto ubezpieczone do $10,000 

przez Agencje Rządu St. Zjed.
• Oszczędzajcie poczta . darmo 

opłata pocztowa
• Konta otwarte do 

zarabiają od Igo.

SEACOAST
& LOAN ASS’N

Del Mar, Calif.

logo w miesiącu
6 STAINLESS 

STEAK KNIVES

UWAGA!! Myśliwi-Sportowcy!
Postarajcie się teraz o komplety na wielkie 1959 polowania, 
na jesienny i zimowy sezon sportowy.
Sprawdźcie TERAZ swe wyposażenia myśliwskie i sportowe.

NIE CZEKAJCIE!
Kupcy wymienieni w tej kolumnie sprowadzili z wszystkich 
krańców globu najlepsze wyposażenia myśliwskie i sportowe po 
cenach, które będą odpowiadać waszemu portfelowi. Po jakie­
kolwiek lub po wszystkie zapotrzebowania do polowań i spor­
tów — przyjdźcie z zaufaniem do składów niżej podanych.

ZRÓBCIE TO DZIŚ!

ARCHER
SPORTING GOODS STORE

"Wszystko Dla Sportowca 
1 Zajmującego Się Hobby” 

Posiadamy kompletny wybór 
strzelb i amunicji. Dla zupełnego 
zadowolenia i dla oszczędności od­
wiedźcie nasz skład.
4278 So. Archer Ave. Tel. FR 6-3373

ATLAS ARMS, INC.
EUROPEJSKI RUSZNIKARZ 

Bezpośredni Importerzy Dobrych 
Europejskich Strzelb, Rewolwerów. 

Części i Zapasów 
Kompletny Wybór Amunicji 
Dla zupełnego zadowolenia 

przyjdźcie do nas 
5044 W. IRVING PARK RD.

Teł. MU 5-1434

OTTESEN 
SPORTS EQUIPMENT CO.

FACHOWI RUSZNIKARZE 
Naprawy - Odnawianie Broni 

Nagwintowywanie 
Wszelkie prace gwarantowane 

Umiarkowane ceny 
763 NO. MILWAUKEE AVE. 

Tel. MO 6-5536

OUTDOORS ASSOCIATED
COMPLETE ROD, REEL 

AND GUN REPAIR 
Headquarters for all hunting needs 

For sportsmen
6324 S. WESTERN

HE 4-1362

BAILEY’S
Large selection of hunting apparel 
for fall including sleeping bags, 
insulated underwear. Jackets, boots 

Priced to suit any budget
Open Mon. and Thurs. till 9 P. M.

25 W. VAN BUREN
WE 9-2172

GAGE PARK PRO SPORT 
SHOP
Posiada

W całym kraju znane i słynne 
Manhattan kule kręglarskie i 
George London koszulki dla krę- 
glarzy.

5643 SO. WESTERN AVE. 
Tel. GR. 6-9241

SUPERIOR SPORTS STORE 
Brunswick na zamówienie dosto­
sowywane kule kręglarskie, z ku­
lami i futerałem, tylko $28.88. 
Koszulki dla kręglarzy dla 5 osobo­
wego zespołu, wyszywane od $26.50 
tylko z tym ogłoszeniem.

4001 W. MONTROSE 
KI 5-4045

PEOPLE’S SPORTING 
GOODS 

"WSZYSTKO DLA SPORTOWCA" 
Kompletny wybór strzelb i amu­
nicji. Naszą specjalnością żywe 
przynęty do rybołóstwa przez cały 
rok. Przyjdźcie do nas po jakość 
i oszczędności.
3411 West 16ht St. Tel. LA 1-8866

MARKO SURPLUS STORES 
Headquarters for all fall and Winter 
camping and hunting needs. Tents, 
blankets, sleeping bags, boots, — 
jackets, pants, etc.

10% DISCOUNT IF YOU 
MENTION THIS AD

Open 7 days 9 A.M. to 8 P.M.
•02 8. State WE 9-9582

Zostań abonentem 
“Dz. Związkowego”, 
jeśli nim dotychczas 
nie jesteś.

W Sobotę 10-go Października 
Bawimy Się Na Zabawie Harcerskiej

Zespół Instruktorek i Instruk­
torów harcerskich serdecznie za­
prasza swoich licznych przyja­
ciół i sympatyków na Wielką Za­
bawę Jesienną, która odbędzie się 
w obszernych salach Domu Zwią­
zku Polek, przy 1309 N. Ashland 
Ave., w sobotę, dnia 10 paździer­
nika. Bufet we własnym zarzą­
dzie, doskonale zaopatrzony bar, 
taneczne melodie w wykonaniu 
zespołu “Blue Band” p. Cichoc­
kiego, ale nadewszystko znana z 
poprzednich zabaw doskonała at­
mosfera, zapewniają wszystkim 
szampańską zabawę.

Co więcej, udział w niej przy­
czyni się w dużym stopniu do 
dalszego rozwoju tak cennej w 
naszej społeczności pracy harcer­
skiej. Przykładów jej wartości 
nie trzeba daleko szukać. Z po­

czątkiem roku szkolnego do ehi- 
cagoskich klas wróciło kilka setek 
młodzieży, dziewczynek i chłop­
ców, którzy kilka tygodni tego­
rocznego upalnego lata spędziła 
na kolonjach i obozach harcer­
skich, wśród lasów i wzgórz, czy 
nad brzegami jezior. Wróciła do 
klas nie tylko z zapasem świeże­
go powietrza w swoich młodych 
płucach; wróciła w pogłębioną w 
rozwoju swoich charakterów.

Warto więc połączyć przyjem­
ne z pożytecznym: miłą zabawę 
i poparcie pracy harcerskiej. Pro­
simy więc już dziś zanotować so­
bie te datę: 10 października — 
Wielka Zabawa Jesienna organi­
zowana przez zespół Instruktor­
ski Harcerstwa. Do miłego zoba­
czenia.

Uśmiech Walczącej Warszawy 
w Klubie Przyjaciół Warszawy

Klub Przyjaciół Warszawy za­
prasza uprzejmie członków i sym­
patyków na pierwszy wieczór klu­
bowy p.t . “Uśmiech Walczącej 
Warszawy”.

Żart, satyrę i piosenkę z lat 1939- 
1944 przypomną: Janina Terlecka, 
Władysław Dargiel, Tadeusz Fa­
liszewski, Robert Lewandowski i 
Antoni Trzaskowski.

Wieczór odbędzie się już w naj­
bliższy piątek, dnia 25 września 
w sali Orzechowej Restauracji 
Lenarda. Specjalne dekoracje za­

projektował i wykonał artysta ma­
larz Karol Kowalski.

W programie wieczoru ponadto: 
bar “Pod Krzywą Latarnią”, bły­
skawiczny konkurs z nagrodami 
“Na rogu Brackiej i Trębackiej" 
oraz zabawa towarzyska.

Wstęp za zaproszeniami, które 
otrzymać można u sekretarki Klu­
bu p. O. Wajs, telefon HA 1-1505.

Donacja 2 dolary. Dochód na ce­
le społeczne. Początek o godzinie 
8ej wieczorem.

Wiadomości Gminy 87 ZNP z Annowa
Posiedzenia

Tow. Św. Sebastiana, Gr. 1797 
Z.N.P., zawiadamia wszystkich że 
miesięczne posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę dnia 27-go wrze­
śnia, b.r., w sali Wożniaka Casi­
no, pnr. 2258 W. 19-ta ulica; o 
godzinie 2-ej po południu..

Tow. Gwardja Króla Jana 3-go 
Sobieskiego, Gr, 285 Unju Pol­
skiej, uprasza członków do wzię­
cia licznego udziału w posiedze­
niu jakie się odbędzie w niedzie­
lę dnia 27-go września b.r., w 
sali S. Gajda, pnr. 205® W. 19-ta 
ulica; o godzinie 2-ej po połud­
niu.

Klub Nagoszyn, pragnie podać 
do wiadomości swoim członkom 
że pierwsze po wakacyjne posie­
dzenie odbędzie się w niedzielę 
dnia 27-go września, b.r., w sali 
S. Gajda, pnr. 2059 W. 19-ta uli­
ca; o godzinie 2-ej po południu.

Biorą Udział w Sejmie 33-cim 
Z.N.P. w Hartford, Conn.

Posłowie Gminny 87 Z.N.P., 
biorą udział w Sąj.mie 33-cim 
Z.N.P., jaki się odbywa w mieście 
Hartford, Conn., to jest Stanisław 
Węgrzyn, Sekr. Gm. 87 Z.N.P., i 
członek grupy Tow. Artylerja 
Polska, Jerzego Washingtona, Gr. 
760 Z.N.P., Stanisław Wożniak, 
były Prezes Gm. 87 Z.N.P., i Pre­
zes Eow. Św. Sebastiana, Gr. 1797 
Z.N.P., i Stanisław Kurzeja, Sekr. 
Prot. Tow. Bolesława Chrobrego, 
Gr. 1971 Z.N.P.

Zmiana Adresu Korespondenta 
Wiadomości Gm. 87 Z. N. P.

Pragnę podać do wiadomości 
wszystkim towarzystwom i blu- 
bom że dniem 21-go września, b.r., 
zamieszkuje pod nnowym adre­
sem jak następuje 5149 So. Sayre 
Ave., Chicago, 38, Ill. Wszelkie 
korespondencje tyczące się wia­
domości Gminy 87 Z.NP„ z An­
nowa, należy adresować na mój 
nowy adres. — Stanisław Oleksy 
Korespondent Gminy 87 Z .NP.

Connie’s Once-a-Year
BRA & GIRDLE

Sale
Thursday, Friday 

and Saturday Only!

BRAS Reg. 1.50 *125 

BRAS Reg. 200 *1*5 
GIRDLES Reg. 5.95*38* 
GIRDLES Reg. 2.00*1*8
Famous Name Brands — Many . 
to Choose From: Long Lines, 
Regular Bras, Padded, Strap­
less, Waist Cinchers, Basselet- 
tes, Basques, Girdles, Corsets, 
Corselets, Garter Belts.

THIS SALE ONLY! $Q88
Any $4.98 Slip O

Connie’s

1903 Roosevelt
BROADVIEW7

Expert Corsetiere
FI 4-4008

Obchód 15-Lecia Powstania
Warszawskiego

“Open House Party” 
Chóru Echo
Jak w ubiegłe lata, tak i obec­

nie po wywczasach letnich, Chór 
Żeński Echo rozpoczął swe lekcje 
śpiewu w każdy wtorek o godz. 8 
w sali Związku Polek, 1309 N. 
Ashland ave.

Na pierwszej lekcji po waka­
cjach, miło i gwarno było w Chó­
rze Echo. Jak jeden mąż przybyły 
koleżanki, rozpoczynając lekcje 
z entuzjazmem na występy oraz 
ich przyszły koncert, który się od­
będzie w Sherman Hotelu.

Pod dyrekcją p. Jerzego Kal- 
musa Chór Echo przygotowuje się 
do występów gościnnych w kon­
certach Chóru Chopin z Gary, dn. 
14 listopada, oraz Chóru Nowe Ży­
cie, dnia 21 listopada.

Chór Echo serdecznie zaprasza 
Panie, którym dobro krzewienia 
pieśni polskiej leży na sercu, aby 
wstąpiły w szeregi nasze przyby­
wając na przyjęcie dla nich w re­
stauracji Lenarda, 1307 N. Mil­
waukee ave., w wtorek 29 wrześ­
nia o godz. 8 wieczór.

Przywita ich prezeska Jenee Wi- 
kar z całym tam obecnym chórem. 
Górą Pieśń! — Waleria Zdebski.

Chicago (RPA). — Wybitni 
przedstawiciele Polońii w Chica­
go zaproszeni przez prezesa Rady 
Polonii Amerykańskiej, sędziego 
Franciszka X. świetlika, jedno­
myślnie postanowili zorganiować 
w Chicago imprezę z okazji 20- 
lecia działalności Rady Polonii 
jako instytucji charytatywnej.

W ten sposób przywódcy chica- 
goskiej Polonii pragną wyrazić 
uznanie zasłużonej organizacji, 
która zdziałała tyle dobrego w 
okresie swego istnienia, a poza 
tym chcą zasilić kasę Rady Polo­
nii funduszami na obecnie wyko­
nywany program niesienia pomo­
cy ludności w Polsce.

Podczas spotkania w hotelu 
Sherman, jakie odbyło się w dniu 
16 września, prezts Świetlik ob­
szernie omówił program Rady i 
jego wyniki w zakresie zaopatry­
wania szpitali, uniwersyteckich 
klinik i innych instytucji lekar­
skich w Polsce, wskazując bardzo 
silnie na potrzebę dalszej tego ty>-

Byli żołnierze Armii Krajowej, 
rozproszeni po całym święcie, łą­
czą się duchowno w okresie, kie­
dy piętnaście lat temu wrzał 
śmiertelny bój w murach Warsza­
wy. Wyrazem tej duchowej więzi 
są obchody rocznic Powstania 
Warszawskiego.

Przypadające w bieżącym roku 
piętnastolecie tego potężnego 
zrywu stolicy Polski w czasie 
drugiej wojny światowej, obcho­
dzone będzie uroczyście przez Ko­
ło Byłych Żołnierzy Armii Kra­
jowej Oddział w Chicago, w nie­
dzielę dnia 4 października b.r.

Obchodowi patronuje Komitet 
HononSwy, złożony w czołowych 
przedstawicieli • polskiego życia 
-organizacyjnego.

Na program obchodu złożą się 
nabożeństwo w Kościele ś w. 
Trójcy, 1118 N. Noble ul., o go­
dzinie 10:30 rano, na którym ka­
zanie wygłosi znakomity kazna- 
dzieja, Ks, Jann Wojciechowski

Czerniak, Armella Mix. F. X. Ry­
dzewski, W. W. Wieczorek z mał­
żonką, S. Wiśniewska, Aniela 
Wójcik, Stan. Zjawińska i S. Sta­
rzyńska, sekr. Rady.

T. J. b. Dziekan Armii Krajowej 
w śródmieściu Warszawy. Po po­
łudniu o godzinie 3:00 odbędzie 
się Uroczysta Akademia w gma­
chu Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illinois, 
przy 1838 W. Division. Głównym 
mówcą będzie Dr. Karol Ripa, b. 
Konsul Generalny Polski w Chi­
cago. Poza tym przemawiać będą 
również inni wybitni mówcy. W 
programie artystycznym wystą­
pią znani artyści i artystki.

Dalsze szczegóły programu po­
dane będą w późniejszych komu­
nikatach.

Z uwagi na fakt, że spośród 
dziesiątków tysięcy byłych żoł­
nierzy Armii Krajowej, depor­
towanych po wkroczeniu wojsk 
sowieckich do Polski, tylko mała 
część została repatriowana, pod­
czas gdy większość dotąd pozo- 
staje w znanych z okrucieństwa 
sowieckich obozach pracy i zda­
na jest na niechybną zgubę, jeśli 
nie przyjdzie w porę ratunek, 
przewidziane jest również uchwa­
lenie na Akademii rezolucji, upo­
minającej się o los tych nieszczę­
śliwych Rodaków naszych.

Komitet zaprasza na uroczysto­
ści obchodu wszystkich, których 
sercom bliska jest sprawa byłych 
żołnierzy Armii Krajowej i bo­
haterskich mieszkańców Warsza­
wy, która złożyła tak obfitą ofia­
rę krwi.

Za Komitet Wykonawczy: — 
Dr. K. Nawrocki, prezes; E. Re- 
werowski, przewodniczący Komi­
tetu Wykonawczego.

Bankiet w Uznaniu Zasług
Rady Polonii Amerykańskiej
Społeczeństwo Wyrazi Uznanie Zasłużonej 

Organizacji z Okazji 20-Lecia 
Jej Działalności

pu pomocy oraz stwierdzając, że 
pomoc ta będzie możliwa, jeśli 
nasze społeczeństwo poprze wy­
siłki Rady Polonii.

Prezes świetlik podzielił się z 
obecnymi swoimi spostrzeżenia­
mi z wizyty w Polsce w ub. roku, 
rozwijając na tle tych obserwa­
cji uzasadnienie dlaczego Rada 
Polonii postanowiła realizować
program lekarskiej pomocy Pol­
sce.

Wywody prezesa świetlika uzu­
pełniała generalna sekretarka Ra­
dy Polonii i prezeska Związku 
Polek, Adela Łagodzińska, która 
również osobiście poznała warun­
ki życia ludności w Polsce. Pre­
zeska Łagodzińska była przewod­
niczącą programu spotkania za­
rządu i dyrekcji Rady Polonii z 
wybitnymi osobistościami z polo­
nijnego życia w Chicago.

Bankiet w Jesieni
W następstwie jednomyślnej o- 

pinii, że Polonia winna uczcić ju­
bileusz swej zasłużonej centrali 
charytatywnej, obecni na przyję­
ciu wyrazili zgodę na wejście do 
komitetu organizacyjnego bankie­
tu. Niebawem odbędzie się ze­
branie, które wyłoni komitet wy­
konawczy oraz rozplanuje prace 
przygotowawcze. Bankiet projek­
towany jest późną jesienią.

Dyrekcja Rady Polonii z pre­
zesem Świetlikiem na czele ma 
nadzieję, że tak życzliwa posta­
wa i inicjatywa wybitnych osobi­
stości w Chicago stanie się zachę­
tą i przykładem dla innych ośrod­
ków Polonii w całym kraju, aby 
wspólnie z lokalnymi ogniwami 
organizacyjnymi Rady Polonii u- 
czcić jubileusz 20-lecia odpowied­
nimi manifestacjami solidarności 
i chęci przyjścia Radzie z po­
mocą.

Uczestnicy
W spotkaniu w Chicago ucze­

stniczyły następujące osobistości: 
Ks. prałat Alojzy Wycisło, prób 
par. Niepokalanego Serca N.M.P., 
Ks. Teodor S. Kłooptowski, C.R., 
generalny zarządca Dziennika Chi- 
cagoskiego; Ks. dr. Stan. Lisew­
ski. C.S.C., proboszcz Trójoowa; 
prezes Zjednoczenia SP. Turkie­
wicz; prezes Macierzy Polskiej 
Sig Sakowicz; sędzia sądu wyż­
szego Tad. Adesko; Frank Bo- 
brytzke, komisarz powiatowy; sę­
dzia sądu miejskiego Zyglnunt 
Stefanowicz, Jr.; Val Janicki, ko­
misarz Miejskiej Rady Konser­
wacji i inni goście.

Przedstawiciele Rady
Z ramienia zarządu i Dyrekcji 

Rady Polonii uczestniczyli w na­
radach, poza prezesem Świetli­
kiem i sekr. gen. A. Łagodzińską 
następujący wiceprezesi: Stan. P. 
Turkiewicz, p. Maria Skoczylas, 
Jan J. Olejniczak, skarbnik; dy­
rektorki i dyrektorzy: Antonina

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, UL

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar* 
ezymy OSOBOM. 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA- 
SZE AGENCJE.

I KUPON
I

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 
i doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo-
■ wiązuję się płacić chłopcu regularnie.
i

Numer domu...w..—. Nazwa ..... Piętro....^
iii Numer Telefonu..........ii

■
Podpis zamawiającego,-....^.™...—

■

LEĆCIE DO WARSZAWY 
SWISSAIREM

Szybki lot Swissair z New Yorku jest pewnym, pospiesznym, 
ekonomicznym i przyjemnym sposobem dostania się na miejsc* 
i do ludzi, których się kocha.

• Odloty codziennie • Niskie ceny ekonomiczne
• Lećcie teraz, płaćcie później

• Wspaniała, wielojęzyczna obsługa kabinowa 
Gdziekolwiek znajdujecie się w Stanach Zjednoczonych, uda*ci« 
się do miejscowego Waszego agenta podróży po szczegółów* 
dane i grzeczną pomoc w rozplanowaniu Waszej podróży. Infor­
macyjna broszurka o podróży do POLSKI wysyłana na żądanie.

SWISSCARE 
^SWISSAIR

IM SO. MICHIGAN AV*. 
CHICAGO, ILL. 
Financial 6-2281

150 Osób Wzięło Udział w Wieczorku 
Komisarza Jendryaszka

Posiedzenie Okr. 32-go 
Rady Polonii

Posiedzenie Okręgu 32-go Ra­
dy Polonii, odbędzie się w sali 
Związlku Klubów Małopolskich, 
28-go września, w poniedziałek, 
1401 W. Superior ulicy.

Prosimy prezesów i delegatów 
o łaskawe przybycie. Będą na po­
siedzeniu prezesi Klubów i Sek­
retarka Okręgu 32-go, którzy nie­
dawno powrócili z Polski, gdzie 
mieli możność oglądać Skutki na- 
szy pomocy.

Także przypominamy, że zaba­
wa Okręgu 32-go odbędzie się 3 
października, w sobotę, o 6:30 
wieczorem, w sali Związku Klu­
bów Małopolskich, 1401 W. Su­
perior ulicy. Dochód nna pomoc 
medyczną do Polski.

Instalacja Urzędników 
Okr. 1-go Weteranów 
Armii Polskiej

Innstalacja wspólna Okręgu 1 
Stowarzyszenia Weteranów Ar­
mii Polskiej i Korpusów Pomoc­
niczych odbędzie się w niedzielę, 
27-go września, o godzinie 5-ej 
popołudniu, w sali Błękitnej Do­
mu Weteranów, 12’39 N. Wood ul.

Uprzejmie zapraszamy wszyst­
kich Kolegów i Koleżanki o 
wzięcie gremialnego udziału, aby 
wraz z nami podziękować ustę­
pującym Urzędnikom i Urzęd­
niczkom za ich pełną poświęce­
nia pracę, a nowym zarządom do­
dać bodźca do dalszej wydaj­
niejszej pracy dla naszych mniej 
szcBęśiliwych Kolegów Wetera­
nów.

Zapraszamy Przyjaciół i Sym­
patyków, oraz współpracujące or­
ganizacje o wydelegowanie sych 
reprezentantów, aby jeszcze ści­
ślej zaciśnąć przyjaźń z byłem 
żołnierzem Armii Polskiej.

Przewidziany jest krótki pro­
gram artystyczny.

Dzięki naszej długo-letniej 
Skarbniczce, Kol. Marty Berna- 
dzikowSkiej, syn jej, będzie wy­
świetlał ttiłm z Koleżeńskiego 
Zjazdu w South Bend, Indiana. 
— Franciszek Jendryaszek, Ko­
mendant; Maria L. Szeląg, Pre­
zeska; Józef S. Ćwik, Przewodni­
czący; Czesława Pokój, Wice­
przewodnicząca; Brunon Pilar­
czyk, Adjutant; Helena M. Ster- 
mińska, Sekretarka.

Zabawa Stoliczkowa 
Na Pomoc Sióstr 
Dominikanek

Już w tą niedzielę, 27 września, 
Tow. Pań Pomocy Siostrom Do- 
minikankom pod opieką św. Róży 
Limowskiej, urządza zabawę sto­
liczkową, w sali św. Victora przy 
ulicy Addison i Kedwale, o go­
dzinie 2:30 po południu.

Dochód z zabawy przeznaczony 
na budowę nowego skrzydła do­
mu, jaki Siostry prowadzą pod 
nazwą Rosary Hill Convalescing 
Home, 8100 S. Cork Ave., Justice, 
Illinois.

Przewodnicząca Komitetu p. Fr. 
Kwasigroch i wiceprzew. p. Maria 
Grochala czynią starania, by 
wszystkich mile przyjąć i zabawić. 
Proszą czytelników o poparcie.

NORTH RIVERSIDE,
przez właściciela face brick Georgian, 
2 duże sypialnie, l',i tafelkowej łazien­
ki, pełny bezment z pokojem do za­
baw, gazowe ogrzewanie, taflekowa 
kuchnia z szafkami, murowany garaż, 
dobudowane patio ź wbudowanym ko­
minkiem, boczny wjazd, wiele dodat­
ków. blisko szkół i kościołów.

Tel.: Hickory 7-2934

W ubiegłą sobotę, 12-go wrze­
śnia, odbył się wspaniały wieczo­
rek dla Fr. Jendryaszka Komi­
sarza Okr. 12 Z.N.P. i Komendan­
ta Ok. 1 S.W.A.P, w sali pań­
stwa K. Frenzel, 3224 S. Aber­
deen ul. W imprezie liczny u- 
dział wzięła brać weterańska i 
brać związkowa.

Goście, po spożyciu smacznej 
kolacji przyrządzonej przez pa­
nią Frenzel, bawili się wesoło, 
a wielu gwarzyło o sejmie Z.N.P. 
Już późnym wieczorem do roz­
bawionych gości pięknie przemó­
wił pan K. Frenzel przew. komi­
tetu o pracy Jendryaszka dla 
Weteranów i Z.N.P. Krótko prze- 
mawa wiali również — R. Wika- 
Czarnowski Dyr. SWAP, Sekr, 
Jen. ZNP. J. Foszcz, J. Ćwik z 
Okręgu 1 SWAP., Dyr. Migała, 
Dyr. Spindor, Dyrektorka Die­
nes, Kandydat na wic e-prez. 
Z.N.P., p. Prochot.Pani Orawiec

Kandydatka na Komisarkę Okr. 
12 Z.N.P., J. Sibik prez. Gm. 143 
i p. Świerczyński nadesłali ży­
czenia.

W końcu przemówił honorowy 
gość, pan Jendryaszek, dzięku­
jąc wszystkim za życzliwość i 
obiecując współpracować z wszy­
stkimi, a szczególnie z prezesem 
Rozmarkiem i jego slejtem.

Przewodniczący podziękował 
uczestnikom za liczny itdłlaŁ 
Między zebranymi była bardzo 
duża liczba z grupy 500 Z.NF., 
gdzie Jendraszek jest długolet- 
niem prezesem. Również mieli­
śmy gości z East Chicago, Gary 
i okolicy. — Za komitet K. Fren­
zel przew., 3224 S. Aberdeen ul.

LITTLE MAX’S FAMILY 
SHOE STORE

Znanych wyrobów obuwie dla ea- 
łej rodziny. Każdej wielkości, ko­
loru i stylu, dla dodania eleganc­
kiego wyglądu na jesień po naj­
niższych cenach. Dostosowujemy 
do wąskiej i szerokiej stopy dla 
mężczyzn, kobiet i dzieci.

1536 W. CHICAGO AVE.

POLEĆCIE XW’EM 
DO POLSKI NA BOŻE NARODZENIE!

geles—lub trasą przez biegun północn; 
Anchorage. Pośród świątecznych de- 

. koracyj bożenarodzeniowych, rozko- 
X szujcie się obfitym pożywieniem. 
F\ Bez żadnej dopłaty możecie zwie-

X dzić dodatkowo inne miasta! 
Wiele miast SAS’a jet’ami f 

bez dopłaty dżetowej!

Polećcie z rodziną na święta ’SL
/ do starego kraju. Jest to cał- 

^7 kiem łatwe. Ceny SAS’a w kia- AS 
f sie ekonomicznej są niskie. Nato- \ 

miast ceny biletów familijnych 
SAS’a dają wam dalszych $150 

oszczędności na każdym dodatko­
wym bilecie. Co więcej, wystarczy 

gdy zapłacicie 10% z góry, bo resztę 
możecie spłacać przez dwa lata! Lećcie 
trasą transatlantycką .SAS’a z New Yorku 
lub Montrealu—transbiegunową z Los An-

z

PORADŹCIE SIĘ _____________
WASZEGO AGENTA

SAS A XUWUHM SrSTCM
TELEFOM

HARRISOM
7-428$

200 S. Michigan Ave., Chicago, Ili.

^52715
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Wysyłany przez Pocztę 
w Chicago 

I * Kanadzie 
Codziennie t Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $10.00 
Półrocz. (6 mos.) 9:50 
Kwarta! (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6 50 
Półrocz. (6 mos.) 4.00

Wysyłany przez Poczt* 
Poza Granice Chicago 

w U.S.
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.00 
Kwartał(3 mos.) 5:50 
Miesieez. (1 mo. 2.75 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6.00 
Półrocz. (8 mos.) 3.75

Kwartał (3 mos.) 2.50 Kwartał (3 mos.) 2.50 
DO INNYCH KRAJÓW

Codziennie i Sobotnie Tylko Sobot Wydanie 
Rocznie (year) $22.00 Rocznie (year) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.00 Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 Kwartał (3 mos.) 3.50 
Na “Standach” (News-Stands) — Pojedyńezy

Numer Codziennie (Single Daily Copy)-----Ta
Na "Standach” (News-Stands) — Pojedyńczy 

Numer Sobotni (Single Saturday Copy)_15e
KAROL PIĄTKIEWICZ. Editor-in-Chi«t 
J. STAN. SWIERCZYŃSKŁ Manager

Phone: All Departments BRunawlck 8-8700 
Telephone to City Editor before S A. M.
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Utajiisd ■' I fotografii Redakcja nie awsaca.

Aspekty Budowlane
Coraz to “trudniejszy pieniądz” na rynku 

pożyczkowym stwarza nowe aspekty dla 
ruchu budowlanego w kraju—widoki nie 
całkiem pomyślne. Może być gorzej. Nie 
dla tego, aby nie było popytu na nowe do­
my, a z powodu trudniejszego uzyskania 
potrzebnej pożyczki hipotecznej.

Pożyczki hipoteczne, asekurowane przez 
Federal Housing Administration spadły po­
nownie w sierpniu, co reflektuje znajdowa­
nie się “trudniejszego pieniądza” w podaży. 
Pożyczki tego rodzaju są, biorąc przecięt­
nie, oprocentowane na 5 1 ćwierć od sta. 
W końcu lipca takie dewizy 100-dolarowe 
znajdowały jeszcze nabywców płacących po 
$96.20, a w ciągu sierpnia kurs tych papie­
rów spadł do $95.80. Wobec tego federalna 
FHA przewiduje konieczność podniesienia 
stopy procentowej od gwarantowanych przez 
rząd pożyczek z 5!4 do 534 od sta, ażeby 
zachęcić inwestytorów do lokowania posia­
danych funduszów w pożyczkach budowla­
nych. FHA—skoro odnośny bill będzie pod­
pisany przez prezydenta Eisenhowera—bę­
dzie upoważniona do dodatkowego zagwa­
rantowania pożyczek budowlanych na osiem 
bilionów dolarów.

Osiem bilionów—to poważna suma. Ruch 
budowlany otrzymałby poważny zastrzyk w 
ramię, jeśli przemysł budowlany znajdzie 
tyle gotówki na rynku. Najprawdopodobniej: 
tak. Pożyczki jednak będą więcej koszto­
wały. A to niektórych ludzi odciągnie od 
budowania.

W opinii p. C. T. Mitnick’a, prezesa Nar- 
tional Association of Home Builders, “trud­
niejszy pieniądz” na rynku może w przy­
szłym roku osłabić tempo ruchu budowla­
nego. Ludzie mogą mniej budować. Ale nie 
należy traktować takiego horoskopu jako 
ewentualność murowaną. Na tempo ruchu 
budowlanego mogą wpłynąć jeszcze dodat­
nio inne czynniki koniukturalne i dotych­
czasowe tempo podtrzymać. A jeśli będzie 
spadek, to nie będzie wielki. Nie powinien 
być w świetle istniejących dzisiaj aspektów.

Widmo Recydywy Kołchozów
Zmorą wolnego rolnictwa w Polsce staje 

się coraz wyraźniejsze widmo recydy koł­
chozów, do których reżim Gomułki usiłuje 
wciągnąć lud wiejski przy pomocy kółek 
rolniczych.

Po nieudałej próbie skolektywizowania 
całego rolnictwa polskiego za reżimu Bie­
ruta, po takowym odwrocie od kolektywi­
zacji w okresie tak zwanej “odwilży popaż- 
dziernikowej,” no i pod naciskiem Moskwy, 
komuniści polscy poczęli pod koniec roku 
1956go i roku bieżącym dokonywać “reha­
bilitacji’ swego programu “socjalistycznej 
przebudowy wsi.” Zagadnienie to wysunęli 
na pierwsze miejsce swej polityki partyjnej. 
Temu zagadnieniu poświęcił osobną, obszer­
ną i szczegółową uchwałę trzeci zjazd PZPR 
w marcu, zakładając, że przy końcu nowej 
pięciolatki (1961-1965) produkcja rolna prze­
kroczyć winna o 30 procent poziom produk­
cji z 1958 roku. Ale dążenie do takiego wzro­
stu produkcji partia nie zamierza pozostawić 
własnemu żywiołowemu biegowi.”—“Tylko 
bowiem w zespolonych, socjalistycznych go­
spodarstwach rolnych osiągnąć można taką 
wydajność pracy, która pozwoli zaspokajać 
rosnące potrzeby ludności miast.” Stąd sta­
nowcze opowiedzenie się zjazdu za “socjali­
styczną przebudową ustroju rolnego,” za 
zwycięstwiem idei kolektywizacji w masach 
chłopstwa polskiego. Przykładem, który ma 
zachęcać chłopów do tej idei, są “osiągnię­
cia produkcyjne w ZSSR i krajach demo­
kracji ludowej.”

Te hasła III zjazdu partyjnego wzięło na 
swój warsztat II plenum nowego Komitetu 
Centralnego partii w czerwcu. Przystępując 
do realizowania koncepcji “umaszynowienia 
wsi” partia postanowiła uczynić kółka rol­
nicze “powszechną, społeczno-gospodarczą 
organizacją chłopską, której głównym celem 
działalności będzie organizowanie chłopów 

do pracy nad zwiększeniem produkcji w dro-
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dze kojarzenia indywidualnych wysiłków 
wzajemną pomocą i współpracą w oparciu 
o gromadzone społeczne środki i pomoc pań­
stwa.” Tej tak zdefiniowanej organizacji (a 
“nie bezpośrednio na ręce chłopów”) reżim 
będzie wypłacał sumy z powołanego do życia 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa (FRR), po­
wstałego “z różnicy cen za dostawy obowiąz­
kowe, świadczone dotychczas przez chło­
pów, a cenami płaconymi przez państwo 
w skupie wolnorynkowym.” Fundusz ten bę­
dzie wynosił 22 biliony złotych, i przezna­
czony będzie na zakup traktorów i maszyn 
rolniczych. W politycznej “nadbudowie” po­
wyższych uchwał PZPR nie pozostawiono 
.wątpliwości, że kółka rolnicze powstawać 
i rozwijać się będą pod kierownictwem par­
tii i mają “systematycznie zbliżać chłopów 
do idei spółdzielczości produkcyjnej,” czyli 
do pracy kołchoźnej.

Organizacyjną robotę w celu wprowadze­
nia powyższych uchwał w życie podjęto na 
zwołanym we wrześniu bieżącego roku.— 
“Pierwszym Krajowym Zjeździe Kółek i Or­
ganizacji Rolniczych.” Przybyło na ten zjazd 
500 delegatów 19 tysięcy kółek rolniczych, 
liczących ponad pół miliona członków. Temu 
zjazdowi powierzyła partia masowe orga­
nizowanie chłopów w kółkach rolniczych 
pod przewodnictwem aktywistów PZPR i 
ZSL. Gomułka zapowiedział na zjeździe “i- 
stotną przebudowę stosunków produkcyj­
nych na wsi, to jest wspólne posiadanie ma­
szyn.” Kółka rolnicze muszą posiadać “so­
cjalistyczną treść,” a wraz z nimi wieś pol­
ska “musi przejść wszędzie rewolucję so­
cjalistyczną,” to jest musi być skomunizo- 
wana.

Reakcje chłopów na koncepcję mechani­
zacji gospodarki rolnej przez kółka rolnicze 
pod przewodnictwem aktywistów partyjnych 
—są zdecydowanie negatywne. Niezmiernie 
znamienny obraz tych reakcji daje gomuł- 
kowska “Polityka” (Nr. 36 z 5.9 bieżącego 
roku). Chłopi są po prostu przerażeni wid­
mem recydywy kołchozów pod szyldem par­
tyjnych kółek. Boja się biurokracji i bała- 
ganiarstwa partyjnego, które “położy me­
chanizację na obie łopatki.”

Mechanizacja gospodarki rolnej, niewąt­
pliwie konieczna i przez chłopów pożądana 
budzi najwyższy niepokój, gdy przeprowa­
dzać ją mają komuniści, których doktryna 
pozbawia chłopów prawa władania posia­
daną przez nich ziemią.

Kształcą Się i Bogacą
Nie tylko tu, ale wszędzie po całym świę­

cie, jak wynika z informacji Rady Amery- 
kańskij, coraz więcej ludzi z żywym zainte­
resowaniem śledzi wysiłki murzynów w Sta­
nach Zjednoczonych w kierunku zdobywa­
nia wyższego wykształcenia, jak i pod wzglę­
dem bogacenia się. Postępy ludności mu­
rzyńskiej w tych dwu dziedzinach posunęły 
się naprzód wprost z zawrotną szybkością. 
Może tylko niektórzy biali obywatele ame­
rykańscy nie zdają sobie z tego sprawy.

Szybkość tego postępu dyskutował ostat­
nio dr. Joseph H. Douglas, murzyn socjolog 
Departamentu Zdrowia, Oświaty i Opieki 
Społecznej w Washingtonie. Powiedział on, 
że “w ciągu ostatnich osiemnastu lat Mu­
rzyni osiągnęli więcej, niż w ciągu 75 lat po 
wojnie domowej.”

Statystycy państwowi ocenili, że 40 pro­
cent wszystkich rodzin murzyńskich posiada 
lub jest w stadium kupna własnych domów. 
Prasa murzyńska rozrasta się, obejmuje ona 
178 dzienników, rosnącą liczbę periodyków 
z wspaniale redagowanymi “Ebony,” “Jet,” 
“One World” 1 innym. A ostatnie badania 
wykazują, że 700 radiostacji na całym ob­
szarze Stanów Zjednoczonych ma progra­
my przygotowywane przez i dla murzynów.

Fakty te nabierają właściwego wyrazu 
dopiero w zestawieniu z ciężką sytuacją 
wielkiej ilości murzynów dwa pokolenia 
wstecz. Mimo istnienia murzyńskiej elity, 
wykształconej klasy murzynów lekarzy, ad­
wokatów i ludzi interesu, przeważnie ro­
dziny murzyńskie do ostatnich czasów żyły 
z pracy najemnej na roli, ręcznej pracy na 
budowach, lub pracy w charakterze służby 
domowej. Wyższe wykształcenie było do­
stępne tylko dla tych, którzy tego bardzo 
chcieli, przeważnie jednak rodziny murzyń­
skie nie czuły się ku temu na siłach. Tak 
było 30 lat temu.

Dzisiaj jest bardzo niewiele gmin, nawet 
na podlegającym segregacji Południu, gdzie- 
by szkoły średnie i kolegia, nie dyplomowały 
coraz więcej młodzieży, dając jej kwalifi­
kacje na sekretarzy, księgowych, lekarzy, 
aptekarzy, inżynierów i administratorów 
interesu.

Z postępami murzynów w kierunku wyż­
szego wykształcenia powinna szczególnie 
liczyć się nasza młodzież. Młodzież białego 
obywatelstwa amerykańskiego powinna re­
agować na to większym garnięciem się do 
kolegiów i uniwersytetów. Jest to konieczne. 
Bo w przeciwnym razie czarni znajdą się 
na wyższym poziomie i siłą posiadanej wie­
dzy będą także opanowywali wyższe, waż­
niejsze, lepiej płatne stanowiska przemysło­
we, społeczne i polityczne.

Zwracamy na to uwagę, ponieważ bardzo 
wielu młodzieńców i dziewcząt wśród naszej 
młodzieży, posiadających wszelkie podstawy 
materialne do zdobycia wyższego wykształ­
cenia, kontentuje się wykształceniem śred­
nim. Kończy naukę na “high school,” gdy 
coraz więcej młodzieży “kolorowej” sięga 
po dyplomy kolegialne i uniwersyteckie.

CZYMŻE JEST ŻYCIE?

Życie, to gonitwa za szczęściem 
bez końca,

Ustawiczna praca o nasz ehleb 
powszedni,

Wzolty serc w poezji od gwiazd 
i do słońca,

Cierpienie co znoszą bogatsi
i biedni.

Życie jest jak morze rozhukane 
lub ciche,

Pragniemy wraz z prądem płynąć 
do przystani,

Czasem huczy morze i dmie silny 
wicher,

A my jak ten okręt—na los burzy 
zdani!

Zofia Hrynkiewicz
* ♦ ♦

IDŹ DROGA PRAWDY
(Rady Życia)

Nieraz zwodniczy prąd życia 
porywa

W odmęty pychy, fałszu, 
zakłamania,

Pomnij, że jedna jest droga 
prawdziwa,

Prawdy, miłości, oddanial

Choć droga prawdy prowadzi przez 
ciernie,

Przez trupy, znoje, łzy i 
poświęcenia, 
Chrystus miłuje tę Prawdę 

niezmiernie,
Ta jedna droga wiedzie do 

zbawienia!
Zofia Hrynkiewicz
• » «

CIEKAWE PODEJŚCIE!

Policjanci kierujący ruchem w 
Belgradzie wręczają automobili- 
stom, przyłapanym na gorącym u- 
czynku wykroczenia przeciw prze­
pisom, bezpłatne bilety do kina. 
Po spisaniu protokółu oczywiście.

Ale uwaga! Bezpłatny bilet do 
kina wymaga jednak przymusowej 
obecności na seansie. Automobi- 
lista musi pozostać w sali kinowej 
aż do końca przedstawienia. W 
przeciwnym razie nowy protokół 
i nowe “zaproszenie” do sali ki­
nowej. Niektórzy automobiliści 
zależnie od wykroczenia, otrzymu­
ją “zaproszenie” na dwa lub trzy 
seanse kinowe, na których wy­
świetla się wciąż ten sam film. 
Dotyczy on sztuki prowadzenia 
samochodu oraz uszanowania prze­
pisów drogowych.

Pięknie sobie to wykombinował 
pan naczelnik policji w Belgradzie. 
Podobno szoferzy w tym mieście 
jeżdżą coraz lepiej.

Pomysł z kinem nie powinien 
ograniczyć' się do samego tylko 
ruchu kołowego. Powiedzmy, gdy­
by tak “uderzającego w tronki al- 
koholiczne” są skazał na cztero­
krotne lub pięciokrotne obejrze­
nie tego samego filmu na tematy 
antyalkoholiczne.

W ogóle zastosowanie filmu oraz 
systemu wymyślonego w Belgra­
dzie mogłoby objąć szerokie dzie­
dziny życia. Weźmy taki przy­
kład: Małżonek Zboczył z drogi, 
którą sobie sam dobrowolnie wy­
brał. Żona się poskarżyła. Dwa­
naście seansów kinowych na temat 
cnoty , . . orzekłby sędzia. Oczy­
wiście musianoby urządzić kina o- 
sobne dla każdej płci. Bo to nigdy 
nie wiadomo..., Fakt że ciemność 
sprzyja wszystkim występnym po­
kusom, nie byłby bez kozery. Ale 
to już byłaby sprawa samej orga­
nizacji.

Albo weźmy przykład niestoso­
wania się członków towarzystw, 
do regulaminów i uchwał, przyję­
tych przez nich samych: dziesięć 
długich filmów o dyscyplinie orga­
nizacyjnej.

Wreszcie dla młodych, których 
prasa francuska nazwała początko­
wo “tricheurami,’’ czyli oszukują­
cymi samych siebie i otoczenie, 
później “czarnymi bluzami,” a o- 
becnie mówi o nich skrótem “JV” 
co oznacza młode łobuzy, kilka­
krotne obejrzenie tego samego fil­
mu wychowawczego, oczywiście 
przymusowe, zrobiłoby także swo­
je.

W ten sposób film mógłby na­
prawiać spustoszenia jakie sam 
wyrządza w innych okolicznoś­
ciach, nieprzymusowych. J. U.

» * *

HUMOR ZA ŻELAZNA 
KURTYNA

W szkole pyta nauczyciel:
—Kto stwozrył świat?
Dzieci odpowiadają w sposób, 

który nie zadawala nauczyciela, 
ponieważ dopatruje się w nim 
“wpływów religii.” Wreszcie zgła­
sza się mały Moryc:
...—Świat stworzył pewien sowie­
cki uczony.

—Jaki uczony? 
Na to Moryc: 
—On nazywa się Jehow.

* * *

Opowiadają o pewnym człowie­
ku, który wiele lat przesiedział w 
niemieckim obozie koncentracyj­
nym, gdzie wytatuowano mu nu­
mer na ramieniu, a aresztowany 
obecnie przez bolszewików i zam­
knięty w sowieckim obozie kon­
centracyjnym, zwrócił się, podwi­
jając rękaw, do komisarza z za­
pytaniem:

—Czy ten numer jeszcze jest 
ważny?

Co Życie Niesie TIMELY TOPICS
Spoczynek Czy Zastój:—Fizyczne Rozbrojenie 

Nie Zwolni Wolnego Świata Od Wiel­
kich Obowiązków

“There Can Be No Peaceful 
Co-Existence Between U. S. A. 
And Soviet Union” — Sen. Douglas
Address delivered by Senator Paul H. Douglas (Ill.) at Mass 

Rally held on the occassion of the 20th anniversary of 
German and Russian Invasion of Poland, at Lane Tech­
nical High School on Sunday, September 13, 1959, and 
sponsored by the Illinois Division of the Polish Amer­
ican Gongress.

Przypuśćmy, że rozbroje­
niowe młócenie słomy w Na­
rodach Zjednoczonych (roz­
brojenie powszechne) i w Ge­
newie (rozbrojenie atomowe) 
przyniesie jakieś pierwsze nie­
śmiałe wyniki.

Przypuśćmy, że stanie się 
coś nieoczekiwanego, że po­
między obozem rozboju ko­
munistycznego i kolonializmu 
sowieckiego, a wolnym świa­
tem, dojdzie do jakiegoś “pier­
wszego kroku” na drodze do 
zmniejszenia obopólnych 
zbrojeń.

Powiadamy: “przypuśćmy,” 
albowiem w istocie rzeczy na 
śmielszy plan rozbrojenia się 
nie zanosi.

XXX

Nie zanosi się zaś głównie 
dlatego, że na najsolenniej- 
szym słowie komunisty nie 
można polegać, że jeśliby się 
Rosja zgodziła na jakieś sfol- 
gowanie sił zbrojnych, to tyl­
ko wówczas, gdyby miała pe­
wność nie tylko wyraźnych 
zysków materialnych dla sie­
bie, ale i “pokojowego” zwy­
cięstwa nad resztą świata.

XXX

Mamy tu bowiem do czy­
nienia nie tyle z potęgą mi­
litarną obozu komunistyczne­
go, bo ta potęga jest mocna, 
ale tylko w pysku.

Mamy tu nade wszystko do 
czynienia ze zdradzieckim spi­
skiem obliczonym na znisz­
czenie wolności na świecie 
i na rzucenie godności czło­
wieka pod stopy nowoczes­
nych chanów.

XXX

Ale przypuśćmy, że dla ja­
kichś kupczykowych obra­
chunków, które szczególnie 
silnie wysuwają Anglicy, doj­
dzie do jakiegoś rozejmu w 
fizycznych zbrojeniach.

Wówczas, nad światem 
wolnym zawisłoby groźniej­
sze niebezpieczeństwo od te­
go, które nam dziś zagraża.

XXX

Bo wówczas powiększyłaby 
się jego słabość. Nie słabość 
fizycznych zbrojeń i możli­
wości fizycznej obrony, ale 
słabość moralna, która nawet 
w obecnych warunkach jest 
gorsząca.

Dzisiejszy ibój toczy się na­
de wszystko na dziedzinie 
myśli i ducha. Jest to bój o 
myśl, o pojęcia, o duszę no­
woczesnego człowieka.

XXX

Po jednej stronie stoją dwa 
tysiące lat cywilizacji, kultu­
ry, tradycji i etyki chrześci­
jańskiej: wszystko, co czło­
wiek z padołów, grzechu i u- 
padku podnosił ku niebu; dwa 
tysiące lat wielkich zrywów i 
wielkich grzechów, nad któ­
rymi człowiek cywil i z a c j i 
Krzyża stopniowe odnosił 
zwycięstwa.

Po drugiej istronie mamy 
straszliwe omamienie, które 
nawet ludzie Zachodu uważa­
ją za coś nowego, za jakiś 
“nowy prąd,” a które w rze­
czy samej jest szatańskim a- 
tawizmem ubranym w nowo­
czesne sofizmaty.

XXX

Nie jest to przecież rzeczą 
przypadku, że komunizm za­
korzenił się i niepodzielną, a 
zbrodniczą władzę objął na 
nieludzkiej ziemi chanów i 
carów. Tam jedynie był po­
datny grunt pod ten szatań­
ski posiew nienawiści, wypa­
czenia historii, zwyrodnienia 
kultury duchowej. Nigdzie in­
dziej komunizm nie objął tak 
szybko i tak niepodzielnej 
władzy i bez jakichkolwiek 
protestów, jak w Rosji i w 
zbliżonych do niej duchowo 
i społecznie Chinach.

XXX

Oparty na zakłamaniu i 
barbarzyństwie komunizm — 
jako mało co “nowoczesnoś­
cią” upoliturowana przemia­
na nieezmiennej od wieków 
tyranii, nie po raz pierwszy 
rzuca Zachodowi wezwanie.

I na pierwszy rzut oka wy- 
daje się, że siły między Za­
chodem a Wschodem są rów­
ne, że spotkały się nieustęp­
liwe potęgi, że z ich wzajem­
nego parcia na siebie wynik­
nie potworna jakaś katastro­
fa.

XXX

W istocie rzeczy—Wschód 
jest potężny ale tylko zakła­
maniem, bezgraniczonoś c i ą 
chamstwa, bezkresami bez­
czelności.

Nie mylcie się bowiem: gdy­
by Wschód czuł się przynaj­

mniej równy siłom fizycz­
nym i potędze cywilizacyjno- 
kulturalnej Zachodu, toby 
dziś nie wysuwał zdradziec­
kich planów rozbrojeniowych, 
ale zrobiłby “jeszcze jeden 
wysiłek,” aby się na nas z 
rozjuszeniem głodnych wil­
ków stepowych rzucić.

XXX

Ponieważ wie, że nigdy Za­
chodowi nie dorówna (boć 
przecież, nawet wobec “wiel­
kiego skoku naprzód” u Chiń­
czyków i Rosjan, Zachód nie 
pozostaje w tyle, ani nie stoi 
na martwym punkcie), przeto 
wysuwa nam pokusę rozbro­
jenia.

Rozbrójmy się powszechnie 
i bez reszty, kusi nas ten sza­
tański system tyranii, a sami 
zobaczycie, jakie wynikną z 
tego dla was korzyści: za­
miast na zbrojenia, możecie 
wydawać pieniądze na postę­
py nauk społecznych i lekar­
skich, na podnoszenie kultu­
ry, na coraz wygodniejsze ży­
cie.

XXX

Pokusa rzeczywiście jest 
wielka.

Tylko że. s. powszechne 
rozbrojenie nie wyszłoby nam 
na zdrowie, a korzyści jakie- 
by zeń spłynęły, poszłyby 
wszystkie do obozu tyranii 
i chamstwa.

Boć uczy nas historia, że 
w latach “bezkrytycznych” 
świat wolny zawsze zapadał 
na dobrobytowo-do s y t o w ą 
drzemkę. Pożądanie łatwiej­
szego i wygodniejszego życia 
jest zresztą prądem natural­
nym.

XXX

I tak świat wolny popadłby 
w rozleniwienie. Natomiast 
bat tyranii świszczałby nadal 
nad obozem niewoli komuni­
stycznej i zmuszał tamtejsze 
ludy do bezustannych wysił­
ków na rzecz “socjalizmu,” 
na rzeczywiste zbudowanie 
takiej potęgi, któraby osta­
tecznie przewyższyła fizyczne 
zasoby i możliwości Zachodu.

XXX

Człowiek zachodni wie z 
długiego doświadczenia, źe 
wolność nie przychodzi za 
darmo, że uznawanie godno­
ści duchowej człowieka, że 
stawianie jego spraw i dążeń 
przed sprawami i dążeniami 
państwa, nie może obyć się 
bez ofiar i wysiłków.

Wolność nieraz trzeba oku­
pywać krwią. Nad jej cało­
ścią i niepodzielnością trzeba 
czuwać.

A, będąc nade wszystko wy­
kwitem ducha, wolność, jako 
ideał i jako pojęcie i jako dro­
ga życiowa, nie jest tężyzną 
fizyczną, ale raczej delikat­
nym kwiatem myśli i ducha, 
który snadnie zwiędnąć może 
bez pieczołowitej opieki i o- 
brony.

XXX

W jednym bezmała poko­
leniu, Zachód dwukrotnie 
straszliwe musiał stoczyć bo­
je o zachowanie wolności.— 
Dwukrotnie wyniszczył się fi­
zycznie i gospodarczo w woj­
nach okrutnych. Dwukrotnie 
natężenie jego sił moralnych 
i duchowych dochodziło do 
najwyższego napięcia.

XXX

I dziś, gdy warunki mię­
dzynarodowe wymagają od 
nas dalszego, bez wytchnie­
nia natężenia, pokusa rozbro­
jenia jest rzeczywiście wielka.

Ale proponenci rozbrojenia 
liczą właśnie na to, że na Za­
chodzie z fizycznym rozbro­
jeniem — nastąpi rozbrojenie 
moralne. Ten jest główny cel 
“pokojowych” projektów ko­
munizmu.

A chytrość tego kroku po­
lega właśnie na tym, że Za­
chód, po dwóch wojnach świa­
towych, po dwukrotnym wy­
tężeniu sił dla obrony swego 
dziedzictwa kult u r al n e g o, 
jest (co tu ukrywać), już czę­
ściowo rozbrojony pod wzglę­
dem moralnym i duchowym. 
I gdyby nie złowrogi cień bar­
barzyństwa padający na nas 
od Wschodu, to łatwo mogli­
byśmy się stać pokoleniem 
schyłkowców i pogrobowców.

XXX

Historia kiedyś osądzi, czy 
cywilizacja Krzyża przeżywa 
w naszych czasach tylko o- 
kres spoczynku czy zastoju.

I historia osądzi nas kiedyś 
po tym, jak się odniesiemy do 
komunistycznej pokusy i o- 
błudy “rozbrojenia.”

(Conclusion)
I hope therefore that people will 

stay away from Khrushchev and 
shun him as they would any other 
evil man. Until he and his move­
ment repent and reform we, as 
private citizens, have no obliga­
tion to greet him. Solemn ex­
ercises in churches and peaceful 
meetings indoors are also appro­
priate. I certainly think we should 
seek added spiritual strength for 
our opposition to tyranny and our 
faith in freedom. Let us give to 
the world an example of digni­
fied yet ardent devotion to 'human 
liberty. And let us repeat the 
splendid oath which Thomas Jef­
ferson took:

“I have sworn upon the altar 
of God, eternal hostility to every 
form of tyranny over the mind 
of man.”

This brings me to the question 
of the Captive Nations. In 1952, 
we heard a lot about liberating 
these captive peoples. But once 
the new administration got into 
power, this seemed to be for­
gotten. No help was given to the 
Polish or German patriots who, 
responding to the pledges of 1952, 
rebelled in 1953. In 1955, the 
President met with Mr. Khrush­
chev and Marshall Bulganin in 
Geneva and “peaceful coexistence” 
was proclaimed. In the next year, 
the revolt of the Hungarian youth 
once again found us unprepared 
to act. Perhaps we couldn’t. But 
it was a far cry from the promises 
of four years before. Moreover, 
there has been a great deal of 
talk in official circles in Wash­
ington that we should recognize 
and accept Russian control over 
the countries and peoples east of 
the Iron Curtain and that this is 
necessary for peace.

In order to make our position 
clear and to convince the world 
that we had not abandoned these 
unhappy folk, I introduced in June 
the following Resolution in the 
Senate of the United States:

“Whereas the enslavement of a 
substantial part of the world’s 
population by Communist im­
perialism makes a mockery of the 
idea of peaceful coexistence be­
tween nations and constitutes a 
detriment to the natural bonds of 
understanding between the people 
of the United States and other 
peoples and

Whereas since 1918 the im­
perialistic and aggressive policies 
of Russian communism have re­
sulted in the creation of a vast 
empire which poses a dire threat 
to the security of the United States 
and of all the free peoples of the 
world; and

Whereas the imperialistic poli­
cies of Communist Russia have 
led, through direct and indirect 
aggression, to the subjugation of 
the national independence of Po­
land, Hungary, Lithuania, Ukraine, 
Czechoslovakia, Latvia, Estonia, 
White Ruthenia, Rumania, East 
Germany, Bulgaria, mainland 
China, Armenia, Azerbaijan, 
Georgia, North Korea, Albania, 
Idel-Ural, Tibet, Cossackia, Tur­
kestan, North Viet-Nam, and 
others; and

Whereas it is vital to the na­
tional security of the United States 
that the desire for liberty and in­
dependence on the part of the 
peoples of those conquered na­
tions should be steadfastly kept 
alive; and

Whereas the desire for liberty 
and independence by the over­
whelming majority of the people 
of these submerged nations con­
stitutes a powerful deterrent to 
war and one of the best hopes 
for a just and lasting peace; and

Whereas it is fitting that we 
clearly manifest to such peoples 
through an appropriate and of­
ficial means the historic fact that 
the people of the United States 
share with them their aspirations 
for the recovery of their freedom 
and independence: Now, there­
fore, be it

Resolved by the Senate and the 
House of Representatives of the 
United States of America in Cong­
ress assembled, that the President 
of the United State^ is authorized 
and requested to issue a procla­
mation designating the third week 
in July 1959, as “Captive Nations 
Week” and inviting the people of 
the United States to observe such 
week with appropriate ceremonies 
and activities. The President is 
further authorized and requested 
to issue a similar proclamation 
each year until such time as free­
dom and independence shall have 
been achieved for all the captive

nations of the world.” Approved 
July 17, 1959.

This passed the Senate and 
House and was signed by the Pre­
sident just as the Vice President 
flew to Russia.

The resolution hit Mr. Khrush­
chev at one of his weakest spqts 
and he began to sputter indigna­
tion and abuse. For the quiet re­
sistance of the subject peoples 
such as the Polish nation is one 
of the sources of Russia’s greatest 
fears.

Immediately, certain newspapers 
and writers at home took up the 
cry. We were “warmongers,” it 
was said, trying to stir up trouble 
and to start a war. How false is 
such a charge! We caution every­
one against uprisings which can 
only sacrifice the best of the 
fighters for freedom and start 
even greater trouble.

But we will not give up our 
hope and belief in ultimate free­
dom and our refusal to accept 
tyranny anywhere as final and 
permanent. We ask merely that 
the Russians live up to the solemn 
pledges which Stalin made to 
Roosevelt at Yalta and permit 
truly free and democratic elec­
tions in Poland and throughout 
the satellite world. If the people 
there want Russian rule, as Khru­
shchev says, then let them vote 
on it in fair elections. That is all 
we ask, true self-determination, 
and I submit that this is a mode­
rate and sensible demand.

As carried by the Voice of 
America, this message has already 
brought hope to millions behind 
the Iron Curtain.

Finally, we must face the ques­
tion as to whether we should give 
aid to non-Russian countries be­
hind the Iron Curtain. Poland, 
for example, has a Communist 
government; but the people would 
like to be free and to be our al­
lies, although we are far away. 
We do not want to drive them 
back into complete control of 
Russia, but instead we should seek 
to increase such freedom and in­
dependence as they have.

Yesterday, therefore, in the Se­
nate, I voted for the Kennedy 
amendment which penmits such, 
aid to be given legally. I did this 
because I believe such assistance 
is in the best interests of the 
United States. These countries 
would probably not fight on the 
side of the United States if Rus­
sia should make war on us be­
cause they are not free to do si. 
But we don’t want them to fight 
against us, and we do not want 
to help their people and to build 
•up friendship with them. Of 
course, we will not furnish mu­
nitions or any of the instruments 
of war to them. I am for letting 
Poland have wheat and cotton 
and textile machines which will 
enable the Polish people to live 
better. But I am opposed to send­
ing them machine tools which will 
help to turn out munitions and I 
have so declared myself to the 
leaders of your fine organization.

Now, my friends, let me tell 
you once again how happy I am 
to be with you. Let us serve our 
beloved country in our lives and 
not merely with our lips. Let us 
have charity for those who dif­
fer from us. Let us not be bitter, 
but rather gentle and kind. But 
let us believe with all our hearts 
in the eventual victory of free­
dom. and let us be strong and 
resolute not only in purpose but 
also in reality.

STRICTLY FRESH
Carry a chip on your shoulder 

and you’re apt to get your block 
knocked off.• • •

Fewer delinquent parents 
would reduce the juvenile prob­
lem, appreciably.• « •

Ministers stumped for a ser­
mon subject could to worse than 
to expound on parishoners’ man-

* ♦ *

NUTS TO

nets as displayed when leaving 
the, church parking lot.

The shortest distance between 
two pints is through a thirsty 
friend of ours.» » •

Sign on a vacationing nuclear 
scientist’s door: "Gone Fission.”
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Language Revolution In Schools 
Leads To New Teaching Methods

The need for Americans with 
fluency in other languages is felt 
in business, industry and govern­
ment more than ever today. With 
America the leader of free peo­
ples everywhere, it is vital that 
its citizens have more than an 
ability to read just a little, to 
know correct grammatical struc­
ture, and have a vocabulary of 
individual words.

Forty years ago 27 per cent of 
high school students were en­
rolled in foreign language classes. 
By 1950 this figure has dropped 
to 14 per cent where it remained 
until about two years ago when 
the first indication of an educa­
tional revolution in conventional 
methods and purposes of language 
instruction became apparent.

Several reasons for this revolu­
tion are given. Fred M. Hechinger, 
education editor of “The New York 
Times,” says the revelation by 
Theodore Anderson, director of 
the Foreign Language Program of 
the Modern Language Association 
of America, that 42.7 per cent of 
the United States Foreign Service 
Corps lack “adequate knowledge 
of any foreign language” had a 
shock value. Another is the re­
cent novel, “The Ugly American,” 
which illustrates only too well the 
inability of our country’s repre­
sentatives to speak the language 
of the country to which they are 
assigned1.

How many high school students 
actually are enrolled in foreign 
language classes is not known. No 
survey by government or private 
educational groups has been made 
since 1955. However, it is known 
by authorities that there has been 
an upsurge in the past two years 
in the number of students study­
ing a modern foreign language. 
Recently is was revealed that the 
number of high school offering 
Russian in the greater New York 
City area now equals the number 
in the entire country two years 
ago.
1,400,009 WILL STUDY 
FOREIGN LANGUAGES

Now it is estimated that out of 
some nine million students en­
rolling in public high schools this 
fall approximately 1,400,000 will 
study foreign languages.

Miss Esther Eaton of the U.S. 
Office of Education, a foreign lan­
guage specialist, stated last week 
(August 28) that field observa­
tions definitely showed an up­
surge in foreign language enroll­
ment. Her office is undertaking 
a nation-wide survey of schools 
in September to measure the en­
rollment in different lanuguages 
and to learn the type of foreign 
language instruction given.

She gives three basic reasons 
for this historic development.

1—!Dr. James B. Conant’s studies 
of American high schools which 
showed that “The greatest fault 
is the deficiency in foreign lan­
guages;” 2—the report of the Na­
tional Asosciation of Secondary 
School Principals; and 3—the Na­
tional Defense Education Act 
which recognizes this deficiency 
by supporting three vital areas in 
our schools — mathematics, sci­
ence and modern languages.

To this might be added another 
reason for the change: a whole­
sale rethinking of the aims and 
methods of teaching foreign lan­
guages which is causing an ab­
andonment of traditional concepts 
and approaches to teaching.

The aim of today’s language in­
struction, as viewed by leading 
educators and thinking laymen, is 
to have students acquire under­
standing, speaking ability, reading 
and writing — in that order. Plus, 
of course, greater understanding 
of foreign cultures.

Brozeks Mixed 
League Bowling 
Scores

STANDINGS
W. L. 

Henry Susk Pontiac ............ 8 1
Team No. 9 .......... _............... 7 2
R.B. Clothes..........................  6 3
Honeyhill Creamery .......... 5 4
Tuman’s Inn ........................ 4 5
Chester’s Tap ...................... 4 5
Sport’s Bowl ........................ 4 5
O. T. Tap................................ 3 6
Ed’s Tap ................................ 2 7
Zagorski’s Tavern................2 7

SPORT’S BOWL: J. Nevers 467,
H. Kalacinski 371, B. Jaohim 483, 
B. Kopiec 396, D. Dzierżanowski 
526.

ED’S TAP; L. Shannon 497, J. 
Banner 459, N. Rydel 446, E. Szew­
czyk 414, C. Wisniewski 464.

TEAM NO. 9: J. Manikowski 
447, J. Kierys 412, J. Bongratz 416, 
E. Plummer 539, J. Brady 548.

ZAGORSKI’S TAVERN: V. Sla- 
dek 397, G. Judycki 344, E. Nowak 
441, C. Sladek 366, B. Judycki 481.

TUMAN’S INN; C. Szczech 392, 
H. Kubacki 353, S. Wozniak 563, 
W. Tuman 584, F. Tuman 523.

O. T. TAP: G. Pattison 395, B. 
Zielinski 445. J. Bezak 395, J. 
Pattison 444, P. Pattison 4415.
. HENRY SUSK PONTIAC: I. 
Stodolny 486, B. Stodolny 487, A. 
Suwanski 599, V. Suwanski 491, S. 
Alene 538.

HONEYHILL CREAMERY: F. 
Wojcik 595, R. Cena 388, C. Clark 
383, L. Kubasiak 398, J. Rozdew- 
ski 495.

R.B. CLOTHES: T. Dombrowski 
519, L. Szczech 493, R. Swatek 492, 
E. Gustafson 477, C. Gustafson 
544.

CHESTER’S TAP: C. Brożek 
417, V. Chromy 467, E. Szaflarski 
411, E. Chromy 519, L. Zych 531.

RAGGY BEST
Hollywood. — (UPI) — One of 

the best-dressed actors in Holly­
wood, Joe Gray, must wear a cos­
tume of filthy rags in his role of 
“Homer Scragg” in Paramount’s 
“Li’l Abner.”

“But they’re mohair rags,” says 
Gray, “I wear only the best.”

Learning to understand and to 
speak! That is the heart of it. One 
might ask, “How did we all learn 
our native tongue?” By hearing, 
listening and imitating, of course. 
Surrounded by language, each of 
us “picked it up.” This is the na­
tural way — hearing a language 
as speech in natural situations, 
learning to think and to react in 
that language.
LEARN TO SPEAK 
THE LANGUAGE

This is the belief today of ed­
ucators and teachers. Communi­
cating with one another in dif­
ferent languages is important, but 
to speak a language opens the 
door to learning the culture of 
other peoples. As Miss Eaton ex­
presses it, “We learn, think, act, 
do and say in another language 
— just as in our own. This stimu­
lates reading in that language, and 
it helps to develop understand­
ing of other peoples.”

And it can be shown that gain­
ing mastery of another language 
aids developing a mastery of Eng­
lish, something which many com­
plain our young peolpe lack today.

This natural system of learning 
to speak in another tongue is the 
basis of the Berlitz Schools 
method, which has successfully 
taught languages to thousands all 
over the world for more than 
80 years.
LANGUAGE LABORATORY

But how to bring this success­
ful conversation approach into 
the schools? With the reshaping 
of traditional teaching methods, 
there has arisen the language lab­
oratory, with its electronic aids, 
and opportunities for students to 
practice and compare their pro­
nunciation with that of native 
voices. Now the recordings are 
being combined with visual aids 
which are proving that a lan­
guage can become a living thing, 
become interesting, yes, even fas­
cinating to students in the class­
rooms. Ond this audio-visual ap­
proach called “aural-oral” in the 
teaching profession, is providing 
a means or way for teachers to 
do a more productive, rewarding 
job.

This is what led Berlitz Presi­
dent Robert Strumpen - Darrie 
and Vice President Charles Ber­
litz to adapt last summer, with 
Edward J. Lamm, veteran film 
producer and president of Pathe- 
scope Educational Films, Inc. the 
Berlitz system to a picture-plus- 
record series, designed as a teach­
ing aid for the classroom teacher 
in reaching the basic aims of un­
derstanding and speaking.

The result of the teaming up 
of these two pioneer organiza­
tions is a French series which is 
an interesting story about a 
young American visiting France 
on business. This theme provides 
the foundation for forty episodes. 
The American crew that went to 
France took thousands of color 
pictures and recorded the voices 
of 37 different French people, 
some of them'’well known film 
artists.
PICTURES HELP TO UNDER­
STAND THE LANGUAGE

The pictures help students to 
understand the French to which 
they are listening. The records, 
of approximately eight minutes 
duration, are arranged with 
pauses after each phrase—just 
long enough for the students to 
repeat. Characters are those one 
ordinarily meets in his day-to- 
day life—the shop keeper, taxi 
driver, waitress, barber, farmer, 
stewardess and so on. They are 
all real people acting themselves.

And while Paris with its his­
tory, glamor and beauty is shown 
in the filmstrips, students are 
taken into the by-ways that only 
Frenchmen know.

Leading educators have review­
ed the series. Demonstrations 
have been given at several teach­
er conventions, and this summer 
a number of college workshops, 
seminars and institutes have 
used the series where both teach­
er and student reaction has been 
enthusiastic. The story, with its 
conversational episodes and re­
lated pictures captures the stu­
dent’s interest and shows that 
French is a real language, spoken 
by acutal people, not just some­
thing more to study.

Dr. Theodore Huebner, director 
of languages of the New York 
City public schools, commented, 
“I am enthusiastic about this 
project for the precise reason that 
it is an aid to the teacher.” And 
Fernand Marty, director of Wel­
lesley College’s language labora­
tory, recently wrote, “Our first 
session students found your series 
extremely interesting.”

But it was Professor J. Michael 
Moore, chairman of San Diego 
Junior College’s humanities di­
vision, who gives the strongest 
accolade: “It not only proved to 
be a real hit with beginner stu­
dents, but their proficiency in the 
language developed amazingly.”

Reception of the French lan­
guage series has encouraged 
Pathescope and Berlitz to go a- 
head with ą Spanish series. An 
audio-visual crew leaves for 
Mexico in October and it is 
hoped the new series will be 
ready for classroom use later this 
year or early in 1960. And Mr. 
Lamm hopes that a German and 
a Russian series will follow.

It is still too early to know 
where the language revolution 
now under way will lead. But 
one thing seems sure. It should 
soon bury the historic American 
philosophy of “let’em learn Eng­
lish,” Something which has not 
endeared Americans to other na­
tionalities.

Pathescope and Berlitz believe 
their language series will open 
the door to a richer, fuller life 
for many of tomorrow’s young 
citizens, and help bring about a 
better understanding of other- 
peoples and their cultures. Teach­
er student reaction so far indicate 
this to be a real possibility.
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WHITE SOX WIN AFTER 40 
YEARS. — White Sox manager 
Al Lopez feels the muscle of 
home run hitter Jim Rivera while

another home run hitter Al Smith 
(right) looks on, after the Chi­
cago entry in the American 
League clinched their first Amer­

ican League pennant in 49 years 
by defeating the Cleveland Indians 
4 to 2 at Cleveland Municipal 
Stadium.

Sportscaster Bill Stem Reveals His Kmisfa, Kowalski
& j j* i* ii ii r 11« Clash On Stadium

Drug Addiction; How He Conquered it card Sept. 26
New York. — (UPI> — Famed 

sportscaster Bill Stern has dis­
closed that he was a drug addict 
for more than 16 years but is 
completely cured now.

Stern reveals his addiction and 
the harrowing details of his long 
fight back to health and new suc­
cess in radio and television in 
his autobiography, “The Taste of 
Ashes,” written with UPI sports 
columnist Oscar Fraley and pub­
lished by Henry Holt.

For years one of the nation’s 
top sportscaster, Stern collapsed 
while televising the Pitt-Georgia 
Tech Sugar Bowl Game from New 
Orleans on New Year’s Day of 
1956. The American Broadcast­
ing Co. announced that he had 
been shaken up in an automobile 
accident.

But Stern, who subsequently 
disappeared from the broadcast­
ing scene, says in his autobiogra­
phy that his crackup actually 
came from an overdose of mor­
phine.

He writes that his addiction 
stemmed from the amputation of 
his left leg as the result of an 
automobile accident in 1935. He 
had an overdose of morphine at 
that time, he says, and continued 
using drugs during subsequent 
and repeated kidney stone at­
tacks.

The broadcaster says that he 
frequently attempted various 
“cures” through the years but 
that nothing worked until finally, 
after his Sugar Bowl breakdown, 
he entered the Institute of Living 
at Hartford, Conn., for medical 
and psychiatric care.

He admits frankly that during 
th first three months there his 
only aim was to get well enough 
to be released. But then, after 
another kidney stone attack and 
morphine injections at a hospital 
to which he was removed, he be­
came violent. The threats of his 
wife, Harriet, to have him com­
mitted legally and the horrors 
of the isolation ward awakened 
in him the final realization that 
he was at a “be-killed-or-be- 
cured” dead end.

Edward T. Kolski 
Ladies League 
Bowling Scores

STANDINGS
W. L. 

Diversey Pastry „.................. 5 1
Trojans .................................... 5 1
Dr. Stadeimann .................. 4 2
Mozart Inn ................... 4 2 
Old Spot ..................................2 4
Western Mailing.................. 2 4
Chicago Electronic ...»........  1 5
Priebe Printers.................— 1 5

WESTERN MAILING: M. La- 
Brec 399, V. Gallman 284, M. 
Gillespie 282, A. Nicpoń 341, S. 
Sieja 412.

DR. STADELMANN: J. Peshka 
491, T. Nichols 486, J. Shea 392, 
L. Stadeimann 479, C. Lewandow- 
ski 454.

DIVERSEY PASTRY: E. Wój­
tach 466, L. Kosller 432, I. Pate- 
racki 431, H. Sprincz 411, L. Ku- 
pinski 426.

CHICAGO ELECTRONIC: S. 
Labus 364, D. Wallen 363, L. 
Schemik 276, J. Blanchard 376, L. 
Koziminski 368.

OLD SPOT: S. Bliss 356, G. 
Bonczkowski 498, R. Batzhall 254, 
V. Fritz 393, M. Apostle 366.

TROJANS: L. Geary 348, H. 
Waskowski 364, D. Lerch 369, B. 
Lass 498, B. Wendt 429.

MOZART INN: D. Blahut 359,
I. Reining 592, V. Corbeiel 46'4, M. 
Baer 334, F. Ludwig 592.

PRIEBE PRINTERS: H. Wis­
niewski 426, J. Maycan 284, D. 
Kuczur 273, A. Landock 336, V. 
Janke 338.

Clearly and dramatically he 
tells of the nightmares of drug 
addiction and of attempts to de­
stroy himself before finally re­
alizing that cooperation with his 
psychiatrist was the only way out. 
Three months later he was dis­
charged from the Institute of Liv­
ing as completely cured.

There is more to the story, for 
which movie interests already are 
dickering, than a tale of dope ad­
diction and a courageous come­
back. Stern details intimate stories 
of the stars of sports, stage and 
screen with whom he was as­
sociated and the humorous side of 
his career even while he was suf­
fering from addiction.

“How does a man apologize and 
explain his too human weakness 
and frailties to the wife and chil­
dren he adores so that they can 
understand and be unashamed?” 
he asks. “Al I can say to them, 
now that it is over, is thank you. 
And thank God.”

It is, to this man who made it 
home, a prayer and a benediction.

Echo Chorus “Open 
House Party” 
September 29

On Tueseday, September 29th 
Echo Chorus (tPolish Women’s 
Singing Society) is presenting a 
party at Lenard’s Restaurant, 1307 
N. Milwaukee Avenue, 8 p.m. on 
the Mezzanine for the Chorus 
members and prospective mem­
bers. We welcome candidates for 
membership to participate with 
us in an enjoyable evening.

We are an active Chorus group 
and a three time successive win­
ner in a contest at National Con­
vention of Polish Singers. We 
urge all members and those who 
would like to become members of 
this wonderful organization to at­
tend lessons. Choir lessons are 
held every Tuesday, 8 P.M. at 
the Polish Women’s Alliance, 1309 
N. Ashland Avenue, 3rd floor 
under the direction of Mr. George 
Kalmus. November 14 Echo Chorus 
is performing as a guest to singers 
in Gary, Indiana at Chopin Chorus 
Concert; November 21st at New 
Life Men’s Chorus Concert in Chi­
cago.

The president of Echo Chorus, 
J. Wikar will be at the party with 
a pleasant greeting.

Intercollegiate 
Council's 1959 
U. Ball, Oct. 16

Miss Barbara Swigon, president 
of the Chicago Intercollegiate 
Council, recently announced the 
appointment of Mr. Walter L. Soj­
ka, as general chairman of the 
1959 University Ball to be held 
October 16, in the Bal Taberin of 
the Sherman Hotel.

Mr. Sojka announced the fol­
lowing appointments: Miss Barba­
ra Witek, Vice Chairman; Miss 
Virginia Pałasz, General Secre­
tary; Mr. Edwin Cudecki, Trea­
surer; Miss Maxine Jahns, Edu­
cational Committee Chairman; 
Mr. Richard Ciebien and Miss 
Jean Krupowicz, Publicity Co- 
chairmen; Miss Lolita Kostanski 
and Miss Dagmar Bańkowski, 
Tickets and Reservations.

Proceeds are marked for the 
scholarship fund.

WAVELAND BOWL
Open 24 hours

40 Modern Lanes
Coctail Lounge 

Ample Free Parking 
Free Instruction 

Catering to Open and League 
Bowling

3700 N. Western GR 2-5900

Gene Kiniski of Edmonton, Al­
berta, Canada an “Killer Kowal­
ski of Michigan, both of Polish 
descent will clash Saturday night, 
Septmeber 26th, in the Chicago 
Stadium, 1800 West Madison St. 
The match will be a two out of 
three fall verdict with a one hour 
time limit.

Kiniski, who has won several 
matches in former Stadium cards 
and who also scored wins in local 
studio television shows, is twenty- 
six years of age and stands six 
feet, three inches in height. He 
is a former University of Arizona 
football and wrestling star. He 
majored in Physical Education and 
psychology.

Kiniski left the sport of foot­
ball to enter wrestling because of 
the great financial future. He is 
a rough and unruly type of athlete 
who stops at nothing to gain his 
end.

Kowalski weighs 275 pounds and 
is six feet, seven inches in height. 
The Polish heavyweight is known 
for his rough tactics in the ring. 
He tore the ear off Yukon Eric 
in a match in Canada and broke 
Sandor Szabos’ leg. Not too long 
ago, Kowalski hospitalized Jack 
Dempsey, injuring the ‘Manassa 
Mauler* when the former Cham­
pion was officiating in a Kowalski 
match.

The Chicago Stadium also fea­
tures Pepper Gomez of Los An­
geles in a match with Red Ben­
son of Columbus, Ohio. Other 
bouts are Porfirio Longaria versus 
Edouard Carpentier; Lou Thesz 
against Bill McDaniels of St. 
Louis; Karl Krause facing Tiger 
Tasker of Boston; Bobby Mana- 
goff of Chicago, meeting Jack Wil­
son of Milwaukee and Sweet Dad 
Siki of Jamaica, West Indies versus 
Juan Sebastian of Spain.

Tickets are available at the Chi­
cago Stadium box office, 1800 W. 
Madison St. They are priced at 
$2.00, $3.00 and $5.00, all taxes 
paid.

Thillens Offers Fund 
Raising Opportunity

So your special cause is strap­
ped for funds There’s a simple 
way for service clubs, benevolent 
associations, charities and other 
groups to raise money, according 
to Mel Thillens, northside busi­
nessman, and sponsor of Boys’ 
Major League Baseball.

“We offer organizations an op­
portunity to tie-in with our sum­
mer baseball program at Thillens 
Stadium,” Thillens explained. 
“Sales of admission tickets have 
raised more than $1 million for 
various organizations during the 
10 years since the program be­
gan,” Thillens continued.

For sponsors of special nights, 
Thillens’ firm provides entertain­
ment, publicity, ushers, ticket 
takers, stadium personnel, parking 
and tickets, all without cost. All 
receipts are retained by the spon­
soring group.

Frequently, in addition to three 
night baseball games featuring 
League teams, additional paid en­
tertainment is furnished without 
charge. Such entertainment has 
included nationally-known comic 
softball teams, donkey baseball, 
native dancers and musicians, and 
various specialty acts.

Although months away, reser­
vations already are being accept­
ed for the 1960 season, Thillens 
pointed out. Interested organiza­
tions are urged to telephone him 
at SHeldrake 3-5140 as soon as 
possibel.

Sport Parade
New York, Sept. 22—(UPI)— 

Paul Dietzel, the LSU football 
coach who is writing a series of 
stories for United Press Intema- 
tianal, summed up the whole mus­
cular merry-go-round when he 
said that “the most important part 
of an athlete is the seven inches 

■right between the ears.”
“Desire” long has been keynoted 

as the difference between losing 
and winning. Yet it stands to rea­
son that everybody wants to win. 
So something has to give as a re­
placement for scoreless ties when 
other factors such as condition 
and ability balance out.

Which means, as Dietzel points 
out, that you have to be a thinking 
man, too, son.

You can pull illustrations from 
our recent loss of the Davis Cup, 
from baseball, from boxing, from 
golf and from almost any sport 
you care to name.

Alex Olmedo, the rangy Peruvi­
an who was our trumped ace in 
the recent tennis debacle in which 
we lost the Davis Cup to Aus­
tralia, went into the challenge 
round and his subsequent loss in 
the U.S. finals moaning about be­
ing off form.

“Quit thinking and hit the ball," 
he was told by non-playing cap­
tain Perry Jones.

It was advice which drew mock­
ing disdain from the tennis 
“brains” on the premises. And 
rightfully so. Because it enabled 
a man who wasn’t even playing 
to win the cup. That would be 
“Sir Harry” Hopman, who sat on 
the sidelines moving his men like 
puppets; correcting flaws and dic­
tating strategy with the finesse 
of a chess master.

Thinking in baseball is the an­
swer to why front offices change 
managers so frequently. Managers 
whose teams are down in the 
standings and out of the race get 
into a thinking rut in which they 
make the same old mistakes in the 
same old way. You can second 
guess the active minds but it is 
the planners of the bench who 
manage to get the most out of 
their talent.

Fighters will tell you that they 
wondered through their novice 
years why a manager insisted that 
they make special moves in cer­
tain ways even though doing so 
made them feel awkward. “All 
of a sudden everything seemed to 
fall into place,” they explain, still 
somewhat surprised at the net re­
sult, “and the other man goes 
down with amazing ease instead 
of having to be bludgeoned insen­
sible.”

On the gridiron it is the think­
ers, more than the talent, which 
carries teams to success. Like 
Knute Rockne with the Notre 
Dame box, Andy Kerr with the 
double-wing, Clark Shaughnessy 
with the T-formation and, last 
year. Bed Blaik with his “lonely 
End” formation which swept a 
good Cadet team to an unbeaten 
season.

Mike Souchak always could 
bang a golf ball as far as the next 
pro but went almost three years 
without winning a tournament. 
Finally he started clicking again 
and there were a host reasons 
such as less weight and a new 
putting stroke. But Big Mike 
summed it up when he said “I 
started thinking again.”

Those “seven inches between 
the ears” provide the payoff be­
cause when you think you know 
your libilities as well as your 
assets instead of living in a dream 
world certain to be shattered by 
defeat. Take Lou Nova. He had 
an idea he could beat Joe Louis.

“I knew Louis dropped his left 
slightly when he fired a right,” 
Nova explains. “I figured to drop 
my left to lure him into throwing 
a right. Then I’d pick off and 
counter over his dropped left with, 
my right and knock him out.”

Lou dropped his left and the 
Louis right exploded on his chin 
through that tiny opening before 
he could close it again. As Lou 
mourns even today, “I didn’t think 
he could punch that fast.”

He “didn’t think.” So he landed 
on those seven inches between his 
ears.

St. Priscilla Parents 
Dance And Fun 
Evening Sept. 26

The Saint Priscilla Home and 
School Association will present a 
gala evening of fun for the Parent 
members of the Parish on Satur­
day, September 26, at 8:00 p.m.

Featured will be Square Danc­
ing with well known caller, Mr. 
C. H. Taylor and group. Breaks 
to be filled in with ever popular 
Social Dancing,

The Dance get-together will be 
held in the lower Church at 7007 
W. Addison St., Chicago. Admis­
sion will be free and sandwiches, 
coffee and beverages will be 
available.

Rt. Rev. Msgr. Joseph A. Mc­
Gowan, the Church Pastor and 
also Spiritual Moderator for the 
Association, together with Sister 
Mary Finian, School Principal and 
Honorary President of the As­
sociation, hope all parents of Saint 
Priscilla school children will re­
serve this date and attend.
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Stereo From Classics To Jazz 
Included On WMAQ-AM And FM

A variety of music, ranging 
from the classical offerings of 
Stokowski to the pop and jazz 
standards done by the Tommy 
Dorsey orchestra and Ella Fitz­
gerald, as well as Broadway musi­
cal hit tunes, will be presented on

Rail-Lights Junior 
Classic League 
Scores

STANDINGS
W. L. 

J. S. Paluch Co., Inc....... £ 0
Ebb Tide Lounge .........„...5 1
Team No. 10 „.... 4*/i 1%
R. B. Clothes ....................4 2
Club Silhoute .....,.......4 2
Western Liquors ,»»»..»v...2 4
El Rancho......................_.»..J! 4
Maple Lanes ............... ».„..1% 4'/i
Lil Wally Polka King .»....! 5
Halka Potatoe Chips ...»...»0 6

HALKA POTATOE CHIPS: A. 
Benn 401, E. Terry 535, F. Strze­
lecki 456, J. Lazewski 540.

TEAM NO. 10: J. Wytrykus 
589, T. Krajewski 554, R. Rossi 
518, R. Starkey 555, G. Wytrykus
488.

CLUB SILHOUTTE: Dr. J. S. 
Stadelman 537, G. Welnicki 521, 
B. Iwicki 534, J. Moore 608, R. 
Olsen 618.

LIL’ WALLY POLKA KING:
J. Sykora 485, J. Towalski 427, 
W. Pyzk 558, W. Magiera 575, J. 
Pyzik 587.

J. S. PALUCH CO., INC.: R. 
Fischer 507, G. Santos 559, S. 
Weslow 524, H. Widd 507, R. 
Norys 542.

WESTERN LIQUORS: A. Au­
gustyn 470, F. Serwa 445, E. Tyska 
448, S. Dudzik 529, E. Osinski 537.

MAPLE LANES: J. Weyna 555,
R. Maresso 447, F. Welle 470, R. 
Kich 529, J. Walesa 506.

R. B. CLOTHES: T. Cholewa 
515, T. Koziol 493, B. Dankowski
489, H. Janeck 449, S. Cieben 609.

EBB TIDE LOUNG: B. Siania 
434, m. Cierzadlo 475, E. Sessler 
464, J. Manczko 581, H. Pyiynski 
602.

EL-RANCHO: F. Swieton 511,
S. OU HALLA 500, W. Rakoczy 
51«, J. Terry 482.

Stereo Tape Time during the week 
of September 28 to October 1 
(WMAQ-AM and FM, 9:05 to 10:00 
p.m. CDT).

The week begins with a program 
of classical muic featuring Leo­
pold Stokowki and the Stadium 
Symphony Orchetra of New York 
on Monday. September 28. Sto­
kowki conducts the orchestra in 
“Symphony No. 5 in D Major” in 
the stereophonic tape offering.

Broadway musical hit tunes of 
1958-’59 and stereo tape selections 
featuring Ella Fitzgerald will be 
presented on Tuesday, September 
29.

“A Toast to Tommy Dorsey” by 
members of the Dorsey band will 
be one of the stereo tapes featured 
on Kednesday, September 30. Vo­
calist Connie Francis also will be 
heard in stereo.

“Ella Fitzgerald Sings the 
Rodgers and Hart Song Book” on 
Thursday, October 1, and David 
Rose and the orchestra present 
“Songs of the Fabulous Thirties” 
as the featured tapes.

John Doremus hosts the week 
night Stereo Tape Time, presented 
Monday through Thursday each 
week. A 30-minute Stereo Tape 
Time also is presented on the sta­
tions on Sunday night at 10:30 p.m. 
CDT.

Chicago Black 

Hawks News
St. Catharines, Ontario.—Coach 

Rudy Pilous named a squad of 20 
players for tonight’s exhibition 
game against the Toronto Maple 
Leafs in Peterborough, Ont., as 
the Black Hawks skipped through 
their final practice session here 
this morning.

The team will leave here right 
after lunch and make the 175 
mile jaunt to Peterbourough by 
bus and will return immediately 
after the game for a return match 
here at Memorial Arena tomor­
row night.

Pilous has picked twelve for­
wards, six defensemen and three 
goalies for tonight’s game.

Holy Name Society 
Bowling League

STANDINGS
W. 

Joe’s Super Mkt.......... -».»»...6
Colonial Kolonite ...... ........... . 5
Malec Funeral Parlor 4 
Whitey’s Tavern .._______ ......4
Kisla Pharmacy .4
Gut’s Tavern ...............»»....»„.3
Kaplan’s Dept. Store „....» 2 
Zilka’s Men’s Wear ».......»..».2
Jak’s Super Mkh..................2
Gazda Funeral Home 2 
Leo’s Tap ............................. _..J
Pociask Funeral Home .........Jl

Joe’s Super Mkt. takes six 
row. Finally made 1st place 
3 years.

Roy Edwards who played for 
the Calgary Stampeders last sea­
son and Claude Pronovost from 
the Montreal Royals will work 
half the game with Glenn Hall.

L. 
0 
1
2
2
2
3
4
4

On defense will be Pierre Pi­
ło te. Elmer Vasko, Jack Evans, Al 
Arbour, Dollard St. Laurent and 
Ron Ingram.

The only definite forward com­
bination will be the proven Pap­
py Line of Ted Sloan. Ted Lind­
sey and Ed Litzenberger.

Taking the other units as they 
4 worked out this morning Glenn
4 Skov centered for Earl Balfour
5 I and Ken Wharram; Bill “Red” 
5 Hay played with Eric Nesterenko

and Bobby Hull; Phil Maloney 
in performed with Ron Murphy and 
in Murary Balfour. However. Pilous 

will probably shuffle his person-
JOE’S: Mitch 382, Fr. Matt 496, 

M. Majarich 562, J. Wrona 548, 
Petlak 476.

POCIASK: D. Schenkle 427, C. 
Gazda 442, S. Longo 469, S. Gazda 
432, W. Cwik 444.

KAPLAN’S: C. Gwiazdowski 
495, H. Smith 427, J. Sak 469, C. 
Bach 398, J. Malinowski 514.

LEO’S: J. Hoffman 420, J. Vi­
cari 441, J. Grazulis 512, E. Tyrlak 
458, E. Kozak 471.

MALEC: Cichy 449, D. Boisinga 
394, A. Malec 462, M. Boisinga 
473, C. Wojcik 570.

WHITLEY’S: F. Grabos 399, T. 
Rutkowski 493, P. Jezior 432, J. 
Szczepaniak 471, Joe Szczepaniak 
524.

ZILKA’S: W. Taraska 534, M. 
Dusza 377, L. Gratkowski 508, J. 
Longo 418, J. Szczurek 438.

GUT’S: Cole 408, B. Kania 375, 
A. Słowik 490, E. Barron 492, H. 
Sendra 528.

KISLA: F. Kisla 543, E. Jędrze­
jewski 504, J. Wolkowicz 279, J. 
Smith 446, T. Longo 560.

JACK’S: F. Hershide 497, L. 
Pieroni 457.

GAZDA F.H.: Knapp 370, To­
karz 528, Skrippa 375, Światek 
396, J. Giza 572.

KOLONIAL KOLONITE: Voll- 
brecht 384, S. Szafran 532, S. Zima 
437, F. Stagg 439, E. Bilisko 507. 

nel during the game.
While General Manager Tom­

my Ivan has done some prelimi­
nary negotiating the last two days 
toward signing his players he has 
made no serious attempt as yet 
to ink contracts. Only Ed Litzen­
berger who signed a two-year 
pact last season is in the fold.

Seeking “Old Timers” 
Of Troop 100

All former scouts and commit­
teemen of Troops 100 and 180, Cub 
Pack 3100, Sea Scouts Ship 5106, 
Explorer Post 2100 and Rover 
Crew 8100 are invited to attend a 
meeting to be held Friday, Septem­
ber 25 in the Holy Name clubroom 
of Holy Trinity Church, 1443 West 
Division street.

The purpose of this meeting is 
to acquaint everyone with the 
plans for a Reunion Mass and 
Banquet to be held October 25th. 
The meeting will start promptly 
at 8:00 p.m. Further information 
can be had by contacting Rev. 
John Winiarski, CSC, 1118 Nobla 

.street, Joseph Potempa 1028 N. 
Winchester ave. or calling CApitol 

17-6074.

taste that is strong on smoothness 
Tonight, say Seagram’s and be Sure
BltHOtD WHISKEV.86 PROW.65$CG«<IN NEUTRAL SPIRITS. SEACRAM-DlSTlUERS COMPANY. HEW YORK Cltt."



“Kolegium Związkowe Potrzebuje 
Wyższej Subwencji”—Mówi Coleman 

Przemówienie Dr. Arthura Colemana, Prezy­
denta Kolegium Związkowego Wygłoszo­
ne Na Sejmie 33 Z.N.P. w Hartford, Conn.

Dzisiaj po raz trzeci mam wiel­
ki zaszczyt i honor złożyć bezpo­
średnio sprawozdanie z mojej Ad­
ministracji w Kolegium Związko­
wym w Cambridge Springs, Pen- 
sylvania.

Cztery lata temu na ostatnim 
Sejmie w Minneapolis stwierdzi­
łem, że będzie trudno, bardzo tru­
dno utrzymać szkołę w Cambridge 
Springs na wysokim poziomie, 
który zapewni kontynuowanie na­
rodowej akredytacji, a Państwo 
wiedzą, że my jesteśmy jedyną 
polską instytucją wyższego wy­
kształcenia w Stanach Zjednoczo­
nych która posiada takową. Nie­
stety tak się stało że chociaż trzy 
razy w ciągu ostatnich czterech 
lat Rada Szkolna zmuszona była 
uchwalić wyższe wpisowe dla stu­
dentów od 310 dolarów rocznie 
w czasie 32-go Sejmu do siedmiu­
set dolarów w obecnym roku 
szkolnym — ledwo utrzymaliśmy 
się na poziomie. Była to wege­
tacja, jak przewidywałem. Z ża­
lem przyznaję się do tego, że 
byłem dobrym prorokiem, bo 
przeżyliśmy, niestety, cztery cię­
żkie lata, bez wznoszenia nowych 
budynków, tracąc dobrych profe­
sorów z powodu niskich poborów: 
bez odpowiedniego podtrzymania 
Majątku Związkowego, co jest na­
szym obowiązkiem i tak dalej. W 
istocie historia ostatnich lat czte­
rech jest historią tylko jednego 
sukcesu: nie straciliśmy krajowej 
akredytacji.
Datki

Obok większości Rady Szkolnej 
i jej współpracy pragną podkre­
ślić inny jasny promień w ciem­
nym morzu trudności i trosk. Tu 
mam na myśli między innymi 
szereg datków:

Suma 53,000 dolarów, uchwalo­
ne przez Sejm 32-gi w Minneapo­
lis, ponad czterech centów tak 
rwanego asesmentu.

Większe datki i legaty, na przy­
kład, od ś.p. pana Józefa Turzań­
skiego z Filadelfii, $8.500 czystego 
dochodu lub $4,250 od ś.p. pana 
Piotra Widy, też z Filadelfii.

Nasze kampanie sprzedaży zna­
czków kolegialnych przyniosły na 
czysto $46,400.

Podziękowanie
Dyr. Majchrowiczowi

Niech mi będzie wolno teraz 
wyrazić w imieniu szkoły Zwią­
zkowej szczere podziękowania 
przewodniczącemu Komitetu na 
rzecz Kolegium — Dyrektorowi 
Majchrowiczowi i dzielnym człon­
kom tego Komitetu pp. Komisa­
rzowi Hołodnikowi, Wicecenzoro- 
wi Kozmorowi i Redaktorowi Piąt- 
kiewiczowi.

W imieniu Kolegium wyrażam 
też wdzięczność naszą wszystkim 
tym, którzy poparli nasze prace 
akademickie mniejszymi, ale tak 
potrzebnymi datkami.

Większe Donacje
Z radością zawiadamiam Pań­

stwo że po raz pierwszy w histo­
rii Kolegium dostaliśmy poważne 
sumy ze źródeł niepolskich, mię­
dzy innymi:

Od znanej Fundacji Forda — 
54,000 dolarów.

Od Pennsylvania Foundation of 
Independent Colleges — kilkana­
ście tysięcy. Ostatni ich dar, otrzy­
many w czerwcu bież, roku wy­
nosił $6,586.

Od U.S. Steel Corporation — 
kilka tysięcy.

Od Pennsylvania Bell Tele­
phone Corporation National Dai­
ries (Sealtest Ice Cream), United 
Natural Gas Corporation itd. — 
mniejsze sumy.

Teraz chcę odpowiedzieł na py­
tania, które może mi zadać każda 
z Posłanek lub każdy z Posłów: 
Dlaczego korzystając z tylu więk­
szych i mniejszych datków nie 
zdołaliśmy, zgodnie z moimi pla­
nami, przedłożonymi Sejmowi 32, 
zbudować żadnych nowych gma­
chów, co potrafiło prawie każde 
inne Kolegium w Stanach Zjed­
noczonych. Słuszne pytanie.

Dlaczego?
Ci wśród Was, którzy byli na 

Sejmie w Minneapolis, lub trzy 
miesiące później na posiedzeniu 
jłady Szkolnictwa w Cambridge 
Springs, pamiętają dobrze, że za­
proponowałem wzniesienie czte­
rech budynków, a mianowicie:

Co Potrzeba?
1. Nowy Internat dla dziewcząt 

(Women’s Donnitory), bo stary 
w hotelu Bartlett jest niemożli­
wy; jest to poważny szkopuł, po­
nieważ matki naszych dziewcząt 
wahają się, gdy mają powziąć de­
cyzję, czy posłać córkę do Kole­

gium Związkowego. Jest to pro­
blem ważny, skoro zważymy, że 
po raz pierwszy w dziejach naszej 
instytucji 4 celujące uczennice 
znalazły się na tak zw. Dean’s List 
w ubiegłym semestrze wiosen­
nym, ale nikt z chłopców. Ich 
nazwiska są:

1. Joanna Obirek—Chicago; 2. 
Elżbieta Kudela—Kington, N.Y.;
3. Karolina Pawlis—Pittsburgh i
4. Nancy Cook—też Polka z Au- 
burne, N.Y. Jest to wysokie od­
znaczenie. Powtarzam, dla dalszej 
solidnej pracy dziewcząt jest ko­
nieczny nowy internat.

2. Drugi na liście podałem bu­
dynek dla nauk ścisłych (Science 
Building).

3. Trzeci nowy budynek sporto­
wy (Gymnasium). Obecny ma o- 
koło trzydziestu trzech lat.

4. Czwarte Centrum Społeczne 
dla Studentów (Student Union). 
Bez tego trudno konkurować z in­
nymi Kolegiami.

Nie potrafiliśmy wypełnić na­
szych przyrzeczeń. Proszę Pań­
stwa, ledwie pokryliśmy potrze­
bne wydatki i spłaciliśmy dług. 
Dlaczego? Przyczyną jest infla­
cja ta choroba współczesna, która 
wprost nas zabija.

Inflacja jest to dotkliwa zmiana 
w naszym życiu.

Subwencja
W zestawieniu Związkowej sub­

wencji finansowej z noku tysiąc 
dziewięset trzydziestego (1930) z 
rokiem ubiegłym konstatujemy 
ogromny spadek na niekorzyść 
ostatniego roku ponieważ Zwią­
zkowa subwencja z roku 1930 
wynosiła prawie $120,000, a osta­
tnia $107,522, to jest pierwsza nie­
korzyść dla nas Administracji 
szkoły.

Ale na tym nie koniec; mamy 
jeszcze dwie bolączki tej samej 
dziedziny. Wszyscy zdajemy so­
bie sprawę, że wartość obecnego 
dolara spadła do 56 centów, to jest 
drugie zmartwienie, a dlaczego 
zaraz Państwo się przekonają, że 
dolar wynosi obecnie tylko 56 
centów. Przekonamy się, aby być 
tak subsydiowanym, jak w roku 
1930 powinniśmy mieć o $75,000 
więcej rocznie niż otrzymaliśmy. 
W czasie ostatnich czterech lat 
brak w porównaniu do 1930 roku 
$300,000. Przystępujemy do trze­
ciego zmartwienia: w 1930 roku 
tendencja zniżkowa dla rodzin 
Związkowców była minimalna, a 
w ostatnim roku wynosiła $25,625.

Wysoka Izba widzi, że efekty­
wnie otrzymaliśmy $82,000. W o- 
statnim roku tak wiele brakuje, 
by dorównać sumie z roku 1930 — 
prawda? Zdajemy sobie sprawę, 
że to jest ogromna różnica, że 
deficyt ten niewspółmiernie utru­
dnia Administację Szkolną we 
wszystkich dziedzinach naszej go­
spodarki.

Cele Kolegium
1. Chcemy i musimy trzymać 

dobrych wykładowców, żeby na­
sze dzieci były racjonalnie i do­
brze kształcone i z dobrymi wy­
nikami — to jest celem istnienia 
naszego Kolegium i dążenia ro­
dziców.

2. Jesteśmy w tyle z przyrząda­
mi w naszym laboratorium, gdy 
porównamy najbliższe laboratoria 
w innych Kolegiach, które są wy­
posażone w przyrządy według o- 
statnich ulepszeń.

3. Pracownie nasze też pozosta­
wiają dużo do życzenia.

4. Naszą bolączką jest również 
brak odpowiedniego lokalu. Na 
przykład ten w którym obecnie 
mieszkają studentki jest stary, a 
my nie mamy na inwestycje dla 
podtrzymania go, a zresztą po­
winniśmy się go pozbyć, w mojej 
opinii.

Musimy, proszę Państwa, po­
ważnie się nad tym zastanowić, 
jak temu wszystkiemu zaradzić, 
sumę brakującą wyrównać, pod­
nieść poziom szkoły, bo “kto nie 
idzie naprzód ten się cofa” — jak 
mówi przysłowie.

Inflacja
Jak Państwu wiadomo, nie je­

stem Polakiem, ale każdy czło­
wiek, któremu nie jest obce u- 
czucie patriotyzmu, na moim miej­
scu zabiegałby tak samo z rów­
nym zapałem, jak ja o spełnienie 
powierzonego mu obowiązku i po­
stawienie tej jedynej akredyto­
wanej polskiej placówki wyższe­
go wykształcenia na najwyższym 
poziomie, bo wiem jak ona jest 
droga sercu każdego uświadomio­
nego Polaka. Zapewne to, że 
kształciłem się w Polsce i zwie­
dziłem ją prawie całą też przy­

Uwaga Panowie Pogrzebowi!
Niniejszym przypominamy pp. pogrzebowym, że nekro­
logi do zamieszczenia w jutrzejszym wydaniu przymuje- 
my jeszcze W SOBOTĘ OD 7-ej DO 8ej GODZ. RANO. 
Prosimy telefonować

BRunswick 8-8700
Administracja Dziennika Związkowego.
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czynią się do tego, że chciałbym 
naszej młodzieży dać taki poziom 
nauki i wychowania w ich wła­
snej szkole, żeby czuli się lojal­
nymi obywatelami naszej ukocha­
nej Ameryki, ale mając na wzglę­
dzie wielki skarb pięknego pol­
skiego języka ich przodków.

Tak powtarzam — inflacja za­
bija nas!

Dlatego muszę prosić w pierw­
szym rzędzie 33-ci Sejm o pod­
wyżkę dla szkoły, ponieważ nie 
możemy tylko wegetować. Musi­
my dostojne Posłanki i dostojni 
Posłowie iść naprzód w bratnich 
szeregach Związku Narodowego 
Polskiego. Rozchodzi się nie tylko 
o cpdzienne problemy, ale aktu­
alne sposobności, których nie wol­
no pominąć. Byłoby to zbrodnią. 
Obecny Sejm ma historyczne za­
danie do spełnienia, a mianowi­
cie: musi współpracować z Rzą­
dem Amerykańskim w pielęgno­
waniu języka polskiego w całej 
Ameryce. Jeżeli zacne Posłanki i 
zacni Posłowie uchwalą większe 
subsydium dla szkoły, to pojadę 
do Washingtonu po donację fede­
ralną połowy sumy potrzebnej do 
założenia w Kolegium Związko­
wym wielkiego Centrum Studiów 
Polskich, zjednoczywszy nasze wy­
siłki.

rok nauki. Niedawno ukończyliśmy 
wspaniały obchód stulecia ku czci 
Juliusza Słowackiego, obchód 
godny naszego wielkiego Wiesz­
cza. Obchód był na wysokim po­
ziomie.

Zbliżam się nieodwołalnie do 
końca. Moi Drodzy, Posłanki i 
Posłowie, jesteśmy tu w Hartford 
skupieni i z daleka i z bliska na 
tym pamiętnym Sejmie Czterolet­
nim, który nam przypomina Sejm 
Wielki zwanym też Czteroletnim 
z końca osiemnastego wieku. Stań­
cie na wysokości zadania. Dajcie 
nam swoje poparcie moralne i 
materialne Sprawie bez polityki, 
bez pochwały, tylko w duchu re­
spektu dla polskiego słowa, pol­
skiej nauki i sztuki, by nasza 
“Góra Związkowa” dzięki Wa­
szemu i naszemu wysiłkowi sta­
ła się potężną cytadelą polskości 
w Nowym Świecie. Słowa nasze­
go Wieszcza: Zgińcie me słowa, 
wstańcie czyny moje” są tak aktu­
alne, jak nigdy. DO CZYNU. CZAS 
NAGLI! 

Język Polski
Teraz jest właściwy moment na 

wielką propagandę języka pol­
skiego. Język i kultura rosyjska 
robią ogromne postępy z przyczyn 
politycznych. Wydaje mi się, że 
równocześnie winniśmy rozbudo­
wać studia polskie, bo cywilizacja 
polska jest jedną z wielkich cy­
wilizacji zachodnich.

Moim zdaniem zasadą istnienia 
Kolegium Związkowego powinno 
być troska o propagowanie języka 
i kultury Narodu Polskiego. Opie­
ram swoje twierdzenie na podsta­
wie tego, że po ostatnim Sejmie 
naszym w Minneapolis znacznie 
wzrosła liczba słuchaczy języka 
polskiego.

Przed Sejmem w Minneapolis 
było 74 słuchaczy, a przed tym 
Sejmem obecnym liczba wzrosła 
do 96 słuchaczy języka polskiego.

Na wykłady kultury polskiej w 
języku angielskim, przed Sejmem 
w Minneapolis uczęszczało pięciu 
słuchaczy, obecnie piętnastu.

Ogłaszam więc z wielką dumą 
Wysokiej Izbie, że liczba studen­
tów na polonistykę wzrosła drugie 
tyle.

W porównaniu ze stanem polo­
nistyki w inny ch Kolegiach i Uni­
wersytetach powiedziano mi (Se­
kretarz generalny Amerykańskich 
Slawistów), że Kolegium Zwią­
zkowe posiada dwa razy więcej 
polonistów w swoich szeregach, 
niż każde inne na naszym amery­
kańskim terenie.

specjalizuje się w wyrabianiu 
maszyn dla ciężkiego prze­
mysłu. Maszyniści i stalow- 
nicy w zakładach Mesta dwu­
krotnie w ostatnich latach gło­
sowali, aby nie należeć ani do 
unii robotników stalownia- 
nych (USW), ani do unii ma­
szynistów. Kierownictwo za­
kładu, które robotnikom przy­
znaj e wysokie płace i uboczne 
korzyści, nie jest w kołach 
zorganizowanej pracy uważa­
ne za “przeciw-robotnicze”.

Przed przyjazdem do Pitts- 
burgha, Nikita zwiedził “kra­
inę wysokiej kukurydzy w 
Iowa” i oświadczył tam, że 
aczkolwiek amerykańska ku­
kurydza jest “wspaniała”, to 
jednak sowiecka jest ‘lepsza”.

Chruszczów Mówi — 30x2 —
Washington. (UPI) — So­

wiecki premier Nikita Chrusz­
czów oświadczył wczoraj wie­
czorem, iż jest “przekonany, 
że naród amerykański pragnie 
pokoju” i w tym przekonaniu 
rozpocznie dziś wieczorem na­
rady pokojowe “szampionów 
ciężkiej wagi”, tj. jego same­
go (Chruszczowa) i prezy­
denta Eisenhowera.

Dziś w południe Chrusz­
czów podejmowany był obia­
dem przez sekretarza stanu, 
Christiana A. Hertera. Dziś 
pod wieczór, Eisenhower i 
Chruszczów udadzą się do 
Camp David w Maryland (70 
mil na północ do stolicy), 
gdzie zawitają o 6:30 wieczo­
rem. Jutro przez cały dzień 
i przez kilka godzin w nie­
dzielę, Eisenhower i Chrusz­
czów będą radzili “na odosob­
nieniu” o sprawach zimnej

Washington. (UPI) — So­
wiecki premier Nikita Chrusz­
czów przybywa do stolicy 
dziś po południu o 5:25, po wy­
lądowaniu na lotnisku An­
drews w Maryland, dokąd 
udał się po zakończeniu zwie­
dzenia Pittsburgha.

Prezydenta Eisenh o w e r a 
spotka jutro o 6-ej wieczorem 
w Qamp David, gdzie spędzi 
dwa dni na naradach. W nie­
dzielę pod wieczór Chruszczów 
odlatuje do Moskwy.

W Pittsburghu, którego 
wielkie stalownie są zamknię­
te strajkiem, Chruszczów o- 
trzymał od mayora Thomasa 
J. Gallagher tradycyjne klucze 
do masta (jedyne klucze, 
jakie w Ameryce otrzymał). 
Witało go tam mniej niż 500 
ludzi.

Z zakładów przemysłowych 
w Pittsburghu, Chruszczów 
odwiedził jedyną czynną fa­
brykę przemysłu stalowego — 
Meseta Machine Co., która

ment Rolnictwa trzy lata temu 
uratował bydło od całkowitej 
zagłady na wyspie Curaco w 
Zachodnich Indiach. ' Bydło 
padało tam masami skutkiem 
rozmnożenia się “śróbokrętnej 
muchy” (screwworm fly), 
którą szybko wytępiono przy 
pomocy gamma. Podobnego 
zabiegu dokonano kilka mie­
sięcy temu we Florydzie, 
gdzie bydło padało tysiącami 
skutkiem zarazy roznoszonej 
przez te muchy.

wojny. W naradach wezmą 
udział wraz z nimi sekretarz 
stanu Herter i sowiecki mini­
ster spraw zagranicznych, 
Andrej Gromyko.

Wczoraj, w Pittsbur g h u, 
Chruszczów przechwalał się, 
że uczeni sowieccy pracują 
“mozolnie” nad sposobem . . . 
atomowego zabijania much i 
innych szkdliwych owadów i 
że ten ich wynalazek będzie 
“wielkim dobrodziejst w e m” 
dla ludzkości.

Nikita nie wiedział, że pięć 
lat temu uczeni amerykańscy 
wynaleźli prosty i łatwy spo­
sób zabijania owadów przy 
pomocy atomów i do dziś za­
bili biliony i biliony much.

Amerykański wyna 1 a z e k 
stosuje promienie gamma wy­
dzielane przez pył promienio­
twórczy kobaltu. Przy po­
mocy tego systemu, Departa- 

za- 
krew-

Eisenhower Jutro Zaczyna 
Rozmowy z Chruszczowem

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i brat mój, ś.p.

Eugeniusz S. Kocot 
członek Klubu Wioski Żukowi­
ce Stare, Tow. Strzelców Obro­
ny Białego Orła, Gr. 2185 ZNP 
i Lafayette Council No. 361 
K. of C., ,po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 23-go września, 1959 roku, 
o godz. 10:30 wieczór, w śred­
nim wieku. Zamieszkiwał da­
wniej pnr. 1314 W. Huron ul.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 26-go września o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834-38 No. 
Ashland Ave. do kościoła 
Jana Kantego, a stamtąd 
cmentarz św. Wojciecha 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
praszamy wszystkich 
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Genowefa (z domu Gac), żo­
na; Stanisław, brat; Małgorza­
ta, bratowa; Józefa Gac, teścio­
wa; bratanki, bratanica, wujo­
wie, ciocie, szwagrowie i szwa- 
gierki, kuzyni i kuzynki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. (24-25)

Chruszczów Mówi o Pokoju 
i o Atomowym Biciu Much

“Góra Związkowa” z jej lasem, 
stawem, strumykiem i z całą ma­
są miejsca na naszych łąkach.

Zastanawiam się i z prawdzi­
wym smutkiem konstatuję, że u- 
stały nasze letnie zajęcia dla wzbo­
gacenia wiadomości o Polsce, o 
jej kulturze i bogatym języku. 
Przypominam sobie, jak przed la­
ty rozbrzmiewał język polski na 
całym terenie, różne imprezy u- 
rozmaicane tańca mii ludowym 
polskimi były witane spontanicz­
nie. Staje mi to wszystko przed 
oczami, jak miły, przyjemny sen.

Żona moja twierdzi słusznie, że 
lato na “Górze Związkowej” po­
winno należeć do “babińskiej re­
publiki” — po staropolsku, by zo­
stałaby stworzona “świątynia 
Polskości.’’
Wiedzą o Nas w Całym Świecie

Jestem przekonany, że ten mój 
przyjemny i pożyteczny sen jest 
łatwy do zrealizowania przy 
współpracy Rady Szkolnej i przy 
poparciu finansowym Sejmu. Wie­
dzą już o nas w Brazylii, Argen­
tynie i wogóle w Ameryce Połu­
dniowej i w Europie a nawet w 
Australii z naszych wydawnictw, 
które cieszą się dobrymi recenz­
jami. Więc początek zrobiony — 
możemy i powinniśmy kontynu­
ować nasz wzniosły cel i rozsze- 
zyć naszą akcję w Ośródku Kultu­
ry Polskiej w Wolnym Świecie w 
Kolegium Związkowym.

Twierdzą z całą stanowczością, 
że nasza akcja w czasie wakacji 
podczas lata jest konieczna dla 
krzewienia Sprawy Polskiej. Zda­
jemy sobie wszyscy sprawę, że bez 
zapomogi Związku nikt nam nic 
nie da, bo w pierwszym rzędzie 
musimy sami o sobie pomyśleć.

Kończąc zagadnienie naszej 
akcji w czasie wakacji podczas 
lata zwracam się do Wysokiej Izby 
Sejmowej z prośbą o wzięcie pod 
uwagę naszych ogromnych moż­
liwości, a może nawet wyjątko­
wych i mego skromnego apelu, a 
jestem przekonany że wszyscy ten 
projekt poprzemy kto jak może i 
zechce czynem, kto propagandą a 
kto pomocą w zdobyciu finansów 
na ten wzniosły cel. Na ręcę Sza­
nownego Sejmu składam odezwę 
db młodzieży słowami jednego z 
naszych trzech wieszczów — Zyg­
munta Krasińskiego: '

Korzystaj więc, luba młodzi 
Z czasu, co szybko uchodzi. 
Dni wieku twego złote 
Zbogać w naukę i cnotę, 
prośbą, by te słowa zachęty do­

tarły do każdego polskiego domu, 
by młodzież je zrozumiała i za­
stosowała -w życiu.

A teraz przychodzę do konklu­
zji:
Potrzeba Pomocy Finansowej

Drodzy przyjaciele — Posłanki 
i Posłowie — musimy zajrzeć, jak 
to się mówi, prawdzie w oczy, 
musimy sięgnąć wzrokiem w 
przyszłość: jest faktem niezbitym, 
że musimy otrzymać więcej pomo­
cy materialnej Związku Narodo­
wego Polskiego — naszego dobro- 
dzeja i opiekuna od tysiąc dzie­
więćset dwunastego roku (1912), 
kiedy Prezydent William Howard 
Taft zaszczycił swą obecnością ce­
remonię założenia naszego Kole­
gium.

Proszę uważnie spojrzeć na sy­
tuację naszego Zakładu. Od lat 
dziesięciu niemal stoję na czele 
Kolegium Związkowego i staram 
się o utrzymanie poziomu i do­
skonałej reputacji Zakładu. Pro­
szę Was Posłanki i Posłowie gło­
sujcie za podwyżkę subwencji dla 
Kolegium Związkowego. Oddając 
swój głos w tej sprawie umożli­
wiacie mi, albo memu następcy, 
kierować Zakładem w taki spo­
sób by przy następnej inspekcji 
w marcu tysiąc dziewięćset sześć­
dziesiątym roku (1960) “national 
accreditation” akredytacja Krajo­
wa — jedyna, jak wspomniałem 
udzielona w Stanach Zjednoczo­
nych podobnej instytucji polskiej, 
została utrzymana bez cienia wąt­
pliwości, To sprawa naszej egzy­
stencji, podstawa bytu Zakładu. 
Chcę być zupełnie szczerym i o- 
świadczam publicznie, że zmniej­
szenie siły kupna dotychczasowej 
subwencji ZjN;P., stworzyła sy­
tuację krytyczną. Jako długoletni 
pedagog mogę Was zapewnić, że 
ani ja, ani mój ewentualny za­
stępca, nie będzie w stanie utrzy­
mać akredytacji szkoły w obec­
nych warunkach t.j., bez powięk­
szonej Związkowej subwencji. 
Jeszcze uprzedzam, że, gdy raz 
straci taką akredytację, jest rze- 
czą niezmiernie trudną odzyskać 
ją znowu. Nie wolno mieć co do 
tego żadnych iluzyj. Odzyskanie 
utraconej akredytacji będzie 
znacznie więcej kosztowało, 
utrzymanie istniejącej.
Uznanie

Na zakończenie kilka słów 
decznych po tej żebraninie, 
zapłać członkom Rady Szkolnic­
twa, członkom Rady Szkolnej, któ­
rzy od Sejmu Minneapolis zachę­
cali mnie do wytrwania na pla­
cówce, mimo trudnych warunków 
finansowych. Do 30 czerwca 1959, 
Z.N.P. dał naszej Szkole niemal 
pięć milionów dolarów, pięć mi­
lionów istnienia Zakładu przez 47 
lat. (Niezależnie od moich apelów 
na przyszłość pragnę podzięko­
wać Związkowi: zasługuje on na 
wyrazy największego uznania. 
Przez Polonię i wychowawców 
amerykańskich pragnę dać pub­
licznie wyrazy mojej głębokiej 
wdzięczności za ten czyn. Teraz 
w Cambridge Springs na “Górze

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, siostra moja i 
babcia nasza, ś. p.

Joanna 
Lewandowska

(z domu Tubacka) 
członkini Bractwa Niew. Ró­
żańca św. i Tow. Serca Marii 
Nr. 537 ZPRK., po ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 22go września, 
1959, przed południem, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 26go września, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb. Wolniak, pnr. 4604 S. 
Wolcott Ave. do kościoła Najsł. 
Serca Pana Jezusa, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po­
grążeni:

Sophie Simon z mężem Louis, 
Stella Marzec z mężem Walter, 
Ann Marie Houston z mężem 
Allen, córki i zięciowie; Antoni 
Tubacki z żoną Jean, brat i bra­
towa; 13 wnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Wolniak, LAfayette 3-1313.

24-25Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutaą wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój, brat mój, szwa­
gier i dziadek nasz, śp.
Władysław Nędza

Członek Tow. Św. Jerzego przy 
par. Św. Heleny Nr. 402 ZPRK-; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 23-go września, 1959 roku, 
o godzinie 8:30 wieczorem, w 
podeszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 4447 W. Walton ul.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 26-go września, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4348 West 
Waltcn ul., do kościoła Św. 
Franciszka z Assyżu, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Anna (z domu Marszałek), 
żona; Edward, syn; Anna, sy­
nowa; Antonina Mateja, sio­
stra; Agata Nędza, bratowa; 
Wojciech Kuta, szwagier; Ro­
nald E., wnuk i Linda Mae, 
wnuczka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Karol 
Plichta, tel. BElmont 5-7136.

24-25

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, szwagier i dziadek 
nasz, śp.

Antoni Bociek 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 23-go 
września, 1959 roku o godzinie 
10:15 rano, w starszym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 1365 Van 
Buren ul., Desplaines, 111.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 26-go września, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego przy Lee i Perry, 
Desplaines, 111., do kościoła St. 
Stephens, Desplaines, a stam­
tąd na cmentarz Wszystkich 
Świętych, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Gabryela (z domu Młotkow- 
ska), żona; Helena, córka; Hen­
ryk i Tomasz, synowie; Roy 
Wallace, zięć; Norma, synowa; 
szwagierki i szwagier, wnuki i 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Oehler Funeral Home, telefon 
VAnderbilt 4-5155.

Po Zakupno Wartościowego
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna polska firma 

Przy CMENTARZE 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P.O. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, siostra 
babcia nasza, ś. p.

Józefina Oczko
(z domu Prochot) 

członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca Św. przy parafii św. 
Romana i III Zakonu św. 
Franciszka przy par. św. Ka­
zimierza, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 23go września, 
1959 roku, o godzinie 4:45 nad 
ranem, w starszym wieku. Za­
mieszkiwała pod nr. 2220 South 
Spaulding Ave.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 26go września, o go­
dzinie 11:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 2654 W. 21st St. 
do kościoła św. Kazimierza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w smutku pogrą­
żeni:

Józef, mąż; Władysław i Ed­
ward, synowie; Władysława 
Węglarz, Józefina Mikutis i 
Michalina Białek, córki; Józe­
fina, synowa; Józef Węglarz, 
Antoni Mikutis i Stanisław 
Białek, zięciowie; Agnieszka 
Bigos, siostra, wnuki i wnucz­
ka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Szczepan J. Sendziak, Bishop 
7-7240. 24-25

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
syn, brat, wuj i sfryj nasz, ś. p.

Stanisław J.
Wolman

(syn ś. p. Wojciecha i brat 
ś. p. Loretty) 

(Wteran II Wojny Światowej) 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 24go 
września, 1959 roku, rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 28go września, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1356 N. Oakley 
Blvd, do kościoła św. Jakuba, 
a stamtąd na cmentarz św. Jó­
zefa na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich kre­
wnych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Zofia Wolman, matka; Bro­
nisława Margo Rush, Włady­
sław, Teodor, Joanna McCallis­
ter, Lorraine Drozdowicz, Lu­
cille Gawryś i Robert, bracia i 
siostry, siostrzenice i siostrzeń­
cy, bratanice i bratanki, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Barabas Pogrzebowy, BRuns­
wick 8-0497. 

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Franciszek Roman
(mąż śp. Krystyny, z domu 

Krystofiak)
Członek Tow. Artyleria Polska 
Jerzego Washingtona, Gr. 760 
ZNP; po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 23-go września, 
1959 roku, o godzinie 11:30 ra­
no, w podeszłym wieku. Zamie­
szkiwał pnr. 2038 W. 18th Place.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 26-go września, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2100 West 
18th Place, do kościoła Św. 
Anny, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Wojciech, Stanisław, Włady­
sława Armatys 1 Mieczysław, 
dzieci; Louise, Janny i Floren- 
tyna, synowe: Czesław Attna- 
tys. zięć; Józefa Francke z mę­
żem Benjaminem, szwagierka i 
szwagier; wnuczki, wnuki, pra­
wnuczki i prawnuki, wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Jan 
J. Dulski i Syn, tel. CAnal 6- 
1973. 24-25

Rozalia Duda
(z domu KRUPA)

Członkini Bractwa Różańca Św., Róża 30-ta. Drzewo 2-gie, Apo­
stolstwa Modlitwy, Tow. Św. Teresy, Tow. M.B. Zwycięskiej. Trze­
ciego Zakonu św. Franciszka i Tow. Św. Michała Arch. Gr. 814 ZNP, 
po długiej i ciężkiej chorobie pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, cmia 22-go września 1959 roku, o godz. 
11:40 wieczorem, w starszym wieku. Zamieszkiwała pnr. 5457 
W. Schubert Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26-go września, o godzinie 
8:30 rano, z akładu pogrzebowego, pnr. 5247-53 Fullerton Ave. 
(blisko Lockwood), do kościoła Św. Stanisława B. i M., a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Jacenty, mąż; Stanisława, Marta, Siostra M. Roberta ze 
Zgrom. Sióstr Franciszkanek, Marianna i Emilia, córki; Rafał, syn; 
Alojzy Gawolek, zięć; Marta, synowa; (Anna, Wiktoria i Aniela, 
siostry; Wojciech, brat, w Polsce); Jan Pudzisz, szwagier; wnuki 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, teł. BErkshire 7-6400.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia na­
sza, ś. p.

Julia F. Rogala
(z domu FRUGA) 

członkini Bractwa Różańca św. 
przy par. Najsł. Serca Pana 
Jezusa i Tow. M. B. Saletyń- 
skiej, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 22go września, 
1959, o godzinie 1:10 po połu­
dniu, w starszym wieku. Za­
mieszkiwała pnr. 1426 W. 49 th 
Place.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 26go września, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1335 W. 51 sza ul. 
do kościoła św. Jana Bożego, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Jan, mąż; Tadeusz, Helena, 
Franciszek i Antoni, dzieci; 
Eleonora, Józef Skovran i Do­
rota, synowe i zięć; (Antonina 
i Józef Jastrzembski, córka i 
zięć w Polsce) .wnuki i wnucz­
ki, (siostry w Polsce), wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Urbanek Dom Pogrzebowy, — 
YArds 7-6112. 24-25

Polskość Rośnie
Naprawdę, Polskość u nas ro­

śnie w górę, jak przystało na 
“górę Związkową” w Cambridge 
Springs.

Teraz robię starania by prze­
konać Lawrence G. Derthrika— 
Komisarza naszego Departamentu 
Oświaty w Washingtonie, że Rząd 
winien ustanowić w naszym Kole­
gium Centrum nauczania kultury 
i języka polskiego, jak mają arab­
ski, chiński, hinduski, japoński, 
portugalski i rosyjski gdzieindziej. 
Stwierdzam, że w tych krajach 
mamy mniej przyjaciół, niż w 
Polsce, że naród polski ufa nam, 
a tylko siłą narzucony reżim jest 
nam nieżyczliwy.

Obecnie zastanawiam się, jak 
przekonać Komisarza Derthrick’a 
o konieczności poparcia naszego 
polskiego ośrodka i wydaje mi 
się, że jedynym wyjściem będzie, 
gdy my wszyscy na obecnym Sej­
mie weżmiemy się do trudnej 
pracy zgodnie, dla dobra Polskiej 
Sprawy i każdy osobiście napi­
sze do swych Senatorów i do swe­
go Kongresmana z prośbą o po­
parcie i ustanowienie Rządowe­
go ośrodka polskości w Kolegium 
Związkowym. Komisarz rozporzą­
dza milionami dolarów przezna­
czonymi na rozszerzenie nauk 
współczesnych języków, ale z 
nieznanych nam powodów do­
tychczas nie poparł ośrodka pol­
skiego w Kolegium Związkowym 
— czemu? Może po prostu, nie 
przyszło mu to na myśl, a może 
przez odpowiedzi na nasze prośby 
dowiemy się od Senatorów i Kon- 
gresmanów jaka jest tego przy­
czyna, może będzie w stanie usu­
nąć to zło i przekonać Komisarza 
o ważności naszej placówki.

Upraszam o Wasze listy do Se­
natorów, Kongresmanów i Kan­
dydatów. Ewentualnie przesłanie 
rezolucji z obecnego Sejmu do 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych 
i da Kongresu. Proponuję szeroką 
agitację przez nas wszystkich. Gdy 
Komisarz zgodzi się nam dać Rzą­
dowe Fundusze i, jeżeli obecny 
Sejm powiększy nasze zasoby fi- 
anasowe, to, aby dostać dolara od 
rządu, musimy sami dołożyć do­
lara, wówczas dopiero Kolegium 
Związkowe będzie Centrum Po­
lonistyczne dla CAŁEGO WOLNE­
GO ŚWIATA. Czy możemy liczyć 
na Wasze solidne poparcie?
Posiadamy Wielkie Bogactwa

Posiadamy wielkie bogactwa na 
naszej stu osiemdziesięcio akro­
wej posiadłości przy szkole. Wa­
runki są wymarzone: klimat jest 
łagodny nie jest zbyt zimno ani 
zbyt gorąco w lecie, a najwięk­
szym naszym skarbem jest nasza | Związkowej” zaczyn* właśnie 48

Teodor Jabczynski, Sr.
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 24-go września, 1959 roku, o godzinie 12.30 
w południe, przeżywszy lat 76. Zamieszk. pnr. 1718 No. Washtenaw

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28-go września o 
godzinie 9-tej rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 2950-58 W. Fullerton 
Ave. (narożnik Sacramento), do kościoła św. Sylwestra, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Mary Curtis, Teodor Jr., Helen Janowiak, Kazimierz, Mildred 
Jones, Czesław i Walter, dzieci; Eleanore, Marjorie, Virginia i Irene, 
synowe; Lawrence Janowiak i William Jones, zięciowie; bracia 
i siostry, wnuczęta i prawnuczęta, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Joseph Maloney Funeral Home, telefon 
EVerglade 4-3800. (25-26)

24-25

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat, dziadek i pradziadek nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, niatka, siostra i babcia nasza 
ś. p.
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Klub Parafii Augustów odbędzie 
powakacyjne posiedzenie w nie­
dzielę 27 września o 2:30 po poi., 
w sali Domu Weteranów, 1239 N. 
Wood ul. Członkowie są proszeni 
o liczne przybycie z powodu wie­
lu ważnych spraw do załatwienia. 
Zabawa stoliczkowa odbędzie się 
j‘uż ligo października. Członko­
wie proszeni są o poparcie. — Ma­
ria Kowalewska, prezeska; S.Pien- 
kos, sekr. prot.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

BUDYNEK na sprzedaż w Ham­
mond, Ind., polska okolica, blisko 
szkół i transportacji. Tanio, na 
szybką sprzedaż. Telefon WEst- 
more 2-0474.

ZAOSZCZĘDŹCIE $100, nowa 
maszyna do prania i elektryczna 
suszarka. HEmpstead 7-0014, Elk 
Grove.

‘49 CHEVY Sun tan paneled 
trok, na sprzedaż, $200. BRuns- 
wick 8-0001.

Klub Ziemi Łomżyńskiej odbę­
dzie miesięczne posiedzenie w pią­
tek 25 września o 8 wiecz.. w sali 
Macierzy Polskiej, 1645 Milwau­
kee ave. Będzie wiele ważnych 
spraw do załatwienia m. in. spra­
wa naszej zabawy jesiennej. Pro­
simy wszystkich o przybycie. — 
Adam Nowakowski, prezes; He­
lena Latosa, sekr. prot.

Klub Bielczan Nr.łty Przy ZKM 
odbędzie powakacyjne posiedze­
nie w niedzielę 27 września o 3ciej 
po poł. w sali zwykłych posiedzeń. 
Każdy członek i członkini proszeni 
są być obecni na posiedzeniu. Jest 
dużo ważnych spraw do załat­
wienia, jak też i nowości z Biel- 
czy przywiezione przez Wiktorię 
Majka, żonę naszego prezesa. — 
Jan Majka, prezes; L. Matuszek, 
sekr. prot.

Zostań abonentem 
“Dz. Związkowego”, 
jeśli nim dotychczas 
nie jesteś.

Wolnych Przyjaciół, w gronie lu­
dzi starszych, tanim kosztem zaw­
sze ubawicie się doskonale.

MĘŻCZYZN do zakładania rynien, 
zdolnych młodych mężczyzn do 
pracy przy rynnach, tylko sta­
łych i odpowiedzialnych mężczyzn, 
przyuczymy. Rapid Improvement, 
3921 So. Archer.

Zabawę stoliczkową urządza To­
warzystwo Łączność im. Józefa 
Piłsudskiego, Oddział 265 P.N.S., 
w niedzielę, 27-go września, w 
sali per. 2235 So. Damen Ave. 
Początek o godzinie 3-ej po po­
łudniu. Komitet przygotował wiele 
pięknych i pożytecznych nagród 
i zaprasza wszystkich członków i 
członkinie oraz znajomych. Rę­
czymy wam, że dobrze ubawicie 
się, a przytym będziecie mieć spo­
sobność uzyskać pożyteczne rzeczy. 
Prosimy zarezerwować sobie nie­
dzielę, 27-go września. — Za Ko­
mitet: J. Węgrzyn.

CZARNA ZIEMIA. 10 buszłl $4.00:
20 buszli $6.50 Blshoo 7-4654

BLISKO lllth St. i Hale muro­
wany budynek ze składem i extra 
parcelę, muszę sprzedać, $15,500 
lub najlepsza oferta. REpublic 7- 
7725.

3425 N. Kostner
Sobota i Niedziela 1 do 4

Murowany, 5 pokojowy, pełny 
bezment, tafelkowa łazienka, auto­
matycznie ogrzewany, pokój re­
kreacyjny w bezmencie, 3% letni, 
£7,000 wpłaty, broker, CApitol 7- 
7063.

Lathe, Milling and
Punch Press.

KARNES MUSIC CO. 
906 Church St. 

Evaston, Ill. 
DAvis 8-3737

Okolica Parafii Annowa
7 MIESZKANIOWY

HEAVY DUTY WORK 
Must be experienced in G. M. 
or Ramblers, See Mike Borski.

C. B. O’MALLEY, Inc., 
2852 N. Halsted Street

Zbiór Nabożeństw 
Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

Niedz., 27 Września
Klub Parafian Wojnicz odbędzie 

posiedzenie w niedzielę 27 wrześ­
nia O 3cićj po poł., w sali Old 
Ironsides, 1241 W. Washtenaw ul. 
Jest to pierwsze posiedzenie powa­
kacyjne. więc prosimy wszystkich 
członków o przybycie, ażeby spra­
wy były załatwione ku zadowole­
niu wszystkich. — Cecylia Drożdż, 
sekr. prot.

Niedz., 27 Września
Placówka 39 SWAP urządza za­

bawę stoliczkową w niedzielę 27 
września w sali parafialnej św. 
Stanisława B. i M. przy Lorel i 
Belden ulicach, w dzielnicy Cra- 
gins. Początek o godz. 2:30 po poł. 
Nasze panie z Korpusu Pom. przy­
gotowały piękne i wartościowe 
prezenty. Prosimy wszystkich na­
szych członków, jak również Sza­
nowne Koleżanki Korp. Pom. o 
przybycie ze swoimi rodzinami o- 
raz przyjaciółmi i znajomymi. Tak 
samo zapraszamy wszystkich na­
szych przyjaciół i sympatyków. 
Czysty dochód na zapomogi dla 
naszych chorych członków i inwa­
lidów. — F. Świątek, przew.; W. 
Żurawski, kmdt.; J. Tenerowicz, 
adjutant.

Tow. Zwycięstwo Gr. 2987 ZNP 
odbędzie powakacyjne posiedze­
nia w piątek 25 września w sali 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ul., o 8ej wieczorem.

Ponieważ za okres wakacyjny 
nagromadziło się wiele ważnych 
spraw, wszyscy członkowie są pro­
szeni o punktualne przybycie. — 
J. Ciba. prezes; W. Ragisia, sekr. 
prot.

Sobota, 26 Września
Klub Wolnych Przyjaciół urzą­

dza wielką powakacyjną zaibawę 
w sobotę 26 września w sali Vi­
king, 2741 W. North ave., o 8:30 
wieczorem. Zapraszamy wszystkie 
nasze członkinie, członków, sym­
patyków naszego klubu oraz całą 
Polonię. Na zabawie w Klulbie

DZIENNIK
ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Avenue
Chicago 22, Illinois 

(Na C. O, D. książek 
nie wysyłamy

Calumet City przy Wentworth 
Avenue i 167th Street

4 pokojowy murowany expand­
able na 42 stopowej narożniko­
wej parceli. Dwie sypialnie, ta­
felkowa łazienka. Pel.iy bezment. 
Gorącym powietrzem olejem o- 
grzewany. Cena $14,950. Telefo­
nować PUllman 5-8907 po infor­
macje.

Tow. Ratunkowe Gminy Borzę­
cin, urządza zabawę stoliczkową 
połączoną z odpustem w niedzielę 
27 września w dużej sali Związku 
Klubów Małopolskich, 1401 W. Su­
perior ul., róg Noble. Początek o 
godz. 2:30 po południu.

Gdy piszemy o odpuście, to pi- 
szemy o tym, który jest obcho­
dzony w rodzinnej wiosce, w Bo­
rzęcinie, w dniu 8 września od 
już przeszło sześciu wieków. Ko­
mitet zabawy uprasza członków o 
rosprzedanie biletów, jak również 
zaprasza wszystkich członków tak 
samo przyjaciół i sympatyków do 
wzięcia udziału w zabawie. Po za­
bawie odbędzie się przyjęcie dla 
wszystkich uczestników — bez­
płatnie.

Dochód z tej zabawy przezna­
czony jest na budowę szpitala w 
Borzęcinie. — Stefania Curyło, 
prezeska; Ludwik Makowski, se­
kretarz prot.

KOBIETY do zaopiekowaniem się 
domem i chorą kobietą. Niema 
dzieci. Życie i zapłata. Na połu­
dniowej stronie miasta w pięknej 
dzielnicy. Tel. HAymarket 1-7328.

Polska, Gr. 
swe mie- 

sobotę, dn. 
dolnej sali

FACTORY
WORKERS
Experienced in 

PAINT FACTORY

REDUCED for Quick Sale — By 
Owner—Near Oak Park and Bel­
mont. Long lot 35x225. 3 bedroom 
deluxe brick bungalow. Tile bath, 
carpeting. Full basement. Gas 
heat, $27,500. Immediate posses­
sion. BErkshlre 7-3686. If now 
answer call CLearbrook 3-6056.

A large Interstate Trucking Co. 
of permanent Good Paying Posi­
tion for Right Gal. Employee 
Benefits.

• Air-Condtioning
• 5-day week

APPLY AT

Zamówienia kierować:
Dziennik Związkowy

1201 Milwaukee Avenue
Chicago 22. Illinois

(Na C.OJ). nie wysyłamy)

(FRANCUSKI Provincial 9 sztu­
kowy komplet do jadalni $75, ka­
napa $65, kanapa $25, krzesła, 
stoły, lampy, rozmaitości. 1110 
Ridgewood Drive, Highland Park, 
ID 2-3614.

SPECTOR 
FREIGHT SYSTEM

FOR WHOLESALE FOOD 
DISTRIBUTORS 

NEAR NORTH SIDE.
5 DAY WEEK.

MUST BE ABLE TO READ 
AND SPEAK ENGLISH.

Strona Północno-Zachodnia 
w Powiecie McHenry

10 akrów,, blisko Harvord, Ill., 
65 mil dó śródmieścia. Szybka 
komunikacja z śródmieściem. — 
Niskie podatki. Dobra ziemia przy 
dobrej drodze. Cena $5,375, go­
tówką $750. Reszta na spłaty. Pi­
sać pod O. C., Dziennik Związko­
wy, 1201 Milwaukee Ave., Chi­
cago 22, Illinois.

CENA ZNIŻONA O $4,000
Dochodowy bungalow 
Tylko $5,500 wpłaty

Obecny dochód przeszło $150 mie­
sięcznie jeżeli mieszkacie w bu­
dynku. Dwa 3 pokojowe mieszka­
nia, 1-5 pokojowe. Automatycz­
nie ogrzewane, niskie podatki. — 
Cena poniżej $20,000.
ALBERT J. SCHORSCH & SONS

6714 W. Belmont
MUlberry 5-4840

Norridge—Okolica 7600 West
Blisko Irving Park. 6 pokojowy Colo­
nial murowany, oraz duży den i pokój 
rekreacyjny w bezmencie. 1 tafelkowa 
łazienka i 2 tafelkowe powder pokoje, 
olejowe ogrzewanie, 60 st. parcela, ga­
raż, blisko katolickiego kościoła i 
szkoły, centrum zakupów, komunika­
cji, przez właściciela.

Teł. GLadstone 3-7631

REESE
FINER FOODS

Potrzeba Gospodyni 
Do Starszej Osoby

Może być starsza pani, lub kobieta 
z dzieckiem, lekka praca i dobra 
zapłata. 1906 W. 35th St. Telefon

LAfayette 3-7889

Oak Lawn — Przez Właściciela
Z 2 sypialniami drewniany, gazowe 
forced air ogrzewanie, duży utility po­
kój, tafelkowa łazienka, kuchnia z 
szafkami, okna zimowe i siatki, mar­
kizy, garaż na IM auta, 1 blok do ka­
tolickiego kościoła i szkoły, cena 
umiarkowana.

GArden 2-0937

Tow. Im. Agatona Gillera-Toma- 
sza Zana. Gr. 170 ZNP, podaje do 
wiadomości, że urządza zabawę 
stoliczkową, w niedzielę 27 wrześ­
nia w Domu Kongresu Pol. Ain., 
1838 W. Division ul. o godz. 2:30 
po poł. Komitet z prezesem J. K. 
Wieczorkiem zaprasza naszych 
członków oraz sympatyków na tę 
imprezę i zapewnia, że się wszy­
scy ubawią po naszemu, za co 
zgóry dziękujemy. — M. Lepkie- 
wicz, sekr.; J.K. Wieczorek, prez.

Klub Kasinka Mała zawiadamia 
członków, że posiedzenie klubu od­
będzie się w niedzielę 27 wrześ­
nia o 2ej po poł., w sali ob. Woj­
ciecha Martyka, 4645 So. Honore 
ul Wszyscy członkowie są pro­
szeni. Mamy wiele spraw do za­
łatwienia. Jest to pierwsze po­
siedzenie powakacyjne. — Wil­
liam Surma, prezes; M. Wcisło, 
sekretarz.

Small growing company, engaged 
in THE DESIGN AND MANU­
FACTURING OF SPECIAL 
AUTOMATIC ASSEMBLY MA­
CHINERY, hac immediate open­
ings for

Experienced Machinists
Excellent Working Conditions 

Top opportunity for qualified men
GILMAR ENGINEERING 

& MFG. CO.
305 WEST EASTERN AVENUE 

JANESVILLE, WISCONSIN
Phone PLeasant 4-5571

Office hours: 8 a. m. to 5 p. m. 
Write or phone, collect, ask for 
Mr. Genger.

Doświadczonych Operatorek 
Szycia Na Maszynach

Przy krepowych i cienkich sukien­
kach. Lekkie i jasne warunki pracy. 
Wszystkie beneflty. Proszę zgłaszać 
się osobiście.

1401 W. Jackson
4te Piętro

SEeley 3-4655

draperie i płótnami. 
1410 Milwaukee Ave. 

GORMAN’S

KOBIET — DZIEWCZĄT 
Bobbin Winders 

Connectors 
Laminators 

Doświadczenie nie potrzebne
Muszą mówić po angielsku 

MARVEL ELECTRIC CORP. 
850 W. Weed St. 

blisko Clybourn i North

WŁAŚCICIELE CHCĄCY 
DOCHODU

CZY MACIE WOLNE 
MIESZKANIA? 

Poślemy wam lokatorów. Bez
płaty dla was. Otwarte 7 dni. Tyl­
ko zatelefonujcie do nas. Wyko­
namy resztę. 1548 W. 63rd St. 
(63rd i Ashland). Tel. REpublic 
7-7725.

Piątefc, 25 Września
Klub Ziemi Kaliskiej ma swe 

kwartalne posiedzenie w piątek 
26 września, w sali dolnej Wete­
ranów, 1239 N. Wood ul. o godz. 
••1 wieczorem. Mamy dużo waż­
nych spraw do załatwienia. Upra­
szamy kolegów i koleżanki o przy­
bycia. — Stefan Górski, prezes; 
S. Magdziarz, sekr. prot.

UWAGA PANOWIE ADWOKACI, 
REALNOŚCIOWCY i AGENCI 

ASEKURACYJNI:
Odstąpię część mojego obszernego 
i modernistycznego Biura Podróży 
“ORBIT” Air - Sea - Land Travel 
Service, mieszczącego się pnr. 
5846 West Belmont Ave., na biuro 
adwokackie, realhościowe lub na 
biuro sprzedaży wszelkich aseku­
racji. Osobie, która wynajmie 
część mojego biura — pomogę w 
reklamowaniu założonego przed­
siębiorstwa za pośrednictwem mo­
ich dziennych Programów Radio­
wych, nadawanych wprost z na­
szego studia nadawczego, miesz­
czącego się pod powyżej podanym 
adresem. Proszę pytać o Adama 
Grzegorzewskiego, lub telefonuj­
cie: Kildare 5-9191.

1750 W. Wrightwood
WE 5-3033

Cover Machinę Operatorek
Do wytwórni St-up papierowych 
pudełek. Tylko doświadczonych. 
Najlepsza zapłata, benefity, płat­
ne wakacje.
SERVICE BOX CORPORATION
1515 W. 15th St. TAylor 9-4340

CONTINENTAL CAN
Inc.

PRACOWNIKÓW
Do Hurtowej Mięsnej Firmy. 
Stała praca. Dobra zapłata. 

Telefonować do 
Mr. Roberts

MOnroe 6-0230

POTRZEBA KOBIETY 
DO SPRZEDAWANIA 

doświadczeniem do składu 
wędlin na pełny czas. Stała
praca i dobra zapłata w pol­
skiej firmie. Musi umieć mó­
wić po angielsku i po polsku. 
Zainteresowani zgłosić się 

3034 W. Cermak Rd.
Tel. YArds 7-6811

GIRLS—WOMEN
For Light Factory 

Work 
Experience not necessary 

Must be under 50 years of age, 
Steady work. Good wages!

APPLY AT ONCE 

PEERLESS 
EMBROIDERY CO. 

2341 WOLFRAM ST.

Immediate Opening 
For 

SECRETARY 
STENOGRAPHER

RIVIERA PARCELE
Z prawami do plaży nad Jeziorem 
Michigan, zadrzewione, blisko 
New Buffalo i Obozu Sokoła. — 
Od $950.
BALDWIN REAL ESTATE

Bun Baldwin, Jr., Realnościowiec
Bridgman, Mich.

Mrs. Madja Ritter, Slsm. 
New Buffalo, Mich.

BUDYNEK i SKLEP
Potrzebuje trochę naprawy. 
Bardzo tanio. Można zobaczyć 
w sobotę dnia 26-go września, 
od 1-ej do 4-ej po południu. 

2124 W. 18-ta Ulica
WESTWARD REALTY CO.

Teł. LU 2-7400.
Pytajcie o Charles FranłeL

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
"Serdeczna książką 

w błękitnym kolorze" 
... mówią o niej krytycy

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
, Cena $3 
około 300 stron 

Zamówienia Kierować:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. lllinis 

(Na C.O.D książek 
nie wysyłamy)

2028 N. Stave St.
(2540 West)

5 mieszkaniowy murowany, auto­
matycznie olejem ogrzewany, do­
chodu $450, $28,000.

ARdmore 1-0070

Sobota, 26 Września
Tow. Rzeczpospolita 

1956 ZNP., odbędzie 
sięczne posiedzenie w 
26-go września, w
Sokolni, 1062 N. Ashland Ave., 
o godzinie 8-ej wieczorem. Usilnie 
pirosi się członkinie i członków 
o przybycie. — Feliks Staniszew­
ski, prezes; Henryka Szczepanow- 
ska, sekr. prot.

SPRZEDAWCZYNI
Niedoświadczonej lub doświad­
czonej do składu z materiałami 
na

WAITRESSES (2)
Experienced. 3 days a week. 

Steady.
Apply after 4 p. m.

ARMANDS VICTORY 
RESTAURANT 

7400 W. Grand Ave. GL 3-8761

Cena $2.50 i $3.00
W płóciennej W oprawie 

oprawie skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

MĘŻCZYZNY DO NAPRAW 
INSTRUMENTÓW SMYCZKOWYCH

Najwyższa zapłata. Musi być doświad­
czony. Musi czytać i mówi po angiel­
sku.

REVERE CAMERA CO.
320 East 21st Street

ROOFING
Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mia- 
szkanla. Strome dachy, naprawy I 
instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę 1 bezpłatne obli­
czenia.

ROckwell 2-8778

TAWERNA
5 pokoi z tyłu. Dobrze wyrobiony in­
teres na południowej zachodn. stronie. 
10 stołków, booths i stoliki. Plate 
lunches. Dobry interes. Z powodu in­
nego interesu właściciela na szybką 
sprzedaż odda ze stratą. Musicie zoba­
czyć aby ocenić. Zatelefonować

Virginia 7-9531

should have Hith School educaiton 
and speak and understand 

English well.
NORTHWEST SIDE 

STEADY WORK—GOOD PAY
Apply

V. J. DOLAN & CO.
1830 N. Laramie

PAINT SPRAYERS 
PRESS FEEDERS

Good rates — Steady work — Paid holidays 
Liberal Benefits.

These jobs are for our Day or Night Shift 
Apply Personnel Department 

BENJAMIN ELECTRIC MFG. CO. 
Northwest Hiway & Seegers Rd. Des Plaines

Okolica 56th-So. Justine 
(1532 West)

Przez właściciela, 2 piętrowy drew­
niany tided, 3 mieszkania, 5 pokoi, 4 
pokoje i 2 pokoje umeblowane, docho­
du $310 miesięcznie, pełny bezment, 
f. a. olejem ogrezwanie. nowe prze­
wody na 220, nowoczesny wewnątrz, 
bardzo czysty, $3,000 wpłaty, taniość 
$13,950.

PRospect 8-4863

Dobrze Wyrobiona Grosernia
V dobrym miejscu na północno za­
chodniej stronie, murowany budynek, 
i pokojowe nowoczesne mieszkanie na 
górze, tafelkowa łazienka, kuchenne 
szafki, nowy murowany front, dobrze 
zaopatrzony i dobry interes, olejowe 
ogrzewanie, sprzedam ze stratą na 
szybką sprzedaż, udaję się na spoczy­
nek.

Tel. BR. 8-2407

J. IPPOLITO & SONS
Przeróbki — Naprawy 

Rezydencyjne - Przemysłowe 
Handlowe - Fronty do Składów 

— Kompletna Obsługa — 
Wszelkie Podkontrakty 

Bezpłatne Kosztorysy i Obsługa 
Planowania

Tel. BR. $-270$

PRZEZ WŁAŚCICIELA — wyjeżdżają­
cego z miasta. W par. św. Bazylego 10 
apart, budynek, 2-7ki, 3-4ki, 4-3K1 i 1-2 
pokoje. Z szarego kamienia, ogrzewa­
ny stokerem, nowy bojler. Garaż na 
3 auta. Do objęcia natychmiast 7 po­
kojowe mieszkanie właściciela, całe 
nowoczesne z dywanami. Musicie zoba­
czyć. ażeby ocenić. Muszę sprzedać ze 
stratą. 1510 W. Garfield, WAterfall S- 
8623.

Downers Grove
Przez właściciela z 2 sypialniami drew­
niany dom na 50x175 st. parceli, pełny 
bezment, furnesem ogrzewany, cent­
ralnie położony przy Ogden Ave. (stre­
fa na interes), możliwość przyległej 
50X175 parceli na żądanie, blisko pol­
skiego katolickiego kościoła Matki 
Boskiej, cena niska na szybką sprze­
daż.

WOodland 8-8608

Jeszcze Jest Do 
Nabycia

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 

Egzaminu Obywatelskiego 

Cena $1.50

Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal­
nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta za­
czerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kam­
panii polskiej, z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywercyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej CO 50 
kosztuje wraz z przesyłką ........................................ w

Zamówienia wraz z należytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.

CHICAGO 22, ILLINOIS 
C. O. D. nie wysyłamy

Automatic 
Screw Machine 

Setup Men
Brown and Sharpe Screw Machine 
No. 0, No. 2, No. 6 machine, mostly old 
style equipment. This is a steady full 
time job for you, if you are capable of 
taking charge of 7 machines and allied 
operations. Must have job shop expe­
rience, reasonably small job. We have 
been in business for 20 years.

Top rate to top men
Housing available if required. Phone 
collect

Mr. White
Le Roy Mfg. Co.

Antioch, Ill.

Parafia Sw. Turybiusza
Dochodowa posiadłość, okolica 59th- 
Lawndale. piętrowy drewniany 
sided, 2-5ki, pełny bezment, gorącą 
wodą śtokerem ogrzewany, garaż na 
2 auta z bocznym wjazdem. 4 pokojo­
wy cottage w tyle, pełny bezment, ga­
zowe space ogrzewanie. Natychmiast 
do objęcia mieszkanie właściciela, — 
przez właściciela.

REUance 5-717$

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

TAWERNA, duża sala bankietowa 
i taneczna w tyle, dobrze wyro­
biona, na południowej stronie, na­
rożnikowe położenie, 26 stołków, 
stoły, krzesła, dobrze prosperują­
cy interes, właściciel sprzeda ze 
stratą, na szybką sprzedaż, zgło­
ście ofertę, sprzedaję z powodu 
innych interesów. — OA 4-9700.
LAUNDERETTE, bez coinmiters, 
dobrze prosperujący interes, do­
brze wyrobiony w doskonałym 
miejscu na południowo zachodniej 
stronie, właściciel sprzeda ze stra­
tą na szybką sprzedaż,, musicie 
zobaczyć, by ocenić, zgłoście ofer­
tę, telefonujcie po 5:30 wiecz.

RE 5-2578

Doborowe Miejsca 
Nowoczesne Apartamentowe 

Budynki 
5010 N. Hermitage

4-5 dużych pokoi...... $100-$120
3248 N. Clifton

3-4 duże pokoje ............ $85-$90
Zobaczcie sie z janitorem w posia­
dłości o każdym czasie, lub tele­
fonujcie

CEntral 6-8696 w tygodniu
6 POKOI ogrzewanych do wyna­
jęcia. 1332 N. Artesian. Telefon 
BRunswick 8-3054.

2 MIESZKANIOWY murowany
6 16 pokoi, gorącą wodą ogrzewa­
ny, murowany garaż na 2 auta, 
okolica 55th i Marshfield, telefo­
nować po 6 GRovehill 6-5955.
MUROWANY, 3x4 z bezmentem, 
łazienki, kryta weranda. Dom w 
najlepszym porządku, nie szkodzi 
zobaczyć, otrzymacie resztę in- 
formacyj. 1306 N. Artesian Ave.

KOMBINACJA składu z trunka­
mi i tawerny, wyrobiona przez 24 
lat w doskonal, miescu, na wscho­
dniej stronie, 50 stóp bar, 22 stoł­
ków, 6 booths, dobrze prosperu­
jący interes, właściciel sprzeda ze 
stratą na szybką sprzediaż, najlep­
sza oferta. RA 3-9506.
KOMBINACJA tawerny i składu 
z trunkami, 1-4 pokojowe i 1-3 
pokojowe nowoczesne mieszkanie, 
garaż na 2 auta, dobry interes, 
właściciel sprzeda ze stratą na 
szybką sprzedaż. Musicie zobaczyć 
dla oceny, sprzedaż z powodu cho­
roby. 2357 So. Kedzie, BI 7-9807.

CIEŚLA 1 generalny Kontraktor 
wykonuje wszelkie przeróbki, na­
prawy oraz buduje nowe domy po 
cenach zniżonych. Załatwia kre­
dyty na łatwe spłaty Robotnicy 
unijni — ubezpieczeni. Proszę 
wołać HU 6-3247 — Szczepaniec 
Frank.

KONTRAKTOR
Wykonuje wszystkie roboty budo­
wlane. tak,.wewnątrz jak i ze­
wnątrz domów. Solidnie i tanio. 
BRunswick 8-7866.

SKŁAD z rozmaitościami, zabaw­
ki, drobiazgi, papierosy, cukierki, 
wyrobiony przez 25 lat, 2101 
Armitage Ave.
DELICATESSEN i skład z Przy­
borami szkolnymi, przynoszący 
wielkie zyski, interes, niski 
czynsz, dobrze zaopatrzony i wy­
robiony, właściciel sprzeda ze 
stratą na szybką sprzedaż. Zgło­
ście ofertę, mam inne interesy.

PR 6-3792

SKŁAD mięsa z artykułami gro- 
seryjnymi, przyjmę umiarkowaną 
ofertę. 1738 W. Division, BRuns­
wick 8-0437.
KOMBINACJA składu z trunkami 
w paczkach i baru, dobrze wyro­
biony interes przy ruchliwej ulicy 
na południowej stronie, dobrze 
prosperujący interes, właściciel 
spzeda ze stratą na szybką sprze­
daż, sprzedaj e z powodu śmierci 
wspólnika. Telefonować pomiędzy 
9 rano a 5 popoł., z wyjątkiem 
niedzieli, TRiangle3-7620.
PIEKARNIA na sprzedaż lub do 
wynajęcia, w dobrej dzielnicy na 
południowo zachodniej stronie za­
mieszkałej przez Polaków, wyro­
biona przez przeszło 30 lat, dobrze 
prosperujący interes. Właściciel 
sprzeda ze stratą na szybką sprze­
daż, sprzedaj e z powodu śmierci 
w rodzinie, 3230 So. Morgan,

CL 4-2160.

$14,300, 8 pokojowy z 4 sypial­
niami, pokój rekreacyjny w bez­
mencie, gazowe ogrzewanie, na­
tychmiast do objęcia, blisko 25th 
i Keeler, CRawford 7-0810.
OAKLAWN. Właściciel. Szybka 
sprzedaż 3 letni, 5 £4 pokojowy, 
kompletny w każdym szczególe. 
Parafia St. Linus. Najlepsza ofer­
ta. 4636 W. 98th Place.

$4,000 ROCZNEGO dochodu z de­
luxe 3 mieszkaniowego murowa­
nego budynku, bez skazy czysty, 
cały budynek w doskonałym sta­
nie, oraz nowoczesne wyposaże­
nie i dekorowanie, blisko 63rd i 
Damen, natychmiast do objęcia. 
GRovehill 6-7369._______
2 PIĘTROWY insul sidnig, 5-4 
pokoje, kryte werandy, 2 automa­
tyczne ogrzewania wodą, link o- 
grodzenie, blisko katolickiej i pu­
blicznej szkoły, telefonować po­
między 10 a 2, lub po 5:30 w ty­
godniu, przez cały dzień w sobotę 
i w niedzielę, przez właściciela, 
2020 N. Wood St., HUmboldt 6- 
5218.

OAKLAWN. Właściciel. Szybka 
sprzedaż. 3-letni 514 pokojowy, 
kompletny w każdym szczególe. 
Parafia St. Linus. Najlepsza ofer­
ta. 4636 W. 98th Place.
$1,000 KUPI blisko Humboldt 
Parku murowany, czyściutki 1x4, 
1x2. Nowe automatyczne olejem 
wodą ogrzewanie. Podwójny ga­
raż. Cena $13,900. EVerglade 4- 
1322._________________________
5 MIESZKANIOWY apartamen- 
towy na sprzedaż, przez właścicie­
la, 1x5, 2x4, 1x3, 1x3 w bezmen­
cie, olejem ogrzewany, automa­
tycznie gorąca woda ,640 N. Ridge­
way.

$14,900, Brookfield, murowany 
bungalow, 5 i 2 pokoje, bezment, 
furnese mogrzewany olejem, ga­
raż na 2 auta, boczny wjazd, par­
cela 60x125. OLympic 6-4420.
AUSTIN, 2 mieszkaniowy muro­
wany, 5 i 6 pokoi, nowe olejowe 
ogrzewanie gorącą wodą, kombi­
nacyjne okna i siatki, MAnsfield 
6-8706.
Przez właściciela, 714 pokojowy, 
murowany dom, 1% łazienki, 4 - 
sypialnie, ceramiczna kuchnia, ła­
zienka, z sękatej sosny bezment, 
od ściany do ściany dywany, ga­
raż na 2 auta, wiele dodatków, 
blisko katolickiej i publicznej 
szkoły, upper 20’s, natychmiast de 
objęcia, 6340 So. Tripp,

LUdlow 5-3041.

STRONA Południowo-zachodnia, 
nowoczesny, 5 pokojowy z 3 sj- 
pialniami, poddasze i bezment, 
z nieplamiącej się stali kombina­
cja, gorącym powietrzem ogrze­
wany olejem, garaż na 1 auta, 
w A-l Stanie, $19,800. CRawford 
7-0810._____________ _________
BELLWOOD, przez właściciela, 
dobry dochodowy murowany na­
rożnikowy apartamentów}- bu­
dynek, w bardzo dobrym stanie. 
Cztery 4 pokojowe mieszkania, 
dwa 3 pokojowe mieszkania w su­
chym bezmencie, olejowe ogrze­
wanie, garaż na 3 auta, bardzo 
dobra komunikacja, natychmiast 
do objęcia. Telefonować Linden 4- 
3349 lub Linden 4-8875.
Kupcie Wprost Od Budowniczego 

i Zaoszczędźcie
Mamy Parcelę

Okolica 64th i Damen Ave.
Wybudujemy na zamówienie z 3 
sypialniami murowany pełny bez­
ment, overhead kanalizacja pla- 
strowane ściany, tafelkowa łazien­
ka, kuchnia z szafkami.

Pełna Cena $16,906
Telefonujcie też do nas w sprawie 
nowych wykończonych domów w 
Stickney.

Tel. PRospect 6-7680
By Owner Leaving State 

4178 W. 78th St.
(Enter Karlov at 79th St.)

Suburban living in the city. No busy 
streets. Safe for children. Near every­
thing. Well eared for. Large 2 bedroom 
brick bungalow ranch. Full basement, 
overhead sewers that really work. Gas 
heat. Incinerator. Storms, screens, ex­
tras. Side drive 43x105. Finest lawn. 
2 blocks new Bogan High. Near Catho­
lic and Public school. Immedaite pos­
session. Sacrifice for quick sale.

LUdlow 5-5023

GROSERNIA i SKŁAD MIĘSA, dobrze Z 
wyrobiona na południowo zachodniej 
stronie, dobrze prosperujący interes, 
dobrze zaopatrzony, jedno piętrowy — 
murowany, 6 pokojowe nowoczesne 
mieszkanie w tyle, murowany garaż _ 
na 2 auta, właściciel sprzeda ze stratą - 
na szybką sprzedaż, inne interesy. — — 
5601 So. Wolcott, HE 4-7141. "
MUSZĘ sprzedaż 2 mieszkaniowy ~ 
murowany. Zgłoście ofertę. ESte- 2 
brook 8-3689.

$14,900, NOWOCZESNY 4 poko­
jowy murowany cottage, pełny 
bezment, bar, nowe gorącym po­
wietrzem ogrzewanie gazem, no­
wy garaż na dwa auta, w A-l sta­
nie, blisko 31st Street i Keeler 
Ave., CRawford 7-0810.
PARAFIA ŚW. BRUNONA, przet 
właściciela, 6 pokojowy murowa­
ny bungalow, 3 sypialnie, duży 
pokój na poddaszu, pełny bez­
ment, plastrowany sufit, gazowe 
ogrzewanie gorącą wodą, automa­
tyczny ogrzewacz gorącej wody, 
kryta tylna weranda, kontrola za­
lewu, garaż na Bi auta, blisko ' 
kościołów i szkoły, Virginia 7- 
4959.
DOBRY dochodowy narożnikowy 
murowany budynek, $385 mie­
sięcznie, SPring 7-1454.
MUROWANY dochodowy cottage, 
4 i 4 pokoje, gazowe ogrzewanie, 
blisko kościoła Epiphany, $11,700, 
3813 W. 26th St., LAwndale 1- 
2277.

TANIOŚĆ przez właściciela, oko­
lica Western i Belmont, 214 pię­
trowy, murowany i drewniany 2- 
6ki, 1-5, kryte werandy, automa­
tyczne ogrzewanie gorącą wodą 
na iszym, całe space ogrzewanie 
na górze, garaż na 2 auta, w bar­
dzo dobrym stanie, dodatki.

Tel. Bittersweet 8-6958
Parafia St. Ailbes

Prsez właściciela, okolica 92nd 1 Stony 
Island Ave., 6 pokojowy z siding. 3 sy­
pialnie, pełny bezment i poddasze, ta­
felkowa łazienka, kuchnia z szafkami, 
olejowe ogrzewanie, nowe patio, bar­
dzo niska cena, musicie zobaczyć wew­
nątrz dla oceny. Natychmiast do obję­
cia.

SOuth Chicago 8-4901

Wytwórca papierowych kubków 
potrzebuje doświadczonych ma­
szynistów, którzy też będą praco­
wać przy naprawie maszyn, wolna 
isza zmiana. Muszą mleć 
rekord pracy, referencje 
sprawdzane. Stała praca, 
przeciętne beneflty.

SOLDERERS 
WIRERS

★ Doświadczonych Kobiet do Radia i Telewizji 
ir Darmo Hospitalizacja i Ubezpieczenie na Życie
★ Własna Firmowa Kafeteria
★ Płatne Święta i Wakacje
★ GwiazdkowyBonus

Tow. Pomocnicze Sióstr Zakonu
Św. Józefa—The Ladies Auxiliary 
of the Sisters of St. Joseph—za­
prasza przyjaciół i sympatyków 
na ząbawę stoliczkową, jaka od­
będzie się w niedzielę, dtiia 27-go 
września, w audytorium Wyższej 
oły—Lourdes High School, pnr.n 
Szkoły, Lourdes High School, 4034 
West 56-ta ulica. Początek o go- 
godzinie 3-ej po południu. — S. 
Glazewska, przewodnicząca; W. 
Ostrowska, przew. komitetu bile­
tów; C. J. Demski, reklama.

TUCKPOINTING, prace murar­
skie, prace cementowe, czyszcze­
nie budynków, prace przy komi­
nach. Stanley Wesołowski, ROd- 
ney 3-3844 po godzinie 5-tej.

★ DOMY Z INTERESEM
NA POŁUDNIE od 26th Street, 
murowany, 3 mieszkaniowy, 
skład, cały gazem ogrzewany, ga­
raż na 2 auta, szeroka parcela, 
$20,900. CRawford 7-0810.______
WŁAŚCICIEL sprżedaje interes 
Variety store z domem, 2x4, ga­
zem ogrzewane, łazienki, okolica 
Młodziankowa. MOnroe 6-0881.

MILLING MACHINE 
OPERATOR

and
SPECIAL MACHINE 

ASSEMBLER
• Overtime
• Many Employe Benefits
• Steady Work

PERFECTO ENGINEERING, 
INC.

4426 Soo Line Lane
SHILŁER PARK, ILL.

GLadstone 5-1200.

PRODUCTION

MIESZKANIA
W budynku zupełnie odnowionym, 
2ki, 3ki, 4ki, w pełni dekorowane, 
parą ogrzewane, doskonała komu­
nikacja, zakupy, szkoły.

Dickens 2-8181 
2208 W. North Ave.

6 POKOI, 3 sypialnie, Isze piętro, 
ogrzewane, świeżo dekorowane, 
nowa łazienka, obsługa janitora, 
na zachód od Commercial Ave., 
blisko miejskiej parceli do parko­
wania, $110 miesięcznie, od 1 paź­
dziernika, telefonować po 4ej, — 
REgent 1-2963, 2903 E. 91st St.
1 POKOJOWE mieszkanie, 2gie 
piętro, ogrzewane, $65 miesięcz­
nie, 2714 W. Potomac, ALbany 2- 
1782, telefonować po 6.
5 POKOI, ogrzewane, na Heleno- 
wie, czyste. ARmitage 6-8381.
2 POKOJE do wynajęcia. 848 No. 
Marshfield.
4 POKOJE, 2 sypialnie, prysznic, 
oddzielna toaleta, gorąca woda, 
nieogrzewane. Wszystko jest zało­
żone do zainstalowania gazu. Tele­
fonować po 5 po poł. AR 6-8435.
5 POKOI na Iszym ogrzewane, 
dla dorosłych. 1339 N. Bell Ave.
CZTERY widne pokoje odnowio­
ne. Łazienka, okryta weranda. 
Gazowe ogrzewanie, na drugim z 
tyłu. 1026 N. Wolcott Ave., ARm­
itage 6-7844, właściciel na Iszym 
w tyle.
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Jubileuszowa Rewia Humoru i Piosenki

“TRZYMAJ FASON”
2 RAZY NA TRÓJCOWIE

SOBOTA, 10-go Października o 8ej Wiecz. 
NIEDZIELA, 11-go Paździer. o 2:30 po poł. 

) UDZIAŁ BIOR.Ą ARTYŚCI Z ANGLII:
Nina Oleńska Stanisław Zięciakiewicz
Jadwiga Czerwińska Refren
Maria Drue-Stefanowska
Bilety: Lenard, Słodkowski, Baltic Travel, 2008 N. Western Ave.

Ponad 58 Lat

9745 S. WESTERN

Blis. Evergreen Plaza

PRescott 9-1400 ORchard 5-8280

SKOKIE przy GOLF ROAD
Na Południe od Old Orchard

9540 Skokie Blvd.

2800 N. PULASKI 
(Fabryka) 
(Crawford) 

przy Diversey 
PEnsacola 6-5000

LA GRANGE
104 N. La Grande Rd. 

(Przy Ogden Ave.)

Niedziele 12:30 do 5
FLeetwood 4-4600

HtTnuRu9CoĘJL&U/9 Carpets Przodownictwa
Śródmieście - 22 W. MADISON

2gie Pietro
| (Pomiędzy State i Dearborn)
i STate 2-4456 Ty£e°z &y 
Otwarte Codziennie Pon. i Czwart.

1 wieczorami do 9:30

WAUKEGAN | 
1924 Grand Ave. 
MAjestic 3-6500 
Otwarte codziennie— 
Poniedziałki i Piątki ! 

wieczorami do 9 I

Piękny 1 Nowoczesny Ogród 

WILLOW-WEST INN
& PICNIC GROVE 

83rd i Willow Springs Road 
Willow Springs, I1L

Udzielamy Kredytu

A. STARSIAK
CLOTHING

1205 Milwaukee Ave. BR 8-1230

UBRANIA(Ciyste welnl“e)
MĘSKIE ™ ’“'Tn e

*25 - *35
ŻAKIETY $595-*795|wml
Jesienne — Zimowe, w różnych deseniach.
UBRANIA CHŁOPIĘCE >11.951 wyżej
MARYNARKI SPORTOWE
Dla Młodzieży $10.50 i wyżej
SPODNIE „„ „...$3.95 i wyżej
KOSZULE — Białe i Sportowe — najlep­
szych firm. $2.95-$3.45-$3.95 i wyżej
KAPELUSZE FILCOWE, $3.50-$5.95-$7.95

i wyżej

Galenteria Męska Wszelkiego Rodzaju

JESIENNA WYPRZEDAŻ
W SKŁADZIE STARSIAKA 
Odzieży Męskiej 1 Chłopięcej

PALTA !3950-$4959 i »>»i
Jesienne i Zimowe — Najnowsze fasony 
z najlepszych materiałów.

OKAZOWE DYWANY
Przedtem $15 do $45

Luksusowe dywany, — TERAZ TYLKO
idealne do sypialni, den, 
hallu lub pokoju rekrea­
cyjnego. Do nabycia tylko 
wielkości 4’ 6”x6’. Ogra­
niczona ilość, ogranicze­
nie. 1 dla klienta.

$6’5
ZA GOTÓWKĘ

1 BEZ DOSTAWY

An exciting two-part program

N.Y. Time,

Aż 4:35,8-30. 10:25

"A truly
distinguished

Martha Graham 
and he^ dancers in 

"A Dancer’s 
World” a

Sfilmowany w Pol­
sce, wspaniały film, 

| przemycony przez 
' żelazną kurtynę dla 
< okazania go światu 
\ Zachodniemu. Opar- 

; ty na powieści naj- 
1 j popularnlej- 
I i szego polskiego au­
li.' fora Marka Hłasko, 
Jf przedstawia drama- 
F tyczną opowieść o 
7- namiętnej miłości.

PARNPG/E At 60S.
O RUSH ar PAK 8:00. 9:55

DAJEMY PREZENTY LUB ZNACZKI S&H

w każdej chwili stanąć przed

W 6 SALACH SPRZEDAŻY OLSONA

Wymieniamy Jedynie Kilka z lOOtek Wartości!

Kw. Jard
♦' * L 5

$488 Kw. Jard

Kw. Jard

Kw. Jard

Kw. Jard

Kw. Jard

.„.$18.88

■ <x żsjsS

Zostań abonentem "Dziannlka 
Związkowego" jeśli nim dotych- 
fzas nie jesteś.

kowania pieniędzy na hipote­
kach w dzielnicach, które jego 
zdaniem upadają i w których 
osiedlają się murzyni. Wyja­
śnił też, ze swego punktu wi­
dzenia historię hipotek w licz­
bie 11, które były wydane 
jeszcze przed Sejmem 32-gim, 
a które były badane przez 
egzaminatorów stanowych i 
uznane przez nich jako dobre 
i pewne.

Do spraw realnościowych, 
które poruszał, nie wniósł 
skarbnik nic nowego, co by 
już nie było omówione i wy­
jaśnione przez Zarząd Cen­
tralny i Radę Nadzorczą.

Jako szczytowy argument 
przedstawił Izbie Sejmowej 
olbrzymie fotografie pięciu 
domów, na których ZNP ma 
hipoteki, a które to fotografie 
mają wykazać, że domy nie 
znajdują się w najlepszym 
stanie.

Zakończył swe sprawozda­
nie skarbnik Tomaszkiewicz 
omówieniem znanej już spra­
wy zakontraktowania rach­
mistrzów do audytu książek 
ZNP. Jak wiadomo, Konsty­
tucja ZNP daje prawo wyda­
wania kontraktów tylko Za­
rządowi Centralnemu; więc 
wynająć rachmistrzów może 
tylko Z.C., który powołuje się 
na to, że cenzor ma swego 
kontrolera w ZNP, którego 
mianuje, i ten może dokony­
wać audytu, bez wydawania 
tysięcy dolarów na dodatkowe 
badania tej sprawy. Skarbnik 
nie wniósł nowych argumen­
tów, przedstawiając te same, 
które już były omawiane na 
posiedzeniach Zarządu Cen>- 
tralnego i Rady Nadzorczej.

Zakończył swe sprawozda­
nie skarbnik Tomaszkiewicz 
oświadczeniem, że składa swój 
urząd w ręce swego następcy, 
gdyż nie ubiega się o ten 
urząd.

wiał z Nikitą po rosyjsku 
przez 5 minut, po czym wrę­
czył mu prośbę na piśmie o 
wypuszczeneie jego dzieci z 
Litwy, wcielonej obecnie do 
Rosji.

Chruszczów prośbę przyjął, 
oświadczając, że przekaże ją 
do pozytywnego załatwienia 
ministrowi Gromyce, a plą­
czącą przed nim panią Leonas 
pocieszał, że napewno swe 
dzieci wkrótce zobaczy.

Ostatnim przy złożeniu był 
skarbnik Adam Tomaszkie­
wicz, który na wstępie swego 
dwugodzinnego przeszło ra­
portu przedstawił swego ojca 
Michała, byłego skarbnika i 
wskazał na niego jako tego, 
który go uczył pracy dla ZNP. 
Na wstępie skarbnik zarzu­
cił, że większość Zarządu 
Centralnego wyrządziła mu 
krzywdę, usuwając z posady 
jego asystenta. Omówił po­
krótce sprawę asekurowania 
automobilu członków Zarządu 
Centralnego, którzy wyjeż­
dżają w interesach ZNP i 
stwierdził, że rozszerzył tę 
asekurację na więcej osób.

Później wytłumaczył wszy­
stkie wypadki, w których od­
mawiał podpisywania’ czeków 
i ustępował dopiero wtedy, 
gdy większość Zarządu to 
uchwaliła.

Potem bardzo obszernie 
omówił sprawę zjazdu Rady 
Nadzorczej, oraz wszystkich 
spraw, które do tego zjazdu 
doprowadziły i wytłumaczył, 
że na tym zjeździe w roku 
1958 dlatego nie zdał sprawo­
zdania, bo uważał zjazd ten 
za nielegalny i na tej pod­
stawie nie chciał podpisać 
komisarzom czeków na po­
krycie kosztów tego zjazdu.

Dalej omówił sprawę wy­
płacania komisowego makle­
rom w sumie jednego procen­
tu za dostarczanie hipotek do 
wydania przez ZNP, za co 
ZNP płacił jeden procent w 
czasach, gdy było mało zgła­
szających się o morgecze.

Z kolei skarbnik poruszył 
znaną sprawę mianowania re­
daktora naczelnego, a dużo 
czasu poświęcił sprawie wno­
szenia aplikacji o pożyczki 
hipoteczne dla klientów przez 
jedną z firm hipoteczno-ban- 
kowych. Mówił o tej firmie, 
gdy prowadziła ona interesy 
z inną organizacją polonijną 
i posądzał tę firmę, że uży­
wała tego samego systemu 
postępowania. Na to izba sej­
mowa zareagowała, domaga­
jąc się, by mówił o sprawach

* 1

Sądem Najwyższym stanu Il­
linois i poddać się wyrokowi 
tegoż sądu, za swoje postępo­
wanie i działalność na urzędzie 
prokuratorskim.

Przemawiając na obiedzie 
Kivanis Club of Chicago, w 
śródmieściu, powiedział on 
między innymi, że bez wzglę­
du na to co orzekła o nim Chi- 
cagoska Izba Adwokacka — 
(Chicago Bar Association),— 
on jest przekonany, iż pierw­
sze jegi zobowiązanie odnosi 
się do obywatelstwa powiatu 
Cook, któremu służbę sumien­
ną zaprzysiągł on obejmując 
urząd prokuratora.

Jeśli adwokatom lub sę­
dziom wydaj e się, iż mogą za­

mknąć mi usta, to chcę tu ich 
zapewnić, że wybrali sobie do 
tego nieodpowiedniego czło­
wieka (wrong fellow) — po­
wiedział Adamowski.

Przy tej okazji Adamowski 
ujawnił, że do Jóiur jego na­
płynęła wielka ilość listów, w 
których obywatele wyrażają 
dla niego i stanowiska jego 
(w sporze z sędziami i Izbą 
Adwokacką) pełne zaufanie i 
uznanie.

Adamowski, jak wiadomo— 
zażądał zamianowania specjal­
nych sędziów z innych części 
stanu do przesłuchywania — 
sprawy bondowej, — dając do 
zrozumienia, iż nie ufa sę­
dziom lokalnym.

Domagał się on również, by 
Najwyższy Sąd stanu Illinois, 
unieważnił naganę jakiej u- 
dzieliła mu Chicagoska Izba 
Adwokacka za jego atak na 
sędziów.

Najwyższy Sąd Stanowy — 
obie petycje Adamowskiego 
odrzucił.

Podwyżka Zarobków
Około 1,470 pracowników 

departamentu handl owego 
kompanii Bell Telephone do­
stanie podwyżkę zarobków, 
sięgającą od $1.50 do $5.50 ty­
godniowo na podstawie nowe­
go kontraktu, który został 
podpisany przez kompanię i 
unię wczoraj.

Izba Sejmowa poczęła się 
już przygotowywać do końco­
wych sesji. Ogłosił sejmiki 
wyborcze w Okręgach dla wy­
boru komisarzy i komisarek 
w piątek rano i wieczorem za­
twierdziła system wyborczy 
dla prawyborów i wyborów; 
zwolniła członków Zarządu 
Centralnego i mianowanych 
urzędników od sprawozdań i 
wyznaczyła posłów komitetów 
wyborczych w 20 sekcjach do 
głosowania — po 10 Gmin w 
każdej sekcji. Każdy kandy­
dat ma prawo mieć jednego 
swego przedstawiciela w każ­
dej sekcji do pilnowania gło­
sowania i liczenia głosów.

Na tym odroczono się w po­
łudnie na obiad.

— Karol Piątkiewicz

Ig

Ilości ograniczone. Pierwszeństwo w sprzedaży. Wszystkie sprzedaże ostateczne. 
Przepraszamy, lecz bez zamówień pocztowych lub telefonicznych na sprzedawany towar.

Słynnego Wyrobu Olsona Dywany po fantastycznych oszczęd­
nościach! Wielkość do pokoju i throw dywany. Ograniczona 
ilość. Przedtem $6.62  
Cały wełniany tkany kobierzec w 8 eleganckich kolorach. 
Do nabycia wszystkie szerokości i długości  

Cały z Virgin wełny z Random tkaniny kobierzec, wybór 
kolorów. 12' i 15' szerokości

Słynny Olsona cały z Virgin wełny Wilton kobierzec, 9' sze­
rokości. Przedtem $14.95

Cały z Virgin wełny kobierzec. Luksusowy z przecinanym 
włosem w deseniu liści. Przedtem $12.95

Słynny Olsona cały z Virgin wełny Wilton kobierzec. Loop 
powierzchnia, 9', 12' i 15' szerokości. Przedtem $14.95

Słynny Olsona cały z Virgin wełny wytłaczany kobierzec, 
O' i 15' szerokości. Przedtem $17.95 „...

Skarbnik Tomaszkiewicz Przedstawił 
Sejmowi Historje Zatargu z Żarz. Centr

Bliźnięta Syjamskie 
Zmarły Po Operacji

Lekarzom nie udała się 
wczoraj operacja celem roz­
dzielenia bliźniąt syjamskich. 
Urodziły się bowiem w szpi­
talu Porter Memorial 28-let- 
niej pani Schultz dwie dziew­
czynki zrośnięte klatkami 
piersiowymi i brzuszkami. 
Bliźnięta miały tylko jedno 
wspólne serce i jedną wątro­
bę. Po 4-ch dniach życia jed­
na z bliźniąt syjamskich za­
częła widocznie słabn|jć 
zradzając objawy, że długo 
nie pożyje. Wobec tego leka­
rze specjaliści od tego rodza­
ju, operacji zdecydowali się 
na odłączenie bliźniąt, aby 
uratować życie jednej. Doko­
nali operacji, ale po niej obie 
dziewczynki zmarły.

PONAD 12,000 JARDÓW NAJWYŻSZEGO GATUNKU 
LUKSUSOWYCH DYWANÓW I KOBIERCÓW

Poruszył Wszystkie Sprawy w Swym Sprawo­
zdaniu, Które Były Przedmiotem Spo­

rów Od Ostatniego Sejmu
Hartford, Conn. (Telefon | związkowych a nie innych 

własny). — W czwartek rano : organizacyj. Więcej też czasu 
Sejm dokończył wysłuchiwa-; poświęcił skarbnik w swym 
nia sprawozdań urzędników. ■ przemówieniu omówieniu lo-

Adamowski Daje Silną Odpowiedź 
Chicagoskiej Izbie Adwokackiej 
Gotów Jest Stanąć Przed Najwyższym Trybu­

nałem Stanowym i Udowodnić Słusz­
ność Swych Zarzutów

OTWARTE KAŻDEGO DNIA DO 10 WIECZOREM
W NIEDZIELE OD 10 DO 6

BEZPŁATNE PARKOWANIE

$695
$795
$795

$1O95■ Kw. Jard

Prokpra^or stanowy, Ben­
jamin S. Adamowski, którego 
swojego czasu Chicagoska Iz­
ba Adwokacka zganiła za kry­
tykowanie sędziów Sądu Kry­
minalnego — ogłosił w czwar-

Wymieniamy Tylko Kilka z Wielu Taniości
J Lampa na stół o metalowej podstawie, rozmaite kolory. Zw. $9.95..$4.88 

r . Za gotówką t bel dostawy

Duży okrągły hassock w plastyku, rozmaite kolory. Zw. $10.00 $5.88 
PTy Za gotówkę i bez dostawy
LO Swivel lampa na biurko, brązowo czarna lub ivory. Zw. $8.95....$5.88 

Za gotówko i bea dostawy 
Popielniczki na stojaku, rozmaite kolory. Zw. $16.95 $8.88 

Za gotówkę 1 ber dostawy 
Mosiężny koszyk na magazyny. Zwycz. $11.50 $6.88 llH Za gotówkę i ber dostawy
Boudoir fotel w plastyku. Zw. $25.00 $14.88 

Za gotówkę 1 ber postawy 
Dekorowany czarny o plastykowym wierzchu stolik 

cocktailowy. Zwycz. $25.00
Dekorowany czarny o plastykowym wierzchu step stolik.

Zwycz. $25.00 „...$18.88 
SS Metalowe biurko dla studenta, plastykowy wierzch. Zw. $54.95....$39.88 
ffl. Francuski Provincial lounge fotel, z gumową foam poduszką.

Zwycz. $99.50 „..$58.88 
Duży o wysokim tyle lounge fotel w brązowym frieze.

Zwycz. $134.95 —$89.88
Niektóre przedmioty ograniczone w ilości, do nabycia we wszystkich salach 
wystawowych. Pierwszeństwo w sprzedaży, wszystkie sprzedaże ostateczne. 

Ber zamówień pocztowych lub telefonicznych

Chruszczów Przyjął 
Prośbę Litwina

Paulius Leonas, chicagoski 
realnościowiec litews kiego 
pochodzenia, pnr. 2735 W. 71 
Street, uzyskał onegdaj przy­
rzeczenie od Nikity Chrusz- 
czowa, że jego syn i córka po­
zostawione na Litwie od 1940 
roku, będą mogli przyjechać 
do Stanów Zjedn. i połączyć 
się z rodzicami.

Leonas udał się w towa­
rzystwie swej żony do hotelu ____ o„ _____ _ ______
w Des Moines i tam. rozma-j4tek oświadczenie, iż gotów jest

DON’T MISS THESE SENSATIONAL FURNITURE SALE VALUES!

Thursday ■ Friday


